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PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów *Gazety 
Polskiej.” 

Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry *Gaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
-w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze- 
syłkę tejże premii. Jeże- 
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygodnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
— nad dołera kosatuje-i _przy-- 
gyła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
00, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, a $3.00 przysy- 
ła razem z prenumeratą i 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
nawi jak i starzy abonen- 
ci ‘Gazety Polskiej.” 

Kto z abonentów przyśle 
prenumeratę za „Gazetę 
Polską” do igo Stycznia, 
1904 r., ten odbierze oprócz 
wymienionej powyżej pre- 
mii, wartości $1.00, Kalen- 
darz Maryański na rok 
Pański 1908, za dołącze- 
niem 5c- na przesyłkę. 
(Przesyłka razem wyniesie 
15c.) 

Powyższa oferta trwać 
będzie tak długo, dopóki 
kalendarze będą w zapasie. 

‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 


tat 1B. i 

"Gazeta Polska” do Eu- 
. ropy kosztuje $3.00 na rok 
81.50 na pół roku. 

Katalogi książek i obra- 
sów wysyłamy każdemu na 
sądanie bezpłatnie. — 

Władysław Dyniewicz. 
| ooh 

KABZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 

I KOLEKTOR 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
cnie za "Gazetę Polską” w 
N. Dakota, S. Dakota i t. d. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
bony do zapłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa- 
dnie zmfok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 
Władysław Dyniewicz. 
an B. Downorowicz kolektuje 

stanie Wisconsin. 
Władysław Dyniewicz. 
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Wiadomości Zagraniczne. 
Powstanie w Macedonii. 

WIEDEN, 23 październi- 
ka.—Dłużej faktowi temu za 
przeczać nie można, ani tem 
mniej go lekceważyć, że Ma- 
cedonia powstała. Zwłaszcza 
część tej prowlncył, a miano- 
wicie wilajet monastyrski ob- 
jęty jest nie na żarty poża 
rem powstania. 

Zarówno Wielka Porta jak 
Bulgarya usiłowały przez pe- 
wien czas pokryć fakt zaszły 
milczeniem. Bułgarya z po- 
wodu festynów Szypki, Tur: 
cya z tradycył zamilczającej 
zawsze, dopóki się tylko da, 
niemiłą lub niebezpieczną pra- 
wdę. 

Zbrojne oddziały niosą po- 
żogę rewolucyjną we wszy- 
stkie części rozległego wilaje- 
tu. Gdzie tylko w wiosce buł 
garskiej pojawi się taki od- 
dzłał powstańczy, wnet przy- 
łącza się doń cała ludność, 
tak, że siły powstania rosną 
jak na drożdżach. 

Mimo tego pożar macedoń- 
skl nie budzi obaw bezpośre- 
dnich, zwłaszcza w Wiedału, 
najbliżej sąsiadującym z pół 
wyspem bałkańskim | najwy- 


tej iateresowanym=w "utrzy" | ją 
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maniu tam spokoju i porząd- 
ku. Przedewszystkiem liczą na 
warunki atmosferyczne. Nasta- 
je pora zimowa w Bałkanach, 
która przetnie rychło nić na- 
wiązaną akcyl powstańczej, a 
do wiosny Turcya będzie mia- 
ła czas nagromadzić w Mace: 
donli tyle wojska, że powsta 
nle żadnych nie młałoby wi- 
doków. 

Zastanawiają się w Wiedniu 
poważniej raczej nad tem, czy 
można pozostawić Turcyi swo- 
bodę w stłumieniu rokoszu. 
Mogłyby się powtórzyć łatwo 
pamiętne okrucieństwa armeń- 
skie, wobec których Europa, 
tylko skutkiem wzajemnego 
współzawodnictwa mocarstw, 
zdołała powstrzymać slę od 
wmieszanła. Okrucleństwa zaś 
takie doprowadziłyby rychło 
do powstania przeciw rządom 
tureckim calej ludności chrze- 
ściańskiej w Turcyi europej- 
skiejj Wówczas kwestya ma- 
cedońska nabrałaby charakte- 
ru ogólno-politycznego i we- 
szłaby na tory dyplomaty- 
czne. 

Z Saloniki donoszą, że puł. 
kownik Jankew, wódz po- 
wstańców macedońskich zo- 
stał schwytany w wilajecie 
monastyrskim, 


Wielu Włocbów jest goto 
wych do czynnego wspólu- 
dzłału w powstaniu macedoń- 
skiem, Atoli jen. Garibaldi 
sądzi, że obecnie akcya ze 
strony tych Włochów byłaby 
przedwczesna. Sądzi on, że 
powstanie na włosnę rozsze- 
rzy się na Albanię I inne ma- 
cedońskie prowincye, a wte- 
dy Garibaldi stanie na czele 
ochotników włoskich. 


* * 
Anglia w kłopocie. 


LONDYN, 23 października. 
—Wyprawa angielska do kra- 
ju Somaliland, pod dowódz- 
twem pułk. Swaine, natrafila 
na wielki opór ze strony wojsk 
murzyńskich, których liczba 
wynosi 30,000 chłopa, 


Sułtan tego kraju leżącego 
na południe od Egiptu I Abi- 
synii, oddał dowództwo nad 
armłą byłemu oficerowi au- 
stryacklemu, Karolowi Un- 
ger. Wszystkie mnlejsze ple- 


* 


milona połączyły się z sulta- 
nem Mad Mullach I przysię- 
gły walczyć do upadłego. 
Rząd nie tal, iż czeka go 
nowa rozprawa i nowe wy- 
datki, ale nie wątpi, że w 
końcu zwycięży sułtana. . 
Klęska Anglików jest tak 
dotkliwa, że odkomenderowa- 
no z Indyi dwa pułki grena- 
dyerów i wysłano na pole 


ranie za słuszne I wydał wy- 
rok skazujący członków za- 
rządu, a mianowicie posła, 
prezesa dr. Krzymińskiego na 
30 marek, a resztę członków 
zarządu, z wyjątkiem dwu, 
każdego na 20 marek | ko- 
szta procesu. 
« * * 
Rosya w Mandźurył. 
LONDYN, 23 październi- 


walki. Armila sultana jest za- | ka,—Dzlłennik Times donosi, 


śclu tygodni, a choclaż na mo- 
cy jego Anglia nie przystąpi- 
ła do trójprzymierza, nowy 
sojusz faktycznie trójprzymie- 
rze wzmocnił. Potężna flota 
angielska może przyjść w po- 
moc Niemcom w chwili po- 
trzeby. 

W Petersburgu nle od dziś 
wiedzą o sojuszu anglo-nie- 
mieckim, dlatego stosunki ro- 
syjsko-niemlieckle znacznie o- 


Gmach sztuk pięknych na wystawie Śmiatowej w St. Louis w 1904 roku. 
Jednym z największych gmachów pa systawie € Si Luuse bylsie gwachosztuk piyzujeu Cahal 
ra LŚ =" sę * PO) 


będzie 


opatrzona w doskonalą brcń 
palną I wobec tego spodzie- 
wać się należy, że nie obej- 
dzie się bez wielkiego krwi 
rozlewu. 

Lord Kitchener został wy- 
słany na pole walki. Później- 
sze telegramy dondszą, że 
pulkownik Swalne dostał się 
do nlewoli, a armia jego w 
pień wycięta lub zabrana do 
niewoli, 

* * 
Niemcy wygrały: 


WASHINGTON, 23 pa- 
ździernika. — Król szwedzki 
wydał jako sędzia polubowny 
wyrok w sprawie zajścia mię- 
dzy Niemcami, Anglią a A- 
meryką na wyspach Samoa 
w r. 1899. 

Podczas wybuchłej tamże 
walki między dwoma preten- 
dentami do tronu wylądowa- 
ły wojska z okrętów wojen- 
nych amerykańskiego Í an- 
glelskiego w celu- utrzymania 
porządku, a gdy krajowcy je 
zaatakowali, wówczas admi- 
rał Kautz zbombardował nad- 
brzeżne miasto. Powstały ztąd 
nieporozumienia głównie dla- 
tego, iż Ameryka i Anglia 
podejrzywały Niemcy o tajne 
popieranie jednego z preten- 
dentów do tronu. 

Obecnie król szwedzki za- 
wyrokował, że podejrzenia te 
były nieuzasadnione, że An- 
glia i Ameryka nie powinny 
były mieszać się do walki i 
powinny teraz zapłacić szko- 
dy przez bombardowanie wy- 
rządzone. Dochodzą one do 
sumy $3C00,000. 


* 


* 
Przeciw Sokołom. 


BERLIN, 23 października. 
—W Inowrocławiu na Kuja- 
wach wladza policyjna oskar- 
żyła zarząd towarzystwa gl- 
mnastycznego *'Sokół o nie- 
doręczenie jej listy członków 
Towarzystwa w żądanym cza- 
sle i o nie zameldowanie człon- 
ków nowo przyjętych w prze- 
clągu trzech dni. Władza po 
licyjna żądała tego, uważając 
Tow. glmnastyczne za polity- 
czne. 

Sąd uznał żądanie .policyl 
i wniosek prokuratora o uka- 


* * 


że Rosyanie po opuszczeniu 
Mandżuryi, skoncentrowali 
wojsko swoje wzdluż drogi że- 
laznej. Dziennik ten przyzna- 
je, że Mandżurya nie jest o- 
becnłe niczem więcej jak pro- 
wincą rosyjską, I że Moskwa 
wyprowadziła w pole całą 
Europę. 

W artykule tym nie ma 
wcale mowy o ugodzie anglo 
niemieckiej celem wspólaego 
działania w pewnych wypad- 
kach, ani o sojuszu anglo ja- 
pońskim, mocą którego An- 
glła ma zaczepić Francyę, je 
śli ta republika stanie czyn 
nle po stronie Rosył w woj 
nle z Japonią. 

Przyznają ogólnie, że ro- 
gyjska dyplomacya w Pekinie 
cel osłągnęła, to samo mó- 
wią o wschodniej części mo- 
rza Sródzlemnego. 


* * * 


Bójki w parlamencie. - 


WIEDEN, 23 październi 
ka.—Nienawiść między Niem- 
cami a Czechami przybrała 
takie rozmiary, iż prawdopo- 
dobnłe rada państwa zostanie 
Odroczona. Na każdej sesył 
Niemcy I Czesi grożą soble 
pięściami. Wszystkie fakcye 
niemieckie połączyły się, aby 
stawić opór żądaniom Cze 
chów. 

Wczoraj przyszło nawet do 
tego, że posłowie czescy Í 
niemieccy pobili się. Był to 
wstrętny widok. Przytem ob- 
darzali się karczemnemi wy- 
zwiskami. Przewodniczący, nie 
mogąc przywrócić ładu, odro- 
czył sesyę. 


* * 


Nowy sojusz. 


PARYZ, 23 października, — 
W parlamencie angielskim o- 
śwladczył hr. Cranborne, se- 
kretarz parlamentarny w mi 
nisterstwie spraw  zagrani- 
cznych, że między Niemcami 
a Anglią Istnieje faktycznie 
tajny traktat. Wiadomość ta 
wywołała w Paryżu wielką 
sensacyę. 

Rząd teraz pospleszy słę z 
zawarciem sojuszu francusko- 
hiszpańskiego. Traktat anglo 
niemiecki istnieje już od sze- 
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150 stóp długości, a cały gmach będzie kosztował pół miliona dolarów. 


złębły w ostatnim czasie. 
Rząd rosyjski posłada ko- 
plę traktatu tego. 


* * * 


Nie sprzeda wysp. 


KOPENHAGA, 23go pa- 
ździernika. —Senat duński nie 
ratyfikował sprzedaży wysp 
Stanom Zjednoczonym. Glo- 
sy padły równo, a stało się 
to dzięki przezorności ł spry- 
tności takcyl politycznej, któ- 
ra nle życzy sobie sprzedaży 
wysp. 

Przewódcy tej party! spro- 
wadzili z daleka dwóch sena- 
torów, w bardzo podeszłym 
wieku, o których sądzono, że 
każdej chwili oczy zamkną. 
Tych dwóch senatorów przy- 
wieziono do stolicy pod opie 
ką lekarską I na krzesłach 
wniesiono do senatu. Po o- 
głoszeniu rezułtatu głosowa- 
nia ministrowie odbyli konfe- 
rencyę, na której postanowili 
nie rezygnować. 

Postanowiono także wysłać 
specyalną komłsyę na wyspy 
duńskie dla zbadania położe- 
nla I obmyślenła środków ma- 
jących zapewnić mieszkańcom 
lepsze warunki ekonomiczne, 
Duńska Izba niższa jak wia- 
domo uchwaliła sprzedaż tych 
wysp. 

* " 
Wycofują swe wojska. 

PARYZ, 24 października. — 
Francya, Anglia I Niemcy po- 
postanowiły wycofać wojska 
swoje 2 Szangaju. Postano- 
wienie to jest skutkiem dy- 
plomacyi Haya, który pra- 
gnie rozszerzenia polityki o- 
twartych drzwi na dalekim 
wschodzie. 

Ugoda dotyczy nie tylko 
Szangaju, ale całej doliny 
Yangtsekłang. 

* 
Zaburzenia strajkierów- 

PARYZ, 24 października, 
—W mieście Dunkirk panu- 
je anarchia, Strajkujący robo- 
tnlcy dokowi wznoszą bary- 
kady i przygotowują się do 
walki z wojskiem.  Podłożyli 
ogłeń w kilku miejscach na 
wybrzeżu, splądrowali fabryki 


* 


I zaatakowali redakcye ga- 
zet. 

Mieszkańcy zamykają drzwi 
domów i zabijają okną, Zażą- 
dano gwardyi dla obrony swe- 
go mienia. Wczoraj pomagali 
im także strajklerzy z faktyk 
żelaznych. = 

Dunkirk leży w północnej 
Francył, okało 40 mil od 
Lille, a 45 młl na wschód od 
Dover. Poslada 40,000 mle- 
szkańców. 


DUNKIRK, 24 paździer- 
nika. — Strejklerzy otoczyli 
sąd. Kiedy nadeszła kawa- 
lerya, zaczęli rzucać na żoł- 
niłerzy kamlenlami | cegłą. 
Porucznik kawałerył I wielu 
komisarzy policył zostało po- 
ranlonych. Jeszcze dwa pułki 
kawaleryl przybyło. 

* * * 
Btapiński w drodze. 


KRAKOW w październi- 
ku.—Wydział krajowy dowle- 
dziawszy się o podróży Sta- 
pińskiego do Stanów Zjedno- 
czonych, celem zbadania sto- 


sunków  emigracyl -galicyj- 
sklej odniósł się do p. Sta- 
pińskiego z prośbą, by”%w 


swej podróży zwrócił uwagę 
' na. sprawy objęte poniżej po: 


daty à aasit rok Eesi e 
spostrzeżenia swe, tudzleż o - 
parte na nich wnioski przed- 
stawił po swym powrocie Wy- 
działowi krajowemu. 

Klerunki badania, o które 
Wydziałowi krajowemu głó- 
wnie chodzi, ujęto w nastę- 
pujące pytania. 

1) Jak potrzeba zorganizo 
wać opiekę nad wychodźca- 
mi naszymi w Europie dla u- 
chronienia ich od wyzysku I 
ździerstwa w chwili nabywa 
nia kart kolejowych I okrę- 
towych, dalej w podróży przez 
państwa europejskie, wreszcie 
w czasłe pobytu w europej- 
skich portach I jakby należa- 
ło akcyę odpowiednią podjąć 
| zorganizować, by jej zape- 
wnić skuteczność? 

2) Jak potrzeba zorganłzo- 
wać oplekę nad wychodźcami 
u wstępu ich na ląd Amery- 
ki północnej, jakie bylyby 
główne zadania taklej orga- 
nizacył, jaka forma organiza- 
cył dawałaby najwięcej rękoj- 
mi skutecznego wykonania 
wśród tamtejszych stosunków 
takiej cpleki? 


Czy wśród społeczeństwa 
polskiego są czynniki gotowe 
| zdolne do utworzenia zorga- 
nizowanej opleki nad nowo 
przybywającymi wychodźca- 
mi? 


3) W jakich zawodach znaj- 
dują wychodźcy nasi obojga 
płci najłatwiej warunki odpo- 
wlednlej egzystencyi I korzy- 
stnego dla nich zarobku? 

Jak wiadomo poseł Staplń. | 
ski jest jednym z najgor- 
liwszych pracowników nad po- 
lepszeniem doli ludu rolnego. 


+- * * 


Czeska “panama.” 


PRAGĄ, 25 października. 
—Kasa zaliczkowa św. Wa- 
cława, połączona z wielkim 
lombardem, jest Instytucyą 
bardzo zamożną, z przewa- 
żnie klerykalną kllentelą. Na 
jej czele stał od lat wielu ja- 
ko prezes rady zawiadowczej, 
prałat ks. Drozd, osoblstość 
bardzo popularna w Pradze. 
Także zmarły przed dwoma 
miesiącami starszy buchalter 
Orth, odgrywał wybitną rolę 
w towarzystwie pragskiem. 
Gdy przed dwoma miesiąca- 


ml umarł nagle w wagonie, 
przypuszczano, że przyczyną 
śmierci był udar. sercowy, 
późnłej dopiero stwierdzono, 
że zakończył samobójstwem. 
Ponieważ równocześnie był ' 
członkiem rady miasta | od- 
znaczał się także niezwykłą 
hojnością na cele publiczne, 
wyprawlono mu pogrzeb na 
koszt miasta, 


Teraz dopiero okazało słę, 
że popełałał on defraudacye 
już od lat ż0, I to w ten spo- 
sób, że wykupione papiery 
powtórnie zastawiał, a pienią- 
dze brał do swej kleszeni, 


Wszystko przemawia za tem, 
że ks. Drozd wiedział o jego 
malwersacyach że z nich ró- 
wnież korzystał, 


Jeden z domowników ks, 
Drozda zeznał, że ksiądz miał 
już wszystko przygotowane 
do podróży, gdy wykryto de- 
fraudacyę i uwięzłono go. 


Dotychczas aresztowano ks, 
prałata Drozda oraz dyrekto- 
ra Kohouta i sekr. Herziga, 
a podobno jeszcze kilka osób 
ten sam los spotka. 


Wysokość zdefraudowanej 
kwoty. wynosi półtora milio.» 
naag lzzów. alli nim: ln "a 


BACZNOŚC RODACY! 


Wybltnemu rodakowi na- 
szemu, panu Piotrowi Kioł- 
bassie wyrządzają najmici po- 
lityczni krzywdę, przez rzuca- 
nie na niego niesprawledli- 
wych I nikczemnych zarzu- 
tów, aby uniemożliwić jego 
wybór na wysoki urząd skar- 
bnika powłatowego. Te bez: 
podstawne kalumnie obraża- 
ją wszystkich Polaków. 


Wobec tak nikczemnej ro- 
boty milczeć nam nie wolno, 
bo gdybyśmy raz zamilczeli, 
to klika politykierów nle zwa- 
żałaby na nas w przyszlości I 
gotowa nas na wzór pruskich 
hakatystów odsądzać od wszy- 
stkich praw. 


Aby zaprotestować przeciw 
tej kreciej robocie, reprezen- 
tanci prasy polskiej w Chica- 
go na zebraniu odbytem w 
poniedziałek uchwalili zwołać 
wielkie zebranie w celu od- 
parcia niesłusznych zarzutów 
czynionych ob. P. Kiełbassłe 
przez naganiaczy politycznych. 

Miejsce ł data tego wiel- 
kiego mityngu polskiego bę- 
dzie ogłoszone w polskich 
dziennikach. 


Baczność Rodacy! nle daj- 
my słę szarpać płatnym poli- 
tykierom 1 naszeml głosami 
zaprotestujmy, że jesteśmy 
narodem  szanującym swój 
honor ł nie pozwolimy na 
szarpanie swego imienia. 


Kto z Czytelników 
ma na adresie znaczek 
«November 2”, znaczy 
to,że prenumerata jego 
skończyła się w Li- 
stopadzie 1902. Kto 
chce nadal gazetę od- 
bierać, niechaj natych- 
miast przyśle prenume- 
ratę, w przeciwnym ra- 
zie wysyłkę gazety 
wstrzymamy. 

W. Dyniewicz. 


INTERES BANKOWY 


kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


KURĄ PORTORYCH 
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus s 
Wschodn. t Zachodnich 1 Szląska . . . . . 24,0 156 
KORONA —do Austryi, Galicyi, Czech Morawil 
I Węgter . . A: . . RE 256 
52a 25 
RUBEL— do Rosyf, Litwy i Polski pod Moskalem 100 © 
FRANK—do Francyl, Szwajcaryl t Belgii 18,8 156 
GULDEN—<o Holandyi . e.e, 42; 25c. 
KRONER—do Danii, Szwecyi | Norwegii . ..... 100 256 
EIRAS do wiocha maz T 0 SE sud WY 728 19.8 25c 


m 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 


kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 
Październik. 


830 C. Serapiona, Alfonsa, Edm. 
31 P. Wolfganga. 
Listopad. 
S. Wszystkich Święt. * 
N. Dzień Zaduszny. 
P. Huberta, Perminiusza. 
W. Karola Boromeusza. 
Śr. Zacharyasza b, Emeryka. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawianie 
żywo |nteresują się dwoma 
wystawami obecałe prosperu- 
jącemi w Syrenlm grodzie, 
z których jedna ma znaczenie 
poniekąd pedagogiczne. Jedna 
jest wystawa gler | zabawek 
dziecinnych na  Dyoasach, 
urządzona staraniem redakcyl 
«Kuryera Codziennego.” Na 


SI da Z N m 


otwarcie oprócz komitetu 
przybył arcybiskup Popiel i 
oberpollcmajster Warszawy 


jen. Lichaczew. Pooficyalnem 
otwarciu, rozpoczęło się zwie- 
dzanie wystawy przez publi- 
czność, której w pierwszym 
dału przybyło przeszło 2000. 

Wystawa przedstawia się 
bardzo ladnie i dajedokładny 
obraz, co w dzlale gier | za- 
bawek dziecłanych produkuje 
się w Królestwie; obok tego 
sklepy zabawek wystawiły 
wszystko, co tylko ciekaw- 
szego posiadają I z pszdsknył 
zagranicznej; szczególniej wle- 
czorem przy wspaniałem ośwle- 
tleniu elektrycznem hala wy- 
stawowa przedstawiała uro- 
czysty widok, 

Bardzo wielką frekwencyą 
i uznaniem cieszy się druga 
wystawa w Warszawie, a mia- 
nowicie wystawa kucharsko- 
spożywcza. Dzłenale zwiedza 
wystawę około 7000 osób. 
Komitet wystawy otrzymał 
jeszcze wiele zgłoszeń od 
kilku osób tutejszych I od 
konsulatu austro-węglerskiego 
w imieniu producentów au- 
stryackich,pragnąc wziąćudział 
w wystawie. Wobec szczu- 
płości miejsc wolnych, posta- 
nowlono uwzględnić tylko 
oferty ważniejsze. 


Częstochowa. Papież 
Leon XIII w uznaniu zasług 
| pracy duchownej O. Euze- 
blusza Rejmana, przełożonego 
OO. Paulinów na Jasnej Górze 
w Częstochowie, nadał mu 
przywilej używania mitry I 
pastorału biskupiego w czasie 
uroczystych nabożeństw, przez 
niego celebrowanych i ob- 
darzył przywilejami do go- 
dności głównych przełożonych 
przywlązanemi, 


Warszawski “Kuryer 
Codzienny” donosi: Wobec 
coraz większej drożyzny mięsa, 
wywołanej bynajmniej nle wa- 
runkami handlu lecz speku- 
lacyą handlarzy wołami I rzeź- 
ników, z lnicyatywy naczel- 
nika mlasta Petersburga jene- 
rała Klejglelsa, w ministe- 
ryum spraw wewnętrznych 
przystąpiono do opracowania 
taksy na mięso, obowiązywać 
mającej w Królestwie Pol- 
sklem, prowincyach zabranych 
1 całem carstwie rosyjskiem, 
Według projektu, wszystkie 
młlasta, większe mlasteczka | 
osady podzielone będą na ośm 
klas, dziewiątą klasę stanowić 
będą wsłe. Za pobieranie 
wyższych cen po nad taksę, 
ma być stosowana kara, do- 
chodząca do dwóch miesięcy 
wleży. Może też pomoże co 
tak radykalny środek, 


W warszawskim są- 
dzie okręgowym otwarto | 


odczytano testament ś. p. dra_ 


Florkiewicza, który dnła 13 
słerpnla zmarł w Zakopanem. 


Między inneml przeznaczył te- 
stator dwie nieruchomości 
w Zakopanem | 20,000 do- 
larów gotówką na własność 
Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryl wraz z W. Ks. Kra- 
kowskiem, aby władza kra- 
jowa z tego funduszu utwo- 
rzyła szkołę senatoryjną w Za- 
kopanem. W szkole tej mają 
uczniowie przychodni czerpać 
jednocześnie naukę I zdrowie. 
Następnie 9000 dolarów na 
rzecz Akademil Umiejętności 
w Krakowle, 2 500 dolarów 
na rzecz uniwersytetu Jagle 
lońskiego, z warunkiem, aby 
procenta od tej sumy były 
wypłacane corocznie, jako sty- 
pendyum studentowi wydziału 
lekarskiego lub filozoficznego 
w tymże uniwersytecie, Po- 
lakowl I katolikowi, aż do 
ukończenia studyów uniwersy- 
teckich; 1500 dolarów Towa- 
rzystwu pomocy naukowej im. 
Karola Marcinkowskiego wPo- 
znanlu; 1000 dolarów na rzecz 
muzeum tatrzańskiego im. dr. 
Tytusa Chałubińskiego w Za- 
kopanem. Wszystkie książki, 
atlasy I zbłory naukowe po 
skatalogowaniu mają przejść 
na własność szkoły senato 
ryjnej w Zakopanem, lub 
akademii umiejętności w Kra 
kowie. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


r Poznań. Na pytanie 
wlelu naszych żyje pod berłem 
prusklem, dają odpowiedź co 
kilka lat spisy ludności, Spłsy 
te wykazują staly rozrost 
grożaego narodu królików, 


którego tak się obawia hr. |. 


Buelow, Nawłasem mówiąc, 
upoważnił nas hr. Buelow 
swem porównaniem do nazy- 
wanla Niemców narodem za- 
jęcy. Dziwne to nieco ze 
strony pruskiego ministra | 

Otóż ostatni spis ludności 
wykazuje, że jest nas razem 
z Mazuraml i Kaszubami, 
których Niemcy pod osobną 
jakąś rubryką narodową wkła- 
dają — razem 3 miliony 242 
tysięcy. Poważna to cyfra 
zwłaszcza, gdy się zważy, 
w jakich warunkach dokonuje 
slę spis ludności. Zwłaszcza 
na Szląsku, Warmii, Pomorzu 
I na Mazurach, a niemniej 
i w Berlinie, wieluż to naszych, 
wcale jeszcze narodowo nle 
uśwladomionych podaje się 
za Niemców. Znawca kresów 
naszych omawiając te cyfry, 
twierdził nam w tych dniach, 
że słabo liczymy, taksując 
liczbę Polaków w Prusiech 
poniżej 4 milionów. 

W każdym razie przy- 
puszczać należy, że Ilość 4 
milionów odpowiada rzeczy- 
wistości. Oczywiście wszystko 
to zależy od stopnia uświado- 
mienia narodowego, Usśwla- 
domienie to rośnie z roku na 
roknajbardziej wskutek dziwnej 
zalste polityki niemieckiej 
w obec nas. 


Jeden z Szlązaków mówił 
nam: 

— Nlechno zwiększy się 
obecny kulturkampf na tle 
polsklem, niech hakata wy- 
woła także na Szląsku parę 
głośnych wypadków, jak 
sprawa Carnapa, Września, 
Dobrzyca, a zobaczą Niemcy, 
jak całemi szeregami budzić 
się zaczną Polacy tam, gdzie 
urzędowa statystyka widzi 
dziś tylko Niemców. My sami 
nie wiemy, jak daleko sięga 
w ludzie rdzenny pokład pol- 
ski, z którego byle je po- 
budzić, wzrosną objawy pol- 
skiego życia | polskiego po- 
czucia. 

Polska etnograficzna, to 
dziś pojęcie już Istniejące I 


którego Niemcy ze świata nie 
zetrą, sami przyczyniwszy się 
najwięcej do jego powstania, 

Hakata I obecne prądy do- 
czekają się kiedyś straszli 
wego sądu ze strony oplnił 
niemieckiej, ale wtedy już 
będzie za późno, tak jak dziś 
już jest za późno. 

Strasznie ciężką jest nasza 
obecna dola. Nie mamy już 
oczu zamkniętych. Widzimy i 
czujemy co nas boli, ale byle 
przetrwaći wytrwać,.zacznlemy 
coraz bardziej zblerać plon 
z szalonej a nierozumnej dzła- 
łalności wrogich nam prądów. 


Poznań. —  Strzelnicę 
w Wolsztynie kupił Polak p. 
Kokoszkiewicz za 24000 
marek i urządzi dom dla pol- 
skich towarzystw. Biada nad 
tem straszliwie korespondent 
tutejszego *"Tageblatu." 


Trzeci proces wrzesiński 
toczyć się będzie w listopadzie 
rb. w Gnieźnie. W pierwszym 
procesie wrzesińskim, ska- 
zanym został p. Balcerklewicz 
na 15 miesięcy więzienia za 
to, że podług zeznania żan- 
darma stał w bliskości szkoły 
i mial wydawać okrzyki pod- 
burzające na nauczycieli wrze- 
sińskich. P. Balcerkiewicz, 
którego za kaucyą z więzienia 
wypuszczono, podał wniosek 
o odnowienie sprawy swej, 
twierdząc, że Żandarm się 
omylił i wziął za niego Ka- 
liszkowsklego. Izba karna wy- 
toczyła wskutek tego proces 
Kallszkowskiemu | skazała go 
na 15 miesłęcy więzienia. 
Teraz w odnowionym pro- 
cesle zostanie zapewne p. Bal- 
cerkiewicz uwolalony. 


Poznań. U mecenasapo- 
znańskiego Wolińskiego od- 
była się blisko trzygodzinna 
rewizya policyjna z polecenia 
prokuratoryl, w celu oblo- 
żenła aresztem papierów, ty- 
czących się działalności komi- 
tetu wrzesińskiego, W tym 
samym celu odbyła się także 
rewizya u p. dr. Niegolew- 
skiego. Przybyło trzech urzę- 
dników, którym dr. Niego- 
lewski na żądanie pokazał stos 
uporządkowanych papierów, 
pozostających w związku z ko- 
mitetem wrzesińskim. Na tem 
atoli nle poprzestano, lecz 
przeglągnięto jak najdokładniej 
całe mieszkanie dr. Niego 
lewsklego. Rewizya trwała 
trzy godziny ale — jak za- 
pewnlają — nie znalezlono 
nic, coby mogło stanowić 
podstawę do wniesienia oskar- 
żenia przeciw temuż komite- 
towl, 

Chodziło mlanowicie o do- 
wiedzenie się, jak | kto ula- 
twił ucieczkę Piasecklej, Nie 
znaleziono żadnych kompro- 
mitujących papierów. 


Pod Austryakiem. 


GALICYA. 


— Kraków. W chwili, 
kiedy w łonie wszystkich 
stronnictw narodowych pol 
skich żywo jest omawlaną 
potrzeba organizacyl we- 
wnętrznej dla obrony sprawy 

olskiej, dokonywa się w Ga- 
licy! ruch, który wszystkim 
projektom _ organizacyjnym 
wskazuje niejako drogę, którą 
na tem polu kroczyć należy. 

Polega on na zbliżeniu się 
ku sobie I zjednoczenłu wszy- 


stkich czynników polskich, 
celem uświadomienia pol- 
skiego ludu. Obok daw- 


nłejszych środków, jak: zakła- 
danie czytelń | kółek rolnl- 
czych, poruszono myśl urżą- 
dzania wycieczek do Kra 
kowa I wieców włościańskich. 
Inicyatywa do tych ostatnich 
wyszła z Brzeżan, gdzle przed 
paru miesłącami odbyła się 
plerwsza próba przy udzłale 
600 włościan. Drugi wiec 
odbył silę w Przemyślanach, 
a brało w nim udział już 
przeszło tysiąc uczestników. 
Niedawno znowu zwołano wiec 
ludowy do Złoczowa, wlec, 
który liczbą uczestników I 
przebległlem obrad, zamienił 
się na niebywałą dotychczas 
w Galicyi manifestacyę uczuć 


polskich ze strony samego 
ludu. 
Odezwa komitetu, wydana 


do włościan, zelektryzowała 
wsie 1 miasteczka okręgu. 
Komitet z góry już był 
pewnym, że zgromadził się 
parę tysięcy ludu. Rzeczy- 


GALFLEITA POLSIEM. 


wistość jednak przeszła wszelkie 

oczekiwanie: na wiec przybyło 
— 4,600 włościan polskich 
płci obojga. 

Było też święto narodowe, 
jakich dotychczas nie było 
w tych stronach. Miasto przy- 
brało się we flagi na powi- 
tanie włecowników; iateligen 
cya polska z okolicy bliższej 
ł dalszej zjechała slę licznie, 
duchowni katoliccy z całego 
powiatu wzięli  gremlalny 
udzlał w tym zjeździe, 

Imponująca rzesza ludu 
w odświętnych strojach, witana 
dźwiękami orkiestry, zgroma- 
dziła się na t. z. kępie, zkąd 
olbrzymim korowodem wyru- 
szyła na nabożeństwo do ko- 
ścioła. 

O 2ej rozpoczął się wlec 
przy najpiękniejszej fogodzie. 
Z kolei zabrał głos dr. Ale- 
ksander Czołowski ze Lwowa. 
W popularnym, jasnym wy- 
kładzie opowiedział ludowł 
o przeszłości tej dzielnicy, 
w której obecnie żyje, o sta- 
nowłsku i czynach Polaków, 
którzy zlemie te ocalili przed 
zaborem pohańców, a lud 
przed zagładą. 

W barwnem, pełnem zapału, 
a świetnie do pojęć ludowych 
zastosowanem przemówieniu, 
nawoływał p. Gruszecki, nau- 
czyciel szkoły wydziałowej 
z Brzeżan, do obrony pol- 
skości. Wzruszającą była scena, 
kledy lud, porwany słowami 
mówcy, ze łzami w oczach 
podnosił do góry tysiące rąk 
i wołał: "Błogosław nam Oj- 
czyzno polska. Tobie przysię 
gamy Ti 

Swietnie przemawlali dwaj 
włościanie: Zamoski | Zator, 
przyganiając tym, co się po- 
zwalają wynaradawiać. Upro 
szony do zabrania głosu, p. 
Kasper Wojnar z Krakowa, 
w  obszernem przemówieniu 
opowiedzłał o doli ludu pod 
Prusaklem I Moskalem I o po- 
trzebie czytania polskich ga 
zetek | książek. Mówca za- 
praszał również, aby wło- 
ścianie poznali Kraków I jego 
pamiątki. Wreszcie akademik 
p. Tranda zaznajomił lud 
z działalnością Maryl Kono- 
pnickłej I! zaproponował wy- 
słanle do niej życzeń jubileu- 
szowych od wlecu, co przy- 
jęto oklaskami. 

Krótkłemi słowy p. Maza 
raklego | odśpiewaniem pleśni 
«Serdeczna Matko,” oraz 
“Jeszcze Polska nie zginęła” 
zakończono obrady włecowe, 
a zachwycona słowami mów- 
ców rzesza, ruszyła pod prze- 
wodem “Sokołów” przed 
pomnik Mickiewicza. Wygło- 
szono tu jeszcze mów parę 
(jednę włościanin Zator) iod- 
śplewano hymn "Boże coś 
Polskę,” 

Na tem skończył się wielki 
wlec ludu. Tłumy w zadziwia 
jącym spokoju Í porządku 
opuszczały miasto ze zmro- 
klem. Byla dziwna powaga, 
był nastrój podniosły I szczery 
zapał w tych tysiącach sler- 
miężnej rzeszy. Takl posiew 
ale zmarnieje! 

Nie potrzebujemy dodawać, 
że żaden ze stańczyków tam 
się nle zjawił. 

Nowy Targ czy "Neu- 
markt.” Jeszcze w czerwcu 
1901 r. wniesiono w sejmie 
interpelacyę w sprawie usu- 
nięcia na stacyl w Nowym 
Targu tablicy “Neumarkt,” 
Ponieważ tablica z nlemiecką 
nazwą do dnia dzisiejszego 
usuniętą nie została, a prze- 
zwanie Nowego Targu "Neu 
marktem” wobec całego sze- 
regu miejscowości tej nazwy 
wywołuje prawdztwe zamię- 
szanle w ekspedycyl przesyłek, 
przez co strony narażone zo- 
stają na straty z powodu 
spóźnienia się tychże. Wydział 
krajowy zażądał obecnie od 
dyrekcyi kolel państwowych 
w Krakowie usunięcia tej 
tablicy z budynku stacyjnego, 
stosownie do postanowień ko- 
mlsyl stacyjnej, zatwierdzonej 
przez ministerstwo kolejowe, 
w przeciwnym razłe zostanie 
wniesione zażalenie do trybu- 
nału administracyjnego. 


Choroby serca, jak bicie 
serca I inne objawy chorób 
sercowych ustają natychmiast 
po użyciu Severy Toniku ser- 
cowego. Nastraja serce, re- 
guluje cyrkulacyę krwi 
wzmacnia cały system. Cena 
$1.00. 


SŁUSZNE ZAPYTANIE. 

Czemu to przypisać, że tak 
wiele chorób udaremnla 
wszelkie wysiłki znakomitych 
lekarzy tak, że ci w końcu 
musieli użyć zwykłego domo- 
wego lekarstwa, jak Dra 
Piotra Gomozo.  Ponłeważ 
działa ono wprost na korzeń 
choroby, na nieczystość krwi. 
J. G. Szmyt z Renick, Mo., 
powiada: “Straciłem już na- 
dzieję do życia, ale sześć bu- 
telek Dra Piotra Gomozo 
wyleczyły mnie. Czuję się 
jakby nowo  narodzony.” 
Aptekarze nie mają go. Nabyć 
go można wprost u właści: 
ciela. Adres: Dr. PeterFahrney, 
112—114 So. Hoyne ave., 
Chicago, Hl. 


COŚ NOWEGO. 

Otrzymujemy sporą Ilość li 
stów z proźbą o papier listo- 
wy z widokami. Dotyczczas 
sprzedawaliśmy zwykły papier 
listowy różnego rozmiaru I 
gatunku, ale papier taki wszę- 
dzie można nabyć, a czytel- 
nicy chcieliby coś nowego. 

Dlatego to postaraliśmy się 
o papler z plęknemł obrazka- 
mi, jak: Matka Boska Często 
chowska, Klasztor na Jasnej 
Górze w Częstochowie, Mat. 
ka Boska w  Gieszwałdzie” 
Pułaski, Koścłuszko, Itp. o- 
brazy. Za dwadzieścia cztery 
sztuk takiego ozdobnego pa. 
pieru listowego z kopertami 
liczymy 50c. Kto z czytełni- 
ków życzy sobie nabyć ta- 
kiego papieru listowego, niech 
pisze do nas pod adresem W. 
Dyniewicz 532 Noble st, 
Chicago, Ill, załączając 50c, 

Dodać tu musimy, że ta- 
klego papieru listowego z 
widokami polskiemi nie na- 
będziecie w żadnym składzie 
amerykańskim. 

Dla osób piszących do kra- 
ju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem 
pozdrowieniem osób każde- 
mt drogich. 


„U góry znajduje się modll- 


twa do Niep. Poczęcia Najśw. 
Maryi Panny wraz z pięknym 
wizerunkiem Matki Boskiej. 
Za 25 sztuk takiego papie 
ru z kopertami $1.00, x 


Na uregulowanie żołądka, 
klszek i wątroby są najlepsze 
Pigułki Severy na Wątrobę. 

Leczą zatwardzenie, blegun- 
kę, ból głowy itp. Są przy- 
rządzone z roślin I nle szko- 
dzą organizmowi. Cena 25c. 


Były prezydent Transwaalu 
Krueger, otrzymał za sprze- 
daż swoich pamiętników kwo- 
tę 600,000 marek. Honora- 
ryum to odesłał do komitetu 
dla wsparcia Boerów. 


Widzieć pewną rzecz jestto 
w nią uwierzyć. To samo od- 
nosi się I do uczucia. Gdy 
pan uczuje, że bóle reumaty- 
czne Í inne, na które ciało 
ludzkie jest narażone, znikają 
za użyciem słynnego *"Kotwi- 
cznego” Pain Expelleru RI- 
chtera, wtedy I pan uwierzy I 
dusza jego będzie się rado- 
wała. Cena 25 I 50 centów. 


j TYLKO $3.45 


Najmocniejszy i 
Najtrwalszy 
ZEGAREK 
dla Farmera 
lub Robotaika, 
Koperta joat robiona z 


nowo wynalezi 
metalu “Silverin o. 
ż 


i $ ry trzyma akaratay 
CEBA, jes! OD £ 7 kamieniami. Z k 

gdzieindziej kosztaje od $6.50 da $10.00, a uk: 
wot niektórzy złotnicy sprzedawają ten zegarek 
sa Czysta erobrny, Cana tego zegarka u nas 
Jent tylko GI 45. 


Kto chee mieć ti z ek dwó 
koperta exvii zamknietym E TA R 
Adresować: 
THE MARION SUPPLY CO., 


771 Mi waukee Ave., Chicago, Ill. 
SĘ e 
Nowy Wynalazek 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW 
ki ces) łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Watrzym! ej 
wypadanie włosów z głe wy 
w krótkim czasie. Po szcze- 


| | góły piszcie pod adresem: 


PROY. J. M. BRUNDZA, 
Ata. W. Box 10%, Brooklyn-Hew York. 


Balsam 
NA PŁUCA 


ooophż 4 środek na ka- 
szie, zaziębienia, chrypki, 
bronchitis, zapalenie płuc, 


inflnenzę, krup, ból w gardle 
i wszelkie inne dolegliwości 
Ceny 25 i 50 ct. 


ać ać w ać w w ew ny o w R O i a b a a o RO a WO a/a 


SEVERY_-—=t9 


piucne. 


Severy Olej 


św. Gotharda & 


nigdy nie chybi w przynosze- 
niu nigi w boleściach renma— 
tycznych, ueuralgii, opuch= 
nięciach, wywichnięciach, po- 
dagrze, nadmiernym matęże. 
nin i wszelkich zapaleniach. 


Cena 50 ct. 


CZYŚCICIEL KRWI 


ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- 
fuły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk- 
szone gruczoły i wszełkie weneryczne 


choroby. 


Severy 
Balsam 
. 
| 

Zycia 
reguluje trawienie, pomnuaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy i wszelkie osłabie= 
nia. Szczególnie skuteczny 


dla sędziwych i słabowitych. 
Cena 75 ct. 


W.F. SEVERA 


Lekarstwo 


na nerkii wątrobę 


Pomnaża zdrową działalność 
tychże organów, leczy Kkot= 
gestyg, krwawe mokrzenie, 
kamień, boleśne mokrzenie, 
chorobę Brighta, żółtaczkę i 
katar pęcharza. 

Cena 75 ct. i $1.25. 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 

Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. 
Brzeaty od 50 cantów do 20 dolarów. 
Brzozy po 15 s 
Bławaty od 5 dolarów do 0  * 
Glóg szkarłatay Od 1 dolara do 10 “ 
Jarzębie płaczące a 
Jaaien biały od 16 cantów do 5 “ 
dasion azaray Od W * dolo * 
Kasstaa ` T s e R 
Zlony 00% " dog " 
Lipy od "U" doit “ 
Merwy po 6 Z 
Niebodrzaw odis " don ~“ 
Orzech czarny od 3 u Sda- f M 
Topole rezmaitaod 5 “ do i ~ 
Wierzby płaczące od 1 dolara do 4 d 


KRZEWY. 


Bzy od 50 centów da 15 dolarów 
Boże drzewka po 50 Sa 


Jaimin pa BO aantów. 
Kalina od U “ da 1 dalara. 
Lanicera oan *" dm " 
Róże po BO “ 
Tawały od $5 “u dami cantów. 
Wino dzikie odbo * da 4 * 
Bijesy pm * 

OWOCOWE. 
Gruaro od 1.6 do 5 dalarów 
Jabłonie od TB oaniąw do A * 
Morele po i * 
fwy oan * da n 
Widnia oddam * da A “ 
Agreat od 50 z da 1 “a 
Malisy tasin 5% * 
Porzaczki eaw "* da i * 
Bimrodqny 6% " da 1 " 


Truskawki ata sztuk na A ~“ 


Zwracam uwagą, ża wszystkie wielkie drzowa przyjmują sią wangdsie, poniawań sę pa 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzęw gdste madzió, a zahaczywnay wazy- 
atko będę mogii, choclaż nie tera, to przy sposobności oznajmić awym znajomy”, $e przaa 
wiala lat pracy mógł do tej doskonałości aukółkę drzew doprowadaić 


Pierwszy 
Polski TA 
Fabrykant 


BIAŁEGO ORŁA. 


atarokrajaki. Przy kupowaniu 


Wyrabia najlepszą tabaka w rozmaitych gatunkach na sposób 

7 po prosimy nważać na 

Białego Orła. który sią znajdnje na każdem nacz. żądani 
o. Hurtownym odbiorcom odatąpu- 


wye y próbki í cannik 


jemy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, paou iie 


Ą Alia znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennia. ša 
O n:i 
arent 


tabak: 
“Basay Folexioj”. 


akt, Kraków, Pułaski 1 
duże Polskie kościoły. 


nia furmerska w Ameryce. 


Wykupcie tykiet kolejowy do 


DO ZAŻYWANIA 


Ameryce. W. Radomski, podróżujący 


NA SPRZEDAŻ 


1.000 FARM dla ludzi mniej zamożnych, 600 FARM dla ludzi zamożnych. 
100 FARM dla ludz! bogatych w wiarogodnych Polskich Koloniach Boble. 
ofa Park, które to kolonie posiadają trzy nowe 


Władysław Dyniewicz. 


IGNACY WOLFF, g 
BAKI 


znak ochronny 
tn. Na a 


Kolonie te położone są w najlepszej części wschodniego Wleconalnn i 
graniczą z sobą w ten sposób, że tworzą jednę kolonię, która jest znaną 
tak tym kraju jako i w Europie, jako największa f najlepsza Polska kolo- 


Grunta nasze sprzedajemy na w a ac kupującym łatwe warunki, 
ODIEeB 
Chicago, Milwaukee & St. Paul kolel żelaznej, 


Po Informacye I mapy plszcie do 


J. J. HOF LAND GO. Sobieski, Wis. 


isconsin, atacyi kolejowej na 


OBRAZKI 


Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 24x2 cale, jak przedstawia rycina. Obrazki są w 
kończone w pięknych kolorach z polskiemi podpisami na każdym o 
rasku. W każdym domu katolickim taki żywot Puna Jezusa znajdo- 


wać się powinien. Cena egzemplarza tyłko 50c. 


Obrazki do książki do nabożeństwa rozmiaru 3x4 całe, z pod- 
pisem u dołu i gapo risme] modlitwami na odwrotnej stronie stosu- 
ub świętej, za sto sztuk $1.00 

Takie same obrazki tylko rozmiar 34x4 cala 100 sztuk po 75c. 


wnie do świętego 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, Chicago, II. 


GAFGETA POLSEZEA, 


PISMA 


Adama Mickiewicza. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
TOM I. 
(Ciąg dalszy). 


Tu zaszła zmiana w scenach mojego widzenia. 


Chłopiec dorósł młodzieńca. W ubce pokolenia, 
W dalekie zbłądził kraje I pod wschodniem słońcem 
Polt duszę płomieniem. On wiecznym był gońcem 
Na lądzie I na morzu. Do koła postaci 
Podobne jemu krążą przyjaciół czy braci?— 

Tu mnóstwo scen okropnych snuło stę od razu, 

I ów chłopiec był cząstką każdego obrazu. 
Ujrzałem go nakoniec. Iziwacznie przebrany, 
Gdzieś daleko, w obozie wschodniej karawany, 

Śród połamanych kolumn, na gruzie pomników, 

Co przeżyły Imlona swoich budowników— 

Leżał=n przy nim wielbłąd żuł resztę ubroku. 
Kilka arabskich koni pasło się u stoku. 

Podróżni, których znużył upał całodzienny, 
Drzemali w cieniu ruin; on jeden bezsenny, 

Na ręku wsparty, oczy na północ obrócił, 

Z twarzą natchpienia pełny -rozmyślał, czy nuciłt— 
Nieba czyste, tak wszystkie chmury zdjęło z siebie, 
Że ledwie co nie widać Pana Boga w uleble, 


Tu zaszła zmiana w scenach mojego widzenia. 


Dziewica z oblubieńcem pierścionki zamienia. 
On ją pojął, mnoglemi obsypał dostatki; 
Widzę ją w cudzym domu, słyszę imię matki: 
Otaczają małżonkę wesołe plemiona, 
Nadobne syny, córki. - —Alo zn cóż ona 
Jakąś tęsknoty chmurą wdzięczną postić mroczy, 
Zdradzając tajną boleść, co jej serce toczy? 
Źrenice, niegdyś jasne, zamgliła powłoka; 
Niby jakań łza dawna przystygła do oka: 
Skądże to? Wszak z kochankiem złączona na wieki; 
Wazakże ten, co ją kochał, jest od niej daleki? 
Nie będzie myśli czystych złem życzeniem brudzić, 
Nie będzie jej westchnieniem nieumyślnem nudzić. 
Czego smutna? Wszak durmo wzajemności żądał, 
Darmo w jej oczach zimnych—nadziel wyglądał. 
Wzgardzony, nie jest pewnie sprawcą jej katuszy; 
Jest widmem dla pamięci, nle sępem dla duszy. 


Tu zaszła zmiana w scenach mojego widzenła. 


Młodzieniec znowu szuka domowego cienia. 
Widzę go przed ołtarzem; z nim ublnbienica 
Młoda, wdzięcznej postawy, nadobnego lica: 
Lecz nie była w owa najpiorwsza kochanka, 
Owa gwiazda błoglego młodych lat poranka; 
Musiał o niej zapomnieć, Stol zadumany, 
Rozpatruja kościelne sklepienia 1 ściany: 
Zadrżał I w tej mu chwili na Źwierciadło lica 
Wybiła niewymownych uczuć tajemnica, 

I zagasła—! znowu czoło zaszło mrokiem. 
Pogląda na swą żonę, ale błędnym wzrokiem, 
Powtarza jej przysięgi, których nie rozumie; 


Z kim jest, gdzie jest, zapomniał w sprzecznych myśli 
Widzi tylko swą niodość, stary gmach, kaplicę, (tłumie. 


I listek poszurpany - 1 swoją dziewicę. 

Te przypomnienia kirem śmiertelnej zasłony 
Oddzielity na wieki młodzieńca od żuny— 

Po cóż w takiej godzinie takie przypomulenlaY 


Tu zaszła zmiana w scenach mojego widzenia. 


Widzę dawną dziewicę —Jakle w niej odmiany! 
Ona w suchotach duszy. Jej rozum, znękany, 
Opuścił ster myślenia; wzruk jej dzika lata, 
Blask, co Awleci w jej oku, nie jest z tego świata; 
Onn jeat jak królowa nad"państwami marzeń: ” 
Jej myśl stała się węzłem sprzecznych wyobrażeń; 
Kształty, niedotykalne zmysłom śmiertelnika 
1 niewidzialne, ona dostrzega, dotyka, 

I w poufałej wzywa do siebie rozmowie— 
Takq chorobę wiek nasz obłąkaniem zowie. 
Lecz nieraz mędrzeć głębiej w obłąkunie wpada, 
Jeśli melancholii smutny dar posiada: 

Bo wzrok melancholijny jak teleskop sięga 
Dalekie widma zbliża, rozłączone sprzęga, 

I urok życia chłodu4 rozdarłszy uwagi, 
Odkrywa rzeczywistość wystygłą I nagą. 


Tu zaszła zmiana w scenach mojego widzenia. 


Młodzieniec był plelgrzym em, jak widzę z odzienia. 


Kształty przy nim krążące znikły z sennq mAr4— 
Lub wojnę z nim toczyły. On stał się otiarą 
Nienawiści swych wrogów: zewsząd zguby bliskt 
Postrzega sidła zdrady lub zemsty pociski. 

Stoły jego zgryzota jako hnrpla plami, 

On jak dawny Mitrydat karmił się jadami; 

A trucizna nie była szkodliwą dla niego, 

I służyła mu naksztalt chleba powszedniego: 

Co innym śmiercią hyło, tem życie przewlekał, 
Zbrzydził społeczność ludzką, w pustynia uciekał: 
Żył w przyjaźni z górami, myślą do gwiazd lata, 
Wdał się w rozmowę z wielkim geniuszem świata. 
Wzbogaconemu nauk czarodziejskich zbiorem, 
Tajemna księga nocy stanęła otworem; 

Jego klątwą wyzwane z głębokości ziemi, 

Duchy go otoczyły =1 został się z nimi 


Nie ma więcej zmian w scenach mojego widzenia. 
Zbudziłem się,—Jak dziwne wyroków zrządzenia! 
Mój sen, dla dwojga ludzi smutny koniec znaczy: 


Jednemu w obłąkuniu, obojgu w rozpaczy. = 
Wilno, Ib24 roku. 


EUTHANAZYA, 


(NAŚLADOWANIE Z NYRONA.) 


Prędzej czy później, gdy mię czas owionie 
Snem nieprzespanym, w którym się nie nie śni; 
O niepamięci! wtenczas chłodne skronie 
Weź pod twą ochronę do grobowej cieśni. 


Nie proszę ręk! druha na dziedzica, 
Aby łzy otrzeć, lub grabić zostałość, 
Lub żeby z włosem pupsutnym dziewica 
Żałować przyszła, lub udawać żałość. 


Po co najęte płaczków korowody? 
Samemu wstąpić pozwólcie do dolu! 
Nie chciałbym chmurzyć niczyjej pogody, 
I brać weseln kochanemu czołu. 


Przecież miłości! jeśli w twojej sile 
Poskromić jęki, marnym żalom sproatać: 
Ty sama osłodź rozatania się chwilę — 
Mnie, co odchodzą | tej, ca ma zostać! 


Marylo moja! kledy przeszłe bale 
Z ostatnim puszczę w niepamięć oddechem, 
Niech boski pokój widzę na twem czole: 
A w holach mi cię putrzyłbym z uśmiechem. 


Lecz oko martwe zrazl wzrok niebieski, 
Przed hludem licem zbledną twe powaby: 
Uronisz łeskę—człowiek dla tej łeski 
Jak żyjąc słabiał, tak 1 umrze slaby. 


A więc bez żalu i pobożnej prośby, 
Samotny będę w ostatniej godzinie: 
Dla nieszczęśliwych śmierć mało ma groźby, 
Ból jeszcze zmniejszy | prędko przeminie, 


Lecz umrzeć, odejść: kędy tyle gości 
Rusza przedemnią, kędy rewzta ruszy 
Przepadać w nicość, jak płerwej z nicości 
Wszedłem dla Życia, żyłem dla katuszy? — 


Gdyś wiek przeminął, wstrzymaj się u ścieku, 
Ostatniem powróć na przeszłość obliczem: 
Zliez dni szczęśliwe: a wYZNASZ człowieku, 
Czemkalwiek byłeś, że lepiej być niczem. 


-æm 


CIEMNOŚĆ. 


(z BYRONA.) 


Miałem dziwny sen, może Í nle całkiem senny!— 
Zdało mi się, że nagle zagasnął blask dzienny; 
A gwłazdy, w nieskończoność biorąc lot niezwykły, 
Zbłąkawszy się, olśnąwszy, uclekły i znikły— 
Bez nadziei powrotu. Ziemia lodowata 
Wisiuła ślepa pośród zaćmlonega świata. 

Rauki weszły, minęły, ałe dnia nie było; 
I wszystkie namiętności zatłumiła trwoga. 
Berce rodu ludzkiego jedną żądzą biło — 
Cały ród ludzki prosił a jedno u Boga: 
O światło. — 

Wszystko płonie. I wspaniałe gmachy 
Panów koronowanych i wieśnlacze dachy, 
Domy świata całego jaka lampy płoną, 
Miast nakształt ogromnych stosów zapalono; 
I tłum ludzi do koła pożaru się tłoczy: 
Chcą jeszcze raz ostatni zajrzeć sobie w oczy. 
O, jak zazdrości godni ci, co się przywiekli 
Przed oplicze ognistej Etny albo Hekli! 
Jak błogosławiy wieczne wulkanów pożogi, 
Wszyscy, z jednem uczuciem nadziei I trwogi! 
Rzucono ogień w puszce: I doczesnym blaskiem 
Puszcze gorą, cłemnieją 1 walą salę Z trzasklem; 
Zaryły się w popiele drzew strawione czoła, * 
1 zagasły na wieki. 

Znowu noc do koła; 

1 twarz ludzi z rozpuczy nie po ludzku błyska, 
Odbijnjąc ostatnie promyki ogniska. 
Jedni padli 1 oczy schowawszy, łzy leją, 
Drudzy na chudych łokciach podparłszy się, śmieją. 
Ten biega tu i owdzie, suche żagwie zbiera 
Kartni niknącą iskrę I w niebo poziera; 
Nieporuszone widzi czarnych chmur sasłony, 
Jak kir nad nieboszczykiem światem rozelągniony. 
Znowu padła I błuźni I w piasku ślę ryje, 
Targa włos, zgrzyta zębem, ręce gryzie —wyje. 
Dzikie ptastwa Btrwożone, skrzydły obwiałemi 
Mocując się daremnie, czołga się po ziemi. 
Drapieżny zwierz, co w lasach I pustyniach żyje, 
Jak swojski ciągnie w miasto. Gadzlny 1 żmije 
Pełzą ludziom pod nogi i żądłami syczą; 
Nie kaleczą —i głodnym stają elg zdobyczą. 

Wojna nieco ustała, wybuchnęła znowu. 
Głodni, żeluzem sobie szukali obłowu, 

I z zakrwawionym kąskiem na stronie usiedli, 
I w milczeniu rozpaczy samotni go jedli. 

Nie została miłości iskra w ludzkiem łonie, 
Jedna była na całej ziemi myśl—o zgonie 
Niechybnym i nlesławnym. Ząb głodu pożerał 
Wszystkich 1 narodami świat cały wymierał. 
Nikt nie myślał o kości I o ciał pogrzebie; 
Chudy karmił się, jedząc chudszego od siebie, 
Psy duriy swolch panów. Jeden pies zachował 
Wierność panu swojemn: żywego pilnował 
Teraz się umarłego wyżywieniem trudzi. 

Znosi zdechłe lub słabe bydło, ptastwo, ludzi; 
Sam nie dotknął pokarmu, z żałośnemi jęki 
Lizał twarz panu swego, głauskał się u ręki, 

Co go już nie głaskału—i zdechł. 1 nareszcie 


Wszyscy ludzie wymarli. 
WW pewnem ludnem mieście 


Zostali dwaj oatatni-dwaj nieprzyjaciele, 
Zeszli się przy ołtarzu, gdzie jeszcze w popiele 
Dogazało ognisko | kościelne sprzęty 
Święte, czekały w stosach na ogień nie święty. 
Jak szkielety chudomi rękami pospołu 
Grzebiąc, dostali klika iskierek z popiołu, 
I pracując plersiami słabemi, ogulsko 
Wydobyli na chwilę—jak na pośmiewisko. 
Zwrócił oczy, gdzie się płomień żywiej pali: 
Ujrzeli się, wzdrygnęli, padli I skonali 
Zgrozą widoku swego zabili się społem; 
Nie poaunii się sstwarayj lecz gło nad ichczołew: 
Wyrył: nieprzyjaciele. 

bwlat cały był stepern; 
Z ludnego | pięknego, milezącym 1 ślepym. 
Bez pór roku, bez roślln, bez ludzi, bez czucla: 
Trup, chaos powolnego żywiołów zepsucia. 
Stoją gładkle rzek, jezior, oceanu tonie, 
I nie się nle poruszy w teh milezącem łonie. 
Okręty bez żeglarzów pośród morza tkwiły: 
Maszty ich kawałami padaly I golly, 
I tonęty na wieki w spokojnych wód bryle. 
Burze usnęty, falo spoczęły w mogile, 
Bo nie było księżyca, coby je podźwignął. 
Wicher w stęchłem powłetrzu uwiązł 1 zastygnął. 
Znikły chmury: to dawne clemności narzędzie 
Stało się niepotrzebnem: ciemność była wszędzie. 


MAJTEK, 


"Słuchaj u majtku, nieszczęsny zbiegu, 
Jakżeś nas prędko porzuclł! 
Od ojczystego odbijasz brzegu, 
Ażebyś więcej nie wrócił? 

Przecież wkopan w ziemię Źrenica 
Ku nam strzeliła wesoło; 
Uómiech, gość rzadki, zstąpił na lica, 
Dawna pogoda na czoło = 


Każdy slę krząta, pragnie odwlekać — 
Tyś, jeden skoczył z pospiechem—= 
Możnaż z ojczyzny splesznie uclekać, 
Uciekać— jeszcze z uśmiechem?” 


“Sluchaj rzekł majtek - jam od lat wielu 
Widział I kraj ten i ludzi: 
A com ja widział, nigdy wesela 
W sercu rodaka nie wzbudzi. 


Widziałem mężny cnotę w ucisku, 
W głowach pospólstwa clemnotę, 
w głowaćh rozumnych widoki zysku, 
A w sercu niewiast pustotę. 


Ja, co mię własne szczęście nie nęci, 
Com uniesioną z powodzi 
Resztę mych myśli, uczuć í chęci 
Ojczystej powierzył łodzi: 


Mógłżem skosztować powabów życia, 
Gdy, skoro wicher zawieje, 
W ostatniej łódce bliskiej rozbicia, 
Ostatniem włdział nadzieje? 
1522, 


POŻEGNANIE CHULD HAROLDA. 


( z BYRONA.) 


js 

Bywaj m! zdrowy, kraju kochany! 
Już w mylistej nikniesz powłoce; 
Świsnęły wintry, szumią bałwany, 
I morskie ptastwo świegoce. 
Dalej za słońcem, gdzie jusną głowę 
W zachodnie pogryża plany! 
Tymczasem słońce bywaj ml zdrowe, 
Bywaj zdrów kraju kochany! 


II. 


Za kilka godzin różane zorze 
Promteńmt błyśuie jasnemi: 
Zobaczę niebo, zobaczę morze, 
lecz nie zobaczę mej ziemi — — 
Zamek, na którym brzmiało wesele, 
Wieczna żałoba pokryje; 

Na wałach dzikie porośnie ziele, 
U wrót ples wierny zawyje. 
MG 


Pójdź tu mój paziu, paziu mój mały! 
Co znaczą te łzy | żale? 
Czyli cię wichrów zdąsanych szały, 
Czy morskie lękają fale? 
Ruzwesel vko, rozjaśnij czołu! 


"Lecz jakie są, gdzie rosna, nie widzieć nie mogę, 
O mój dobry pielgrzymie, opowiedz mi drogę! 
PIELGRZYM, 

Nie błądzi, kto się pytać ma ufność, pokorę, 
Bo błądząc szikać drogi, śmiertelnych udziałem. 
Na usłudze podróżnych już się zestarzałem; 
Wielu pyta, lecz późno; ty się pytasz w porę. 


W dobrym okręcie, w pogodę, 
Lotny nasz sokół nie tak wesoło, 
Jnk my p lecim przez wodę 
IV. 
«Niech fala szumi, niech wicher głuszy, 
Nie dbam: pogoda czy słata— 
Te łzy wyciska w głębi inej duszy 
Nie bajaźń, ale tęsknota. 
Bo tam mój stary ojciec zostanie, 
Tam matka zostanie droga, N 
Tum wszyscy moi, prócz ciebie, panie, 
Prócz ciebie tylko 1 Boga. 
Vs 
“Ojclec spokojnie mię błogosławił, 
Nie płacze, ani narzeka; 
Lecz matka, którym we łzach zostawił, 
Z jakąż tęsknotą nas czekat”— 
Dość, dość mój paziu! te łzy dziecinne 
Źreniey twojej przystoją: 
Gdyhym miał równie serce niewinne, 
Widziałbyś we łzach I moją= 
YN 
Pójdź tu, mój giermku, glermku mój 
Skąd cl ta bladość na twarzy? 
Czy rozhukanej lękasz się wody, 
Czyli fruncuskich koniarzy? 
"() nie, Huroldzie! Nie dbam o życie, 
Nie dbam u losów tyrzyska: 
Alem zostawił żonę | dziecię = 
To mi łzy gorzkie wyciska. 
VII. 
«Żona na końcu twojego sioła 
W złelonej mieszka dąbrowie; 
Gdy dziecię z płaczem ojca zawoła: 
Cóż mu nieszczęsna odpowie?” — 
Dość, dość, mój glermku! Słuszna ta żałość; 
Ja, choć jej ganić nie mogę, 
Mniejszą mam czułoćć, czy większą stałość: 
Śmiejąc się, puszczam się w drogę! 
VIII. 
Kochankt, żony płacz mię nie wzruszy — 
Bo nim zabłyśnie poranek, 
Z biękitnych oczu te łzy osuszy 
Nowy mąż, nowy kochanek, - 
Nie żal mi ziemi, gdziem młodość strawił, 
Nie straszne podróże wodne; 
Żałuję tylko, żem nie zostawił 
Nie, coby było iez godne. 
DX 
*Teraz po świecie błądzę szerokim, 
I pędzę życie tułacze. 
Czegóż mum płakać, za kim I po kim, 
Kiedy nikt po mule nie płacze?+— 
Pies chyba tylko zuwyje z rana, 
Nim obcą karmiony ręką, 
Kłedyś swojego dawnego pana 
Wściukłą powita paszczęką. 
AG 


młody! 


Już okręt plersią kraje głębinę, 
I żagle na wiatr rozwinął; 
Nie db.m, ku jakim brzegom popłynę, 
Bylebym nazad nie płynął. 
Gdy mię twe jasne zniudzą kryształy, 
Ogromna, modra płaszezyzno, 
Powitwm lasy, pustynie, skały — 
Bądź zdrowa, luba ojczyzno! 


DZIEWICA NA ROZDROŻU. 


(IMPROWIZACYA DO II,,,.8.... 


DZIEWICA. 

Dwie drogi mam przed sobą: nie wiem kędy wiodą. 
Wychodzę na śwlat z domu, od ojca, od matki, 
Szukać | zbierać życia doczesnegu kwłatki, 

Co mi będą pociechy, rodzicom nagrodą. 


Dwa są życia ogrody I dwle do nich drogi: 
Jedna idzie od Wschodu, druga od Zachodu. 
Ta jest stroma, skalista 1 przybrana w głogi, 
Do tego, kędy wiedzie podubna ogrodu. 
Twarda ziemia w ogrodzie I twarde są płody, 
Przedniejszą taim ozdobą są dęby I skały; 
Długo rośnie tim owoc, nim będzie dojrzały, 
Na wysokich zbyt drzewach rwać trzeba jagody. 
Nie 
Nie 
Nie 


mA tam chwil | godzin, same tylko lata; 

nia pór, jedna wiecznie panuje pogoda; 

ma farb, wszystko kryje jednofarbna szata; 
Nie ma nowych zwyczajów, wiecznie jedna moda; 
Nie znają tam co różność, rozmaitość, mnóstwo: 
Mieszkańcy tam, jednacy, jako jedna bóstwo, 

I myśl Ich zawsze jedna, jako jedna wieczność, 
Łączy przeszłość, obecność 1 przyszłą konieczność. 
Po cierniach I opokach spoczywa wygoda, 

W pośród trudu błogiego używając stanu; 

Ich użycia, żywota godłem zdrowa woda, 

A ich dusży obrazem—cisza oceanu. 

Ten ogród jest ogrodem Cnoty czarownicy — 

Nie powabny— groźni siedzą na stażnicy: 

Lecz kto ufa, że Boga, że siebie nie zdradzi, 
Lew mu bramę otworzy, słoń go zaprowadzi. 


Na prawo widzisz drugą. Druga Idzie ścieżka, 
I gładka i pochyła i kwiatami zdobna: 
Do tego, kędy wiedzie, ogrodu podobna. 
Tam druga czarowulca, zwodna Roskosz mieszka. 
Widziałeś w piękne lato, przy zachodzie słońca, 
Na powietrzu krąg drobnych, niezliczonych muszek? 
To jest obraz mieszkańców, ich myśli, serduszek, 
Ich żywota w ogrodzie | obraz ich końca! 
Murawa tam posłaniem: lecz w pośród uśpienia 
Nie odświeża mieszkańców bałsum ukrzepienia. 
Różnofarbnym czaroją tun kwiaty kolorem: 
Lecz które kwitły z rana, więdnieją wioczarem; 
Tam mieszkańcy tak różni, jak różne owądki; 
Ich myśli tak odmienne, jak odmienne kwiatki. 
Używają gtrodu, nie syci ogrodu; 
Piją miód i wypiwszy niekontenci Z miodu. 
Nie myślą tam co było, ca będzie za długo, 
Chcą samy, coraz inną obecnością władać; 
Jedną czaszą słodycze, gorycz piją drugą, 
Śmieją się, aby plakac, latają by spadać. 
Ich jestestwo jest lekkie, jak puszek i cienie, 
Tron ich chwały dźwigają Zefirów ramiona, 
Obrazem ich żywota jest senne marzenie— 
Ich szczęścia błyskuwiea oślepi 1 kona, 
Kto, w próżnym między niebem i ziemią zakresie, 


Chciałby mieć rydwan szczęścia ciąguion przez powiewy, 


Niech tu idzie z ufnością | nadzieją Ewy: 
Wąż mu bramę otworzy, motyl go zanieste. 


Masz ogrody i drogi, masz otwarte pole: 
Lez wybór chiclej, dziewico, na twej złożyć szali: 
Bo żeby woleć jedno, na tu Bóg dał wolę, 
A rozum, byśmy z wolt przed Nim sprawę zdali. 


Z AVOCA S) 
Póki córeczki opiewałem wdzięki 
Mamunia słucha, stryj czyta; 
Lecz skorom westchnął do serca | ręki: 
Ja słucham, cały dom pyta. 


Mama o wioskach i o duszach gada, 
Pan stryj o rangach, dochodach, 
A pokujowa służącego bada 
O mych w kochaniu przygodach. 
a) Z albumu p. Moszyńskiego. PW. 


(Cląg dalszy nastąpi.) 


Nasz Blektryczny Pasek 


jest jedyną pewzą kuracyą na słabości me- 
skie, chorohy nerwowa. rnrumatyzm, ból 
głowy, choroby serca I wątroby. Zatrzymuje 
natychmia-t upławy męsk e. Łatwy da no- 
azen'a. Wysyłamy go zarz po otrzymania 
$1.00 z wskazówkami i gwarancyą. Adresa; 


PEOPLES SUPPLY CO0., 
146 Canalpert ave, Chicago, 11I. 


(44—47) 


Wiel Ojciec Newman 
może was wyleczyć, a gdyby waa nie 
móg] wylecayć to wam zaraz powie. 


CZYTAJCIE co powiada dobry Oj- 


ciec wielebny ks. Ed. R.Rejnert, Pro- 
boszcz polskiego kościoła, Warsaw 
ave., St. Joseph, Mo. 


Wialebny Ka. Doktorze! —Pani Ewa 
Jezloraka, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczna w nogach, w bokach, w rę- 
kach Iw głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie I czkawka cią- 
gle ją męczyły przez przeszło dwa lata. 
Dowiedziawszy się o lekarastwach Wiel 
Ojca, posłała po nie raz i drugi, które 
zażywała według przepisu I w krótkim 
czasie zupełnie wyzdiowlała, tak 12 obe 
cnie czujesię zdrowa,silniejsza I jakby 
odmłodniała, tak, iż o własnych siłach 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysła- 
nych jej przez Wiel.O. A więc dziękuje 
stokrotnie zu szczęśliwe wyleczenie, 
błogoaławi Wiel. Ojca 1 prost P. Boga 
o zdrowie | o jak najdłuższe życte dla 
Wiel. Ka. Doktora. —Z uszanowaniem 
Ka. ED. R. REJNERT, Proboszcz w 
St. Joseph, Mo. 

Pisałem w obecności uzdrowtonej p. 
E. z skal 1 Jej córki p. W. Bar- 
czak. 


APETYT PRZTWKOCONY, [BÓLE REVWA4- 


tyczne glowy i pleców matały, także 
i dreszcze zupolnie ualały, 


Pittaburg, Pa., I8 Kwietula 1009. 
Wiel. Ojcze Aa DE t i 

Ja niża! podpisana składam nerdeczne 
dzięki Ojco Newmanowi za wyleczenie mnie 
w tak krótkim czasie £ roumntyzmu w nO- 
gach | ramionach. Nie miałam ładnego ape- 
yta, tylka ból głowy, aawsza czołam sią si- 
mna t także plecy mi doknczały. 

Nju mając aposobności plaać pradzej, 
ie xato teras donoszę, że w dwóch tygo- 
dniach wyzdrowiałam. Więc jeszcze ram 
dziękują wiola razy zę wyleczenie | życzę 
każdemu cierpiącemu udać sią do W:el. 


Ojca Newmana. 
Pozosiajg z poważaniem 
aryanna Leśniak. 
2486 Miller Alllay, Pittsborg, Pa. 


DARMO. 


Załącz 2c. znaczek pocztowy na tor- 
szkic opisujący, jak ja leczę cho- 
rych. 


REVEREND NEWMAN, 


1868 W. Lake st., Chicago, Ill, 


2 in Z a Te a ar e, 
„Bapiszcie do Dra, Ham; 


Parada nic nie kosztuje, 
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UB AAAA 


f Boświedczony I znany na cały Świat 
) 
UT 
WK dyplom naj- 
) spszej szkoły lekarskiej 
“Bellevue Hospital Med- 
pical College” w New Yor-4 
ku, po odbyciu ponia i$ 
wizytacyi różnych szpitali 
w Europie, rozpoczął na 
pnowo swą wieloletnią pra- 
pxtykę i przyjmuje chorych 
pu siebie oraz udziela radyę 
listownie. / 
` Leczy wszystkie 


f Duszność, epazmy, paraliż, dychawice, wodnafi 
iE pisrai, kane 


rak, tyfus, 
ichy, kołtuny, €. 
P LECZE NIEWIASTY, DZIECI I M 


È Terelicierpiaz, a atraciicd nadzieją wylacza. 

inia. ude sia zaraz do Dr. Ham po Dr. 

Pdam wyleczył jug tysiące ludzi, którzy długo 
uda] a przez innych lekarzy ani w szpita 1 
lach nia mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszę-8 
| EF rozgłaszają imią Dr. Ham í znajomym go% 
a Udajcie sią do niego, to wat nyleczy. § 


ję TROROBY:-ZARAŹLIWE, 4 


Nonojga płci (czy ta nabyta lub z rodziców prze. 
FEDRA le, prędko, tak ża aiat 
y nie odnowią. Nie trzeba trz | | 
'tyiko leczyć, bo zaniedbywanie tak ch chorób 
jporowadza złe skntki na przyszłość. 
PORADA DARNO! Dr. Ham każdomu dizie 
iszcie chorobę, podagrie T 
je w liście %centoaęą marką 
pocztową, to doataniecie odpowiedź natych- 
| miast, czy choroba jest do wyleczenia. wożną 
pisać w jakimkolwiek języku. Adref tari: 


| 
x DR. C. B. HAM ; 
508 Katlonal Unlon Bldg. TOLEDO, 0.e 
| Napiszciedo Dra. Ham. / 


$ Porada nic nie kosztuje. 
| zum M a 


i)i rady darmo. 
chorego, przyśl 


Ból głowy I neuralglę usu 
wad szybko i skutecznie Se 


FIRST 


very Opłatki na ból głowy 1| NATIONAL BARK 


neuralgię. Są one czyste co 
do łagredyencył | skuteczne 
w leczeniu. Cena 25c. 


Szkocka maść na oczy. 


cna EEE Joanie g przepisu 
jej rego ar e! syoparza, któ! 
pod! wał w Palestynie © ziem |wiątaj) i z 


całej Azyi, iako też w Hzipcie, lecz. ludzi 
u róknych dolegliwości, AŚ í ZE, próca 
opowiadania ałowa Bożego. Na dalekim Wscho- 
dzie s powodn klimatn wielu cierpi na słaba 
oczy | wszyscy, którzy tej maści misyonarza 
używali łog przepisu, zostali wyleczeni, a ci, 
ktorzy mieli wzrok oałahiony, odzyskali warok 
adrowy | silny. Sakocka ta maść jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
et kj asłahiony z nadmiernego czytania, 
azy: racowania nocami, wytażenia wsrokn 
pra m świetle, lak równień s przyczyny 
cii ej choroby lnb allnego działania słońca, 


Cena za pudełko $1.00, 
Można przesyłać w liście reglatrowanym, 


przez Money Order lub w 1 i 8 centowych e 
„omkach pocztowych pod adresem: Prene 


Madame A. Marshank, 


1578 N. California Av., Chicago, Ill 
BKŁAD SAŁOZONY 1851 E. 


HENRY SCHELLKOPF 
Louisville & Nashville 


Railroa WIELKA CENTRALNO PO- 


ŁUDN. LINIA KOLEJOWA 
BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

4 na szprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


?lazcie po informacye do: 
C. L. STONE 


Gonera) Passangor 4 eat, 
Loutseila, Ky. 
?oślljcie swój adres do: 
R. J. W EM Y88, 


Genera! Immigration and ostria) Agent, 
Louiawiila, Ky. 
à on wam przyśńle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oraa 
CENNIK GRUNTOW | FARM w STANACH 


dentucky, Tennessee, z 
Alabama, Mississippi 
i Florida, 


Pe- 


DARMO!” 


wysyłamy każdemu na żądanie 


Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów, 


OF CHICAGO 


PIERWSZY 
"NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn ulje. 
KAPITAŁ £88,000,000. 


Beriin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Pettera- 
burg — Hosya | wszystkie inna enropajsk'e kraja 
jako taż na wszystkie knraujęca p. za. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wezystkia cządci ów! 
ta, ściąganie spadkoblerstw (achedów) | ak 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, RA 
ayi ! waaystkich enropejskich krajów sa badze 
umiarkowaną komiayą. 


ZABZĄD: 


Jaa. B. Forgan, Prez. — David R. F - 
ce-prez. — Gen B. Raulton, Vico-pres sa r A 


J. Street Kasyer.—Holmes Hoge, Aset. Kas 
—August Binm, Aast. Kasyer— Frank E. Oh 
Aasi. Kasycr.—Chas. N. Gi'lett, Asst. Kasyar. — 
Frank O. Wetmore, Audytor.—Emila K. Holseq, 
Zarządca dep. depneytôw.—John E. Gardia, sa- 
rządca SiĘ wymiany pieniędzy. —Mar May, As. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 
DYREKTORZY: 


Samnel W. Allerton.—John H. Barker. — 

Bouin Willam Lo Siwa D M 
mings.—Chas. H. Conover.— James B. Forgan.— 
David R. Forgan.—Ne]son Morria.- Ramuel M 
Nickerson.— Engene 8. Pikae.—Norman B. Ream 
— George T. Bmith—John A Spoor.— Otto Young 


RAJA 
GROSERNIiR. 


HURTOWAY I DROBIAZGOWY, 


232—234 E. RANDOLPE A%. 
pamiędzy Franklin | Marxal s.. 
CHICACO. 
Sprzedaje po najtańszych cenach, 
Ki raki, 
et BALL | aar larmen Baii © 
Fromage da Brie | ser Boqufortaki. , 
Bar | rośliny, Neuszstolski | Limbniak!. 
Branświcki na]osaan. 
Balam!, Westfalakie szynki. 


w na i marynowane orsa. 
Hollaadzkia astokfiaze. anthovries. 
Nowe Hollandzkia śledzia. rosyjski kawie: 


Prawdziwa francnzkia aard 

Francuzki groch, najlepazą oliwę 

Niemieckie szparagi, krajang faso! 

NMiamieckia jagły, soczawicą, kaszą pasenną. 

zal opasy Jerami perłowy. kazaą jęczmienną. 

Kaaną tałarczaną, kaszą owsianą. 

Maro tatarczaną, mąką ryżową. 

BŚwieth anazone grzyby. papryką. 

Niemieckie powidła, mak. 

Bwieża azzacay migdały, cytronat. 

Suszone grnazki, wiknie, prunale. 

Francnziie śliwki, ia rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle) makarony. 

Najlapsazą Vanila czekoladą u Coóga. 

Prawdziwą rosyjaką herbatę, aztrakt mięsny. 

Prawdziwą kawą Java, Mocca | Rio. 

Prawdziwą tabakę do zażywania Loebach A. 

Niemieckie kołowrotki | impla. 

Drewniane trzewiki į pantofa (drewniak 

Mwiaża siamią warsywowe, siemię trawy. 

Biamię dla kanarków, siamią konopiame, raepa' 
kowe, jako | wezelkie inne towary kolsenna. 


HENRY SCHORLLZOFP 


am pr any, 


i 


jako to: 


HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 


i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 


przedmioty jubilerskie; MASZYNY-M0 SZYCIA, MEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty. ssak: 


pO m0 


W tym katalogu podane Bą najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adreuować mależy! 


THE MARION SUPPLY CO, 


771 MILWAUKEE AVE, 


CHICAGO, ILL. 


SIOSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę. 


razie 

nie 1 tt 

w czystych ka 
ŁU 


oszczątizsxz wydatków | uchronisz Al 

chrobie Osl sz dobrą luszą | zdkówie 
W każdej miejscowości mogę wskazać 

cane za pomocą mojego “Domowego 


Poślą pocztą zupełnie Darmo tx 
EJ horohy, kańdej koh 
sem mojej chorohy, każde: ohlecia cierpi, 
słabość - Yo: , RY 
bax pomocy doktora Nic mia będzie kcsztowała 
spróbować tego lec»enia. a guybyć dalej chciała le- 
czyć alg, ta kosztuje tylko 1 
Leczenie nie ie Pap eoon nająciom. Ja 
mie mie aprze 


rach. 
0% LR CÓRKOM objaśnię bardzo prosta ** 
leczy sei zieloną słabość ! nieregularne lub boles 


NĄDRE SŁOWA DO CIERPIĄCYCH 


OD NIEWIASTY 
z Notre lame, Ind. 


"Domowa D 
razem x dokładnem! wskazówkami | Di 


biec ą eaz się nama w domu wyleczyć 


centów tygodniowa. 


aje. Powiedz lmiyma chorym o mej 


metodzie — 10 wszystko, O co proszę. Leczy stara 
1 młode kobiety. r g 

E~ Jożel! sią cznjesz bardzo ociątała, obawiass 
sią abych następstw. masaz bóla w żołądku, przej- 
mnujące drerzczo w krzyżn, choe ci sią wakał, 
jesz gorączkowe drezzcze, osłabienia | za Cz 
moca oddajesz lub gdy masz npławy, zboc 
Jania adniącie macicy, zanadto obfite lub sa s 
a 


isz do MRS. M. SUMMERS, NOTRE DAME, IND.. U. 8. A., a otrzymaez bezpłatne loero- 
Jokładne objaśnienia. Tysiące kobiet, oprócz mnie zostało wyleczonych. Wskazówki poeyłam 


teene peryody, wrzody lub narosty—w OE) 


mowe Leczenie", które prędka ! napewno 
patyody. PozbedziEnE siĘ Chaws riaa 


od wstydu, bo nie potrzebnjerz nikemo opowiadać © swej 


lecenie od dobrze znanych koh'et, które zostały w) lo- 
czenia" | chętnie pońwiadczą., ża Je 


czy ono niezawodnie 


4 
wszystkie delikatne choroby organów kobiecych, wzmacnia nadwyrężene scięgna | muak 
przywraca kobietom całkowite zdrowie. Piez zaraz, ponieważ lej oferty nie zrobię dragi SĘ LE 


ADRES: M rg, M. Summers Box E, Notre Dame, ind. U.S.A. 
BQGSGGOCEGECGGACCCECGACOSAGO2AG0ECGAGOGEGOELODEDÓABEGECECEZ 


importerzy i Fabrykanci 
TYTONIU,CYGAR, PAPIEROSOW I TABAKIDO ZAŻYWANIA 
Fabryka ta sprzedaje po znitonych cenach. 


Turecki tytoń funt po $1.50. $1.75, $0.00, $3.50, $3,00, $-1.00 I $5.00. Tytoń k 
75c ! $1.00. Tytoń do fajki Er clipping R m. koi tytoń do DK funt pa wę. 
c i $i 


Tabaka do zazywania font po 5 
Maszynki do RAS sztuka po 10c Gilz 
ka aczek i, 

1 10c 


apierosy z tureckiego tytoniu sta pa Koc, 7 

do papierosów natka po 7c 10c i 15c. Bibałki za 
25c, 85c I 45c. Cygarniczki grunzkówa, jabłonkowe | orzechowe po Kc, Be 
ajki różne oc 0c do $5.00. Cygara za pudełko z 60 sztnkami 7bc, $1.00, $1.80, $1.40, 


$1.60. $1.85, $2.50 i $300. Male cygarka za sto sztuk Bóc, 75c, 00c 1 $1.35 Taba. ki = 
Łomierki ad 10c do $3.00, Herbata rosyjska K. S. Popowa po $L'10. $ gierki | ty. 
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CHORÓB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 


Dr BADGER 


osiadający najlepsze dyploma i ma- 
jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
rencyl w leczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając rodobrym Samarytaninem 
obecnego wieku. 


DR BADGER LECZY 


inężczyzn, niewiasty i dzieci. 


Jego porady są bezpłatne a otwarte I pełne współ. 
czucia. Jego skutecznećć w leczeniu jeań dowie» 
dzlona przez aetki podziękowań od wdzięcznych 


jemu pacyentów. Dr. Radger leczy wazyatkie chereby akatocznia. Apacyalność jego jest wia *' 
ttemia zastarzalyeb chorób nerwowych i reumatyrma, katara głowy, motn, cardia i kanałów d 
oddechowych, kataro żołądka i kiazek, Ilszej!, pareków. wyrzutów, zaatarzałych ran, śwlerzbn- 
| wazelkieh eherób pochodzęcych £ krwi. (mlecrys jaknajlepazymi nkatkami wazolkie CHO- 
ROBY KOBIECE a zwłaszcza znatarzałe CIKUPIENIA MACICZNE. On zu rara azczególną anae 
gą na wszyatkie CHUROBT PRYWATNE | zaratliwa (czy to nabyte luh z rodziców przekazane) 


1 leczy je prędka I 
mie się a 


uteczuie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczy3 natychmiast, gdyż raniedha- 


awłocznie pirać do niego © poradę, nlech oplnzezwoje elerpienia, poda zwój wiek I płeć | zniączy 
troszkę wlosów I 2 centowy znaczek pocztowy w lisela a patych minut otrzyma PORADĘ DARNO, 
czy choraba Jeak wyleczalna lnb nie. Można pisać po polska, slowacku, ezeaka, angielska 


1eb alemiecku. Adrea: 


Dr. L. A. Badger, 


agi Fa aO 


i 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Gldest Polisa Newspaper da the United Statea. 


ÅTPEARINO EVERY TnORaDAY. 


ESTABLISHED 11 1a73. 


Baprosenia (Aa | intareata of nearly 4,900,009 Poles 
eaiding ihroughoutitke the United Skała £ c" anada: 


Subscription n Two Dollar q per | Year. 
RATES OF ADVERTISING: 


year a wWaęr e 845.00 

months - $26.26 
ONE INCH ( S months 816. 
month - 8: 

oae time- - - - ` $3.00 


Ose Ilsa one time 


. 150 
Basdlsg Natier 40 cenia per im ime or Tosersios. 


The Gazeta Polska read fn all tha. Stata 
and Territories of the Union, In Canada, Mexico, 
Central Ameitca, Booth America, In Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Anatria, Servia, 


Bwilzerland, Turkey, in Aela, Africa and Aua- 


tralia. and in all the provinces of ancient Poland, 


1a realy a First Class Advertising Midium. 


Al communicalions ought to da addressed: 


W. DYNIEWICZ, 


PUBLISHER *GAZETA POLSKA,” 
632 Noble st., Chicago, Li. 


We hare over 408 worka of our own P uplicatior. 
and Kdition, and Importad Books. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze ecmopiawe ink w Nian. Zjedn. 


= 
Wychodzi we czwariek każdego tygodnia. 


PRENYHEKATA ROCZNA: 
= Slanach PADL 
Kuropia, Ameryce Środkowej i a u- 

YF dno, Azyl, Afryć r Australii . 


POSZUKIWANIA krewnych 1 znajomych pia 


wynoszące jadnego cala druku na jeden raz 


BO centów, następnie połową ceny. 


S0SZIDIKIWANIA na jeden raz jak | ogłosze- 
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 


dla abonentów naprzód platnych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający pom'eszkanie, powinni 


podać miary adrea | dołączyć 106 (w zna- 
crkach poczt ) na opłatą zmiaur adresu. 
PIENIADZE nalet 
Order, Erpre<s lub w liścia regintrowauym 
Kwoty ni 
w znaczkach pocztowych. 


Bakopiań w nie zwracamy. 


Wasalkia a 1 pieniądze adresować należy: 


DYNIEWICZ, 
532 Sobie ates Chicago, ni. 


Pirwsza Kuięrarzia Połaka w Ameryce. TT 


Kslaiki sprowadzona a Zuropy, oras przessio 


406 dział d dzisiek włusnego wydania 4 nakiadu 


TELEFON MONRCE 1286. 


CHICAGO, £0-ge PAŹDZIERNIKA, 1002. 


WYBORY! 


Danla 4 listopada odbędą się 
w powiecle Cook wybory. Nie 
zabieralibyśmy głosu w tej 
sprawie, gdyby nie chodziło 
Przy wybo- 
rach miastowych lub powia- 
towych powlaniśmy przede- 
wszystklem uważać na to, że 
nie chodzi tu o to, do jakiej 
party! dany kandydat należy, 
ale o to, czy kandydat jest 


o naszą skórę. 


człowiekiem uczciwym, aby 
mu powierzyć można sprawo- 


wanie tego lub owegoiu- 


rzędu. 


My znów Polacy mamy je- 
szcze inny obowiązek do spel- 
nienla w polityce tutejszej, a 
mianowicie powinniśmy dbać 
o to, aby przy danej sposo- 
bności oddać swe głosy Po- 
lakowi, jeżeli ublega się o ja- 
klś urząd. W takim wypadku 
jest poprostu grzechem naro- 
dowys:, aby dla partyl poll- 
tycznej oddać swój glos ob- 
conarodowcowi zamiast Pola- 
kowi. 

W obecnych wyborach u- 
bilega się o urząd kasyera po- 
wlatowego, kandydat demo- 
kratyczny, ogólnie znany z 
swego nieposzlakowanego re- 
kordu, ob. Piotr Klołbassa, 
Obconarodowcy bez względu 
na partye starają się go o- 
czernić, ale na ich właśnie 
nieszczęście, nie mogą wymy- 
ślić nic, coby mu zarzucić mo- 
gli. Ale coś przecie zarzucać 
mu trzeba, aby handel szedł, 
bo to już taka polityka ame- 
rykańska. 


Ale my na to nie zważaj 
my co inal mówią I plszą, nie 
kierujmy się jakąś tam wyż 
szą polityką, ale idźmy tam, 
gdzie nam obowiązek. narodo- 
wy nakazuje I przy wyborach 
dnia 4 listopada oddajmy swe 
głosy naszemu staremu i za- 
służonemu obywatelowi Pola- 
kowi—Piotrowi Kiołbassie. 


AKADEMIA ROLNICZA 
W BYDGOSZCZY. 

Czyż nie zbliża się już do 
absurdu stanowisko, jakie za- 
jęła hakata wobec projektu 
założenia Akademii rolalczej 
w Bydgoszczy? Okoliczet rol- 
nicy niemłeccy domagali się 
już oddawna padobnego wyż- 
szego zakładu naukowego. 
Wiedząc zaś o tem, jak rząd 
pruski obawia się, by ogniska 
oświaty nle stały się dla mło- 
dzieży polskiej terenem jakiej- 


kolwiek agltacyl, w petycył 
swej zamieścili następujący 
wywód: 


«Nie podzlelamy obawy, że 
Akademia rolaicza w Byd- 
goszczy wytworzyłaby dla 
Polaków pożądane ognisko 
narodowe, Przedewszystkiem 
Bydgoszcz jest miastem prze- 
ważnie niemieckłem, więc stu 
denci małe znaleźliby pole do 


« Meksyku i Kanadzie $3.00 
. 81.00 


przasvłać przez Money 


sze od dolara można przesyłać 


tego rodzaju agitacyl. Dalej 
nie ma tu w większej liczbie 
polskich przewódców | agita- 
torów, którzyby mogli działać 
w duchu agitacyi wielkopol- 
skiej. Wreszcie my żywimy 
zaufanie do wysokiego rządu 
pruskiego, iż będzie miał dość 
sił na to, aby Akademia rol- 


nicza w Bydgoszczy nie stała 
się gałazdem agitacył wielko- 


polskiej,” 


Czyż w tem ostatnlem zda- 
niu die mieści się gorzka iro- 
nia? Miałżeby potężny rząd 


pruski, rozporządzający potę- 


żnym aparatem wojennym i 
administracyjnym, obawiać się 
kilkunastu lub kilkudziesięciu 
Polaków? Toż to 


studentów 
zakrawa na farsę! 

Ą jednak hakatyści zapro- 
testowali 


deklaracył, 


sobność młodym Polakom, 


żeby w liczniejszem gronie 
zagrzewać się nawzajem w du- 
Następnie 
clż sami hakatyści obawiają 
slę, lż "Akademia przyczyni 
się do popłerania majątkowe- 
go Polaków, a dziś rzeczy tak 


chu narodowym”. 


stoją, że nie można powiedzieć, 
aby Polacy nłe okazywali 


dzielności w zarobkowaaiu I 


w pilnowaniu gospodarstwa”. 
Nie dość tej pochwały! *O- 


becnle Niemcy przewyższają 
Polaków tylko pod względem 


lateligency! i techniki rolal- 
czej. 
Bydgoszczy może się przyczy- 
nić do tego, że Polacy dogo 
nią nas I pod tym względem, 


a wówczas nie będzie żadnej 


różnicy między nami a nimi”, 
Sprawa tedy, 


stawla się tak: 


rolaictwa | 


W parlamencie lub sejmie 
odzywają się dumne głosy, że 


Niemcy są rozsadnikami kul- 
tury w prowincyach polskich. 
Hakatyści 


mnocie, 


Faktem jest atoll, że to się 


nle udaje. I ztąd galew! 


Ciekawa rzecz, jaką rząd 
poweźmle decyzyę w sprawie 


Akademii rolniczej. 

W tych dniach przedstawia- 
ła słę ministrowi rolnictwa w 
Berlinie deputacya mieszkań- 


ców Bydgoszczy w sprawie 


założenia w tem młeście Aka- 
demil rolniczej. Podbielski o- 
świadczył, że na razle Akade- 
mil rolniczej w Bydgoszczy u- 
tworzyć nłe zamierza, że na 
początek chce założyć tylko 
wyższą szkolę rolniczą, połą- 
czoną z wzorowem gospodar- 
stwem. Powoli szkoła będzie 
zamlenłoną na Akademię. O 
twarcie szkoły rolniczej ma 
nastąpić w jesieni 1903 roku, 


PRZESTROGA DLA RODAKÓW 
Z GALICYI. 


Czytamy w krakowskim 
Głosie Narodu: 

Czarny Dunajec, 8 paźdzer- 
nika, —Niedawnodoniosłem— 
pisze nasz korespendent z 
Czarnego Dunajca—o listono- 
szu z Łącka, który nadsyła- 
ne z Ameryki dla włościan 
pieałądze, wykradał z listów 
poleconych. Obecnie same 
fakty nastręczają mi sposo- 
bność zakomunikowania bliż- 
szych szczegółów. 

Otóż we wsl Chochołowie 
pod Czairaym Dunajcem, z 
której moóstwo włościan wy- 
emlgrowało za ocean, często 
zdarza się, że wychodźcy przy- 
syłają dla rodzin płenłądze za- 
oszczędzone w Ameryce, po- 
cztą do Czarnego Dunajca. 
Urząd pocztowy wedle zwy- 
czaju wydaje odnośne rece- 
plsy posłańcom wiejskim. Zda- 
wało się jednak, że w Cho- 
chołowie adresaci ani recepl- 
sów anl płeniędzy nadsyła- 
nych z Amerykl nie otrzy- 
mywali, mimo, że w urzędzie 
pocztowym w Czaruym Du- 
najcu odebrane zostały, 

Adresaci dowiedzieli się o 
przysłanłu im pieniędzy z A- 


przeciw Akademii 
rolniczej w Bydgoszczy. W 
wydrukowanej w 
“Deutsche Zeitung”, wyraża- 
ją lęk, iż Akademia ''da spo- 


Założenle Akademi! w 


jak słusznie 
stwlerdza "Orędownik”, przed- 
rząd pruski 
wykupuje ziemię polską Í już 
włęcej nie dopuszcza do niej 
naszego ludu. Hakatyści znów 
opierają się, aby ci Polacy, 
którzy posładają jeszcze zle- 
mię, uczyli się postępowego 


jawnie przyznają 
się, że Niemcy w dzielnicach 
polskich tylko o tyle mogą 
silę utrzymać, o ile uda się 
im pozostawić Polaków w cle- 


meryki dopiero z listów nad- 
syłanych im późałej, w któ- 
rych emigranci zapytywali się, 
czy przesłane przez nich pie- 
niądze doszły. Z temi listami 
oczywiście biedni włościanie 
udawali się do urzędu poczto- 
wego w Czarnym Dunajcu z 
zapytaniem, komu ich pienią- 
dze wydano, na co urząd po- 
cztowy nie mógł dać stanow- 
czej odpowiedzi, mając rece 
pisy złożone u słebie, zaopa- 
trzone podpisem i pieczęcią 
wójta, oraz podpisem adre- 
sata, potwłerdzającemi odblór 
nadsyłanych pieniędzy. 

Pokrzywdzeni włościanie do 
mieśll o tem żandarmerył a 
ta prokuratoryi państwa w 
Nowym Sączu, która oskar- 
żyła naczelnika gminy Cho- 
chołowa Jędrzeja Wieczorka 

o zbrodnię sprzeniewierzenia, 
popełnlonego na szkodę wło- 
ścłan, imieniem których nie 
kto inny, tylko naczelnik 
gminy nadsyłane pleniądze z 
Ameryki odbierać musiał | 
soble przywłaszczał, gdyż bez 
podpisu I płeczątki naczelni- 
ka gminy, urząd pocztowy 
tych płeniędzy nikomu nie 
wydał. 

Trybunał karny w Nowym 
Sączu pod przewodnictwem dr. 
C'eszyńsklego, wbrew wnio- 
skowi prokuratora, uwolnił 
Wieczorka od oskarżenia, mo 
tywując, że nie zostało stwier- 
dzonem, kto te pieniądze z 
poczty odbierał, czy naczel- 
nik, czy też nieoskarżony li- 
stonosz wiejski, Poszkodowa- 
nych włościan zaś odesłał try 
bunał z ich pretensyami na 
drogę prawa cywilnego. 

Biedol włościanie szukać 
będą pieniędzy, jak włatru po 
świecie I taka jest dola na- 
szych wychodźców, którzy z 
krwawo zapracowanego grosza 
zaoszczędzają ile mogą I od- 
syłają rodzinie na splaceale 
długów zaciągniętych na -li 
chwiarskie żydowskie procen- 
ty, a tu zamłast do rąk wła 
ściwych, dostają się pienią 
dze oszustom I przeniewier- 
com. 


„Z POD ZABORU PRUSKIEGO. 
(Oryginalna korespondencya dla "Gazety 
Polakiej w Chicago''.) 
Sprawa polska nabrała do- 
piero rozgłosu światowego 


przez ostatnie barbarzyńskie 


fakty pod zaborem pruskim. 


Swletna obrona zrozpaczo 
nych Boerów i upadek rze- 
czypospolitej transwalskiej i o- 
rańskiej nie mniejszą wywoła- 
ły sympatyę u narodów rol- 
nych i cywilizowanych, co 
sprawa wrzesłńska, uchwale- 
nie przez rząd pruski 250 mi- 
llonów marek na wykupywa- 
nle zlemi z rąk polskich, mo 
wa cesarza Wilhelma w Mal- 
borgu, tryumfalny wjazd do 
Poznania I wprawdzie słabsza, 
ale również wyzywająca prze- 
mowa ostatniego tamże. 

Rodacy nasi w Ameryce, 
nauczeni przez gazety amery 
kańskie czytać jasno i otwar- 
cle ze szpalt pism swolch, nie 
są sobłe w stanie wyrobić 
należytego pojęcia o stosun- 
kach tutejszych, zwłaszcza, je- 
żeli stosunki te żywcem czer 
pane są z plsm, wydawanych 
w kraju macierzystym, gdzie 
cenzura | prokurator tłumią 
każdą myśl wolniejszą | swo- 
bodniejszą wysokiemi karami 
i więzieniem. 

Znany jest czytelnikom ha- 
katyzm, grasujący w ostatnich 
czasach bezczelnie i niegodzi- 
wile na złemi odwiecznie pol- 
skiej, na złotych łanach Piasta 
i Lecha. Przedstawiono haka- 
tyzm we wszystkich kolorach; 
zdzierano mu maskę z jego 
bezczelnej twarzy, ale algdy 
w ten sposób, iżby czytający 
mógł wiedzieć, kto go zrodził 
i kto go hoduje I w jakim 
cełu go hodują, 

Wprawdzie wiemy z pism 
publicznych, że ojcami haka- 
tyzmu są pruscy junkrzy. Hau- 
semann, Kennemann I Tie- 
demann, lecz proszę mi wle- 


rzyć, że ci trzej pie dali ini- j 


cyatywy, nle onl podali myśl 
szczucia I uprawiania hecy w 
tych rozmiarach, jakłe obecnie 
panują pod zaborem pruskim. 

Ponieważ faktu tego nie 
można wytłomaczyć pod za- 
borem pruskim I austryackim 
z powodu więzłenia i konfiska- 
ty, a już najmniej pod zabo- 
rem  mosklewsklm, przeto 


GAZIOTA Fos KEA., 


cie Polskiej” z tem przekona- r fak a a R e a a E n E eea + (RUNE było koniecznie ratować, | tychczas każdy prawie jest robo- 


niem, że publiczność, zwłasz- 
cza zaś historycy wyrobią so- 
bie należyte pojęcie, jakie 
stosunki panują w "'ucywill- 
zowanych” Niemczech. 


Po śmierci Wilhelma plerw 
szego, pogromcy Francuzów 
pod Sedanem, zwykłym po- 
rządkiem rzeczy objąć miał 
tron cesarstwa niemieckiego 
Fryderyk, syn Wilhelma I, 
a ojciec obecnie panującego. 
Fryderyk w rodzinie Hohen. 
zollnerów uważany był za 
wolnomyślnego, zanadto sym 
patyzującego z  socyalistami 
niemieckimi, Polakami, Duń: 
czykami i 'Alzatczykami, co 
silę ogromnie sprzeciwiało po- 
lityce Bismarka oraz polityce 
Wilhelma obecnego, wycho- 
wanego konsekwentnie w du- 
chu i pojęclach Bismarka, 
Jeszcze na kilka lat przed 
śmiercią Wilhelma starego 
prowadził zagorzałą politykę 
Bismark wraz z Wilhelmem 
II przeciwko następcy tronu, 
Fryderykowi. Kiedy następ 
ċa tronu, Fryderyk, zachoro 
wał na raka w gardle, publi- 
czność berlińska, bardzo do- 
brze informowana o tajemni- 
cach dworskich. głośno przy 
pogadankach w knajpłe opo 
władała, że choroba Fryde- 


ryka ole jest rakiem, lecz 
chorobą ‘“dwuznaczną”, po- 
wstałą wskutek intrygi Bli- 


smarka Í ówczesnego księcła 
Wilhelma, którzy, by Fryde- 
ryka nie dopuścić do tronu 
niemieckiego, chorobę tę pod- 
stępem i rozmałtemi brudne- 

mi kruczkami nasłall. Kledy 
w kilka lat później pojawiła 
się na dworze berlińskim gło- 
śna sprawa pojedynku dwóch 
szambelanów Kotzan Í t. p., 
publiczność berlińska wplotia 
ponownie w tę aferę chorobę 
Fryderyka, a jednocześnie 
w tę sprawę wplątany głośny 
adwokat berliński Friedmann, 
który tegu czasu przez hulasz- 


cze życie podpadł w konkurs 


majątkowy, nadużywając sum 
powierzonych, został przez są- 
dy pruskie od kary zwolnlo- 


ny, ponieważ odgrażał się, że 


całą tajemnicę. dworu berliń- 
skiego opublikuje. Szambela- 
nów pruskich, pojedynkują- 
cych się, po krótkim pobyciu 
w więzlenłu wypuszczono na 


wolność, a za adwokata Frled . 
manna poplacono dlugi oraz 


dano mu  milionową sumę, 
aby się wyniósł z Niemiec, 
Sprawę tę zatuszowano cał- 
klem, a Fryderyk objął tron 


pruski f pozostawał na nim 


przez 99 dni, W krótkim tym 
czasie ery Fryderykowskiej I 
Caprivl' ego pamiętamy dosko 


nale upadek Bismarka oraz 


ludzką politykę względem Po- 
laków. Ze śmiercią Frydery- 
ka rozpoczął się nowy i gwał- 
towny kurs, a zapoczątkowa- 
ny hakatyzm przez Bismarka 
i owczesnego księcia Wiihel 
ma, podniósł butnie łeb do 
góry, bo go najczulej fawory- 
tyzował nowy cesarz niemie- 
cki, Wilhelm II. 


Rządy Fryderykowskie prze 
szły tylko jak pogodny ranek 
nad ludami, wchodzącymi w 
skład państwa niemieckiego. 
Niedolna polityka Bismarka 
względem socyalistów, którzy 
po prawach wyjątkowych w 
roku 1878 i po znłesieniu ta- 
kowych, bo parlament ich 
dłużej nie chciał uchwalić, 
wzrastali niemal codziennie, 
zatrwożyła ogromnie żelazne 
go księcia, a testament jego, 
przekazany Wilhelmowi, iżby 
dla odwrócenia socyalistów 
do pracy społecznej, wszcząć 
nową hecę, znalazł posłuch 
znakomity, bo na razle nie 
było I nie masz innej drogi. 
Pan Kośclelski, wspierający 
swoją ugodową polityką rząd 
pruski do przeprowadzenia e- 
tatu marynarki w parlamencie 
niemieckim, po spełnieniu swej 
roll murzyńskiej poszedł w 
odstawkę, mimo, że Wilhelm 
Il obiecał się wywdzięczyć 
Polakom. Tak jak się potrze- 
buje wołu roboczego do wy- 
cłągnięcia wozu z bagna, tak 
się załatwiono z p. Kościel- 
skim i Polakami, zwłaszcza z 
ostatnimi, gdyż potrzebni oni 
byli teraz za szkapę, na któ- 
rzjby hakatyzm mógł wygo- 
dnie jeździć. 


Tron Wilhelma, zachwiany 
przez ustawicznie wzrastający 


rzecz tę wyłuszczę w ''Gaze- | socyalizm w Niemczech, trze- 


" „Taką, a nłe laną jest Inten- 


„bolo, a przekonacie się, że o- 


już zdarzyło, którzy kolektowali 
pieniądze na i 1374 purafię, a do 
swych kieszeni je chowali. Nasi 
kolektorzy będą mieli pieczęć urzę- 
dową parafii i książkę z podpisami 
komitetu parafialnego. 

Obecnie jest nas w Worcester 
kilkuset i mamy już dwa polskie 
Towarzystwa — św. Franciszka i 
Gwardya Pułaskiego św. Michała 
Arch., a obydwa te Towarzystwa 
żyją w zgodzie i łudnie się rozwi- 
jaja. Odzywamy się przeto do ro- 
daków naszych w Worcester i o- 
kolicy, którzy jeszcze do żadnego 
polskiego Towarzystwa nie należą, 
aby się łączyli z nami, a pracą 
wspólną więcej zdziałamy niż na 
pojedynkę. Na tutejszej emigracyi 
trzeba nam się łączyć w Towarzy- 
stwa, a będziemy mogli lepiej i 
skuteczniej pracować w imię Boże 
dla naszej nieszezęśliwej Ojczyzny 
— niewolnicy i dla polepszenia 
swego bytu. 

Z bratniem pozdrowieniem — 
Kaz. Sokołowski, prezes; Piotr 
Popko, sekretarz. 

Wszelkie korespondencye, odno- 
szące się do parati, należy adreso- 
wać: Piotr Popko, Substa. No. 1, 


a chociażby droga szla po tnikiem, pracującym we fabryce 


lub na farmie. Wszystkim prawie 
A E da dobrze się powodzi. tó niedi do- 
królewskie codziennie wyta- 
czano nową Wrześnię| Dzisiaj 
socyaliści w Niemczech liczą 
3% głosów do parlamentu, a 
małą liczbę — 56 — posłów 
socyalistycznych do parlamen- 
tu niemieckiego tem należy 
tłomaczyć, że okręgi wybor- 
cze tak są zawile ułożone, że 
partye rządowe, mimo mołej- 
szości głosów, jeszcze w sta- 
nie są przeprowadzić rządową 
większość. W sejmie rząd pru 
ski ma jeszcze lepsze szanse, 
gdyż tutaj opiera się na pc- 
słach większej własności, któ- 
rych ustawami i prawami je- 
by ich 


jeżdzał do nas ksiądz polski z Bo- 
ston, 
stwo, 
bo jest nas mała liczba. 

Chociaż dużo familii jest polskich 
w naszej Polonii, lecz wszyscy idą 
na pojedynkę. Żeby wszyscy po- 
szli ręka w rękę, to by nas była 
wielka liczba i ksiądz do nas ten 
sam przyjeżdżałby, który przedtem 
przyjeżdżał każdego miesiąca, a 
wtenczas i dla Polski moglibyśmy 
coś zdziałać. 

Tow. polskie pod opieką św. Mi- 
chała Archanioła urządza wielki 
bal, który się odbędzie dnia 15go 
listopada 24 Maine ulica. Początek 


Mass. i odprawiał nabożeń- 
ale obeenie nie przyjeżdża, 


o godz. 


1:80; wstęp dla mężczyzn 
35c, dla dam 20c. 


łalajest. obszer- 
na i będzie na ten bal panie przy- 
strojona. Osobny 


pokój do odpo. 


częcia i pomówienia, oraz do wy- 


dynie dlatego karmi, 
utrzymać, 

Naturalnie wobec takiego 
położenia sprawa wrzesińska 
była potrzebną dla rządu | 


picia i zakąski. Wszelka usługa 
BĘ: i posłuszna. Muzyka do wy- 
boru tańców. (Całej publiczności 
będzie dostarczonem, kto czego za- 
Towarzystwo zaprasza A 


żąda. 
wszystkich rodaków i rodaczki z 


spraw wrzesińskich należy Się | Haverhill i okolicy, aby  raczyli box %5, Worcester, Masa, 

jeszcze więcej spodzlewać, bo | przyjść na bal, a ręczyniy, że się 

rowokatorów rząd pruski bę- | po polsku zabawią. — A uszano- 

SER. miał dosyć, SA? tet waniem Józef Stelłodolski, sekr Gos Nowego. 
prot. 


Obrazki kolorowe z modlitwami, roz- 
miar 415x234 cala 100 aztuk "81. 00 
Tesame, tozoilarn dx2tç 15c 

Listowy papier. — Dla A, piszących 
do kruju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem po- 
zdrowieniera osób każdemu drogich. 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryi Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Zn 25 sztuk tuklego papleru 
z kopertami liczymy $1.00 

Listowy papier z Matką Boską Często- 
chowską, ozdobny w kwłatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami 75c 

az papier z pięknemi widokami, 
jak: Matkn Boska Częstochowska, kla- 
sztor ra Jasnej Górze w Częstoehc- 
wie, Matka Bosku w Gietwałdzie, Pu- 
łuski, Kościuszko, itp. obrazy. 4 ur- 
kuszy z kopertami po 50a 

Listowy papier ozdoblony w kwiatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z LU 
tami po 3de 

Żywot Pana Jeznsa w 50 spra kN 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 215x2 cale. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
sklemi podpisami na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim taiki 
żywot Pana Jezusn znajdować się po- 
wiclen. Cena egzemplarza tylko 50c 


W. DYNIEwIiCZ, 632 Noble st., 
CHICAGO, ILL. 


ska jest rządowi i tronowi 
pruskiemu niezbędną, by od- 
wrócić naród nłemiecki cd 
socyalizmu, zagrażającego tron 
pruski I berło niemieckie. Do- 
wodem;: “blij, zablj, na Pola- 
kal” mowa Malborska; dal- 
szym dowodem 250 milionów 
na posmarowanie motłochowi 
pruskiemu podniebienła i o- 
statecznie wjazd do Poznania 
na czele dwóch korpusów 
wojsk, nie dla Imponowania 
Polakom, lub zatrworzenła na 
szych wynędznłałych chłopów, 
broń Boże! ale, by narodowi 
niemieckiemu, który w Po- 
znańskiem być nle może z 
przyczyn naturalnych, poka- 
zać; "Patrzcie; oto wjeżdżam 
aż na czele dwóch korpusów 
wojska pruskiego, by pokazać 
polskiemu smokowi, że my, 
Niemcy mamy się czem bro- 
nić! Narodzie niemiecki! czu- 
waj I bacz, bo cię smok pol 
ski pożre! Łączcie się wszyscy 
przy moim sztandarze Í jazda 
na Polaków!” — a tymczsem 
odwrócić naród niemiecki od 
socyalizmu, 


WORCESTER, Mass. — Szan. 
Redakcyę “Gazety Polskiej” upra- 
szumy © umieszczenie następującej 
korespondencyi JE 

V tych dniach udadzą się po 
kolekcie na nowo zakładającą się 
parafię polską pod wezwaniem Ma- 
tki Boskiej Częstochowskiej wy- 
znaczeni przez zarząd parafialny 
kolektorzy. Upraszamy zatem bra- 
ci naszych, poza obrębem Worce- 
ster mieszkających, aby nam nie 
odmawiali swej pomocy w naszych 
szlachetnych zabiegach. Ponieważ 
przy zakładaniu parafii potrzeba 
sporo pieniędzy, u tutejsza kolonia 
polska jest młoda, gdyż nie ma 
więcej juk 9 lat temu, gdy tu o- 
siedli pierwsi Polacy, przeto pomi- 
mo najszczerszych chęci, nie mo- 
żemy pomiędzy sobą zebrać dostn- 
tecznej sumy na pokrycie począ- 
tkowych wydatków. 

Zwracamy także uwagę ofiaro- 
dawców, aby byliostrożnymiinie da- 
wali żudnych pieniędzy samozżwań- 
czym komitetom, juk się nam to 


FOT motto: Kto pracuje, długo żyje. 
Władysław Dyniawica. 

Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano- 
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po Ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


cya rządu pruskiego! Którzy 
ją zaś inaczej pojmują, łudzą 
się | dla tego ją ogłaszam, 
byśmy się mieli na baczności, 
bo podłość ludzka jest wielką 
l nie cofa się przed niczeml 


Ol. KI. 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnie. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 
go (najlepsze „Biega które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z KE, świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy Boż NE aszej kochani Rodacy po- 
mocy, na wolnej ziemi Washingtona. 

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu "każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA. 

Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
przedpłaty. 

Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku. 

Wasz ziomek i sługa 


Podróż cara. 


PARYZ, 25 października. 
— Paryski Journal des Debats 
donosi z Rzymu, że car zre- 
wizytuje króla Wiktora Ema- 
nuela dopiero po odwledzi- 
nach cesarza Wilhelma wi 
Rzymie. 

Car zamierza pojechać mo. 
rzem z Kronsztadtu, wylądo- 
wać w Neapolu, a wracając 


z Włoch odwiedzi dwory, WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 

grecki, czarnogórski | ture 532 Noble st., Chicago, Ill. 

cki. Na Carogród wróci do P. S. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 

Rosyl. temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 
Tenże dziennik utrzymuje, | plarzu. 


że zarówno car, jak ł cesarz 
Wilhelm odwiedzą również 
papleża. 


10,000 (dziesięć tysięcy) 10,000 
KALENDARZY MARYANSKICH 


NA ROK 1903. 


PORADA NA ZAZIĘBIENIE 


Zwykłe lekarstwa sprzeda 


(Karola Miarki z z Mikołowa). 
wane w aptekach nie pomagają TREŚĆ KALENDARZA: 

na tę chorobę. Jeden lekarz 
radzi to,- iany doktór co in- 
uego, a ludzłe tak, jak cier- 
pieli, cierpią dalej. Lecz spró- 
bujcie dr. Sybas Toniku Ko- 


1) Notatki kalendarzowe 22) Pospiesz do krzyża (wieraz). $ 

2) Opisy cudownych obrazów, Ma- | 23) Prawdziwy przyjaciel (powieść 
tki Boskiej i Pana Jezusa w na- osnuta na tle stosunków robotni- 
szej ojczyźnie— Polsce. czych z rycinami). 

8) Bóg z nami (słowo wstępne). 24) Pijaństwo, suchoty, zbrodnia. 

A Hymn do Najś. Maryi P. (wiersz) (artykuł). 
5) Ojciec bw. Leon XUI (porshi 

6) Testament Ojca Św. Leona XIÍI. 


s) Wiersz Ojca bw. Leona XIII. 


25) Djabeł w koszu (humoreska z 

Nustracyami 

Chłopski dowcip (humoreska). 

Rady dotyczące zdrowia. 

28) Marya Konopnicka (w 235 rocznt- 
cę pracy literackie] przez H. 
Bienklewicza z ryciną), 

29) Obcinanie drzew owocowych wy- 
goko } półwysokopiennych. 

80 Rozrywki w wolnych chwilach (z 
rycinami.) 

Żarty I dowcipy. 

32 Kiedy bieda to do żyda (wie ilu- 
strowany). 

83) Dodatki: kalendarz ścienny duży i 
mały; Jedyny prawdziwy wizeru- 
nek Jezusa Chrystusa według 
fotografii św. całunu w Turynie; 
Królowa niebłoa (obraz kolorowy); 
Herb Polaki porozbiorowej wy- 
kończony ślicznie kolorami; Chry- 


no wam pomoże bezwarun.- 
kowo. Należy je używać re- 
gularnie, a ulgę przynosi bar- 
dzo szybko. Nie traćcie dar 
mo plelędzy na Inne lekar- 
stwa. Wielu ludzi zyskało ul- 
gę przez używanie tego To 
niku Kobolo, zatem pomoże 
i wam. Niezwykłe to jest le- 
karstwo i skutki jego niezwy- 
kłe. Cena butelki tego Toni- 
ku Kobolo $1.00. 


zd 
8) Ośm błogosławieństw (wiersz). 

9) Pax vobiscum (powłeść z pier- 
wszych czasów chrześcijaństwa), 
Precz ze zbytkiem (artykuł). 
Przygody wojenne (ilustracya), 
12) Ważne odkrycie (z ryciną). 

13) Różaniec (wiersz). 


$ 14) Napady Tatarów (powieść bisto- 
e 
. 
. 
a 
> 
oe 


10 
11 


ryczna z ryclnami). 
15) O palmie (lege enda). 

16) Noc Bożego Narodzenia (leg.). 
17) Marya  pocłeszycielka prawdzi- 
wych (zdarzenie prawdziwe). 

18) Prośha o natchnienie (wiersz). 

18) Skuteczna modiltwa (rozmyślanie 
dla dusz pobożnych). 

20) Gawędy o starych dziejach (po- 
czątki historyi Polski z rycinami). stua zwycięzca (obraz alegoryczny 

21) Różyczka (plękna powiastku). Polski porozbiorowej). 


PAP ny 


Można je nabyć u główne 
go zarządcy, J. L. Smitha. 
208 — 212 W. Division str., 
Chicago, ad 


Jak z powyższego widzimy, kalendarz Maryański na rok 1903 pod 
względem treści nie ma sobie równego; sądzimy zatem, 1% dozna poparcia 
wśród rodaków naszych w Ameryce. 


Cena egzemplarza 20 centów. 
Riorącym w większej ilości udziela się rabat. 
. DYNIEWICZ. 532 Noble st., CHICAGO, ILL. 


KORESPONDENCYE. 


HAVERHILL, Mass. — Szan. 
Redakcyę “Gazety Polskiej” prosi 
my o umieszczenie następującej 
korespondencyi: 

W Haverhill, Mass. i okolicy jest 
bardzo wielu Polaków, ale bardzo 
mało mamy w swych rękach. Do- 


Kto zapłaci prenumeratę za "Gazetę Polską” za 
rok z góry, otrzyma w premii książek za $1.00 i kalen- 
darz Maryański. Na przesyłkę kalendarza trzeba dołą- 
czyć 5c. a na przesyłkę książek 10c—razem lóc 


qiadomości Krajowe. 


Wręczenie dyplomu. 


SOUTH BEND, lad., 23 
października. — Niezwykła i 
rzadka uroczystość miała 
miejsce ubieglej niedzieli 
wieczorem w hali św, Jadwigł 
mianowicie wręczenie dyplomu 
na członka honorowego 
Związku Spiewaków Polskich 
w Ameryce kongresmanowi 
A. L. Brick. 

Rodacy nasl, pełni zapału 
i dobrej woli, zebrali się 
bardzo licznie, ażeby być 
śwładkami tej tak rzadkiej i 
niezwykłej uroczystości, a 
przez to samo dali dowód 
swej wdzięczności  człowie- 
kowł, który nie jest Polakiem, 
lecz czuje Í myśli po polsku, 
człowiekowi, którego amery- 
kańska Polonła uwielbia za 
pracę, której się poświęcił 
duszą I ciałem, w przeprowa- 
dzeniu sprawy od stu lat za 
leglej t, j. wystawieniem pom- 
nika przez rząd amerykański 
naszemu rodakowi, Kaźmie- 
rzowi Pułasklemu. 

Scena była udekorowana 
obrazami Washingtona, Puła- 
sklego i Kościuszki I flagami 
amerykańskiemi i polskiemi. 
Na estradzie zasładali mowcy, 
reprezentanci I urzędnicy miej- 
scowych polskich towarzystw. 

Po wypowiedzeniu kilku 
mów polskich i po wręczeniu 
dyplomu, szanowny kongres- 
man w rzewnych słowach po 
dziękował za ten zaszczyt, 
który nazwał największym 
jaki go w życiu spotkał I 
przyrzekł bronlć zawsze sprawy 
polskiej, skoro mu się tylko 
do tego nadarzy sposobność, 
tak jak to dotąd o Ile mógł 
czynił. 


Polska hala. 


BAY CITY, Mich., 23 paź: 
dziernika. W niedzielę 
dnia 19 października po po- 
łudnłu odbyła się tu wspaniała 
uroczystość poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod halę 
Pułaskiego. Ceremonii do- 
pełnił ks. Ed. Kozłowski. 
Udział w uroczystości wzięły 
polskie -towarzystwa i liczni 
obywatele bez różnicy naro- 
dowości. Mowy okoliczno- 
ściowe wygłosili: ks, Kozłow- 
ski, Geo. D. Jackson o “Po- 
lakach w Ameryce”; mayor 
Wm, Cunningham o “Polaku 
jako patryocie.” 

Hala polska stanie na rogu 
26 I Grant ulicy, Będzie to 
wspaniały budynek 70 stóp 
szeroki a 140 długi. Hala ta 
będzie znauą jako hala Puła 
sklego. A jej budowa przy- 
czyni się wielce do zjednania 
czci | poważania dla Polaków 
tutejszych u Amerykanów. 

Przed położeniem kamienia 
odbyła się po mieście parada 
polskich towarzystw w trzech 
dywizyach. Głównym mar- 
szałkiem był Marcell Machel- 
ski. Po mowach towarzystwo 
śpiewu “Dzwon” odśpiewało 
“Z dymem pożarów” | "Boże 
coś Polskę.” 


Konwencya Irlandczyków. 


BOSTON, Mass., 23 paź- 
dzłernika. — Irlandczycy ze 
Stanów Zjednoczonych i Ka- 
nady, zebrani tu na konwen: 
cyl, uchwalili zebrać fundusz 
100,000, który ma być użyty 
na wywalczenie wolności Ir- 
landyi. Suma ta zebraną ma 
być w przeciągu sześciu mie- 
sięcy. Nie jest wszystko, bo 
oprócz tego zebrany ma być 
fundusz  półmilionowy na 
obronę własności irlandzkiej 
przed wielką własnością, 
dążącą z pomocą rządu do 
wydziedziczenia Irlandczyków. 

Zgromadzeni na konwencył 
delegaci wysłali telegramy 
z podziękowaniem do Roose- 
velta i Mitchella, że w szczę- 
śliwy sposób doprowadzili do 
zakończenia strajku. 

Wśród zebranych delegatów 
panował wielki eutuzyazm, 
wszyscy przewidują, że dzień 
wyzwolenia Irlandyl z pod 
berła angielskiego jest nieda- 
lekim. 

Górnicy powrócili do pracy. 

WILKESBARRE, Pa., 24 
| października. — Wczoraj po 
pięcłomiesięcznym zastoju roz- 
poczęto prace w kopalniach, 
Wiele kopalń jest zalanych 
wodą lub napelnionych nle- 
bezplecznemi gazami. W tych 


| wstrzymano się z pracą, aż 


porządek nle zostanie przy- 
wrócony. Ogółem pracowało 
wczoraj przeszło 100,000 robo- 
tników. Węgla wydobyto 
około 120,q00 ton. Węgiel 
ten natychmiast został wy- 
słany na wschód. 


Upłynie kilka dni, a w nie- 
których miejscach i kilka ty- 
godni zanim kopalnie zostaną 
przywrócone do pierwotnego 
stanu. W jednem miejscu ma- 
szynerya nie chce pracować, 
w druglem sufit się załamał 
lub zawaleniem grozi awinnem 
gaz i woda przeszkadza. 
Wskutek tego wszyscy robo- 
toicy nie mogli otrzymać 
swego zatrudnienia, co znowu 
spowodowało szemrania na 
kompanie ł skarg! do głównej 
kwatery. Prezydent Mitchell 
zaleca cierpliwość natrętom. 


Maszyniścł są w obawie 
o swe stanowiska I grożą nle- 
porozumieniem. Stowarzysze- 
nle Iaternatlonal Associaton 
of Stationary Engineers and 
Firemen oznajmia, że nakaże 
ogólny strajk w razle, gdyby 
kopalale ich członkom nie 
dały zatrudnienia. Stowarzy- 
szenie to liczy 14 ooo członków. 


HAZLETON, Pa., 24 paź- 
dziernika. — W okolicy tu- 
tejszej znajduje się 22 kopalń, 
wczoraj rozpoczęto prace tylko 
w dwóch. W kopalałach Coxe 
Bros. nie rozpoczęto pracy, 
bo formani żądali aby zgłasza- 
jący się do pracy podpisali 
umowę, iż mie będą mole- 
stować nieunijnych robotni- 
ków. Górnicy odmówili pod- 
pisania I powrócili do domu. 


Nieunijnł robotnicy opu- 
szczają okolice węglowe, bo 
nie chcą narażać się unistom 
| nigdzie nie mogą znaleźć 
stancył | stolu. W czasie 
strajku kompanie ich utrzy- 
mywały pod ochroną, lecz 
teraz pozostawieni sami sobłe, 
woleli pójść zkąd przyszli. 


W pobliżu Scranton, Pa., 
wydarzyl się plerwszy wy- 
padek w kopalni Lackawanna. 
Jeden robotnik został zabity 
a drugi śmiertelnie pokale 
czony wskutek oberwania się 
węgla, 
wydarzyła się  eksplozya 
przyczem dwóch robotników 
zostało mocno poparzonych. 
W okolicy Shenandoah znaj: 
duje się 37 kopalń a wczoraj 
tylko w sześciu rozpoczęto 
prace. 


Przeciw trustom, 


WASHINGTON, D.C, 23 
października. — Prezydent 
Roosevelt jest zajęty wypra 
cowaniem orędzia do przy- 
szlego kongresu. W orędziu 
tem zawezwle ciało prawo- 
dawcze do zastanowłenia się 
nad kwestyą trustów i taryfy. 
Prezydent Roosevelt poleci 
aby uchwalono prawa ogra- 
niczające szkodliwą działalność 
trustów i aby zaprowadzono 
zmlany w taryfis, 


Kobieta z brodą. 


NOWY YORK, 23 paź 
dzłernika, Pani Anna 
Donovan — jedyna kobieta 
z brodą — umarła w Williłams- 
burgu mając 37 lat, Umierając 
prosiła, aby ją pochowano 
z brodą. Zmarła miała porost 
na twarzy od urodzenia. Mając 
dziewięć miesięcy została przy- 
wieziona do Nowego Yorku 
przez agenta Barnuma | uka- 
zywana w jego cyrku. Trzy 
mieslące temu z powodu cho- 
roby opuściła cyrk Barnuma, 
znajdujący się obecnie w Hisz- 
panił i przybywszy do Ame- 
ryki, zmarła na suchoty, 


Cstrożnie z ogniem. 


INDEPENDENCE, Wis. 
23 października. — Jan Eik- 
man, polski farmer zamieszkały 
w Traverse Valley, utracił 
dwie córki. Dziewczynki li 
czące 4 i 9 lat bawiły się 
przy ogniu w polu i piekły 
kartcfie, A gdy zbliżyły się 
zanadto do ognia, zajęły się 
na nich sukłenki, Jedaa dziew: 
czynka na mlejscu wyzlonęła 
ducha, a druga umarła wcztery 
godziny po wypadku. 


Matka nieszczęśliwych dzieci 
znajdowała się z niemi w polu 
zatrudniona przy obieraniu 
korny. Widząc swe dzieci 
w ognlu, przybiegła im z po 
mocą I ratując, sama mocno 
się poparzyła. Pogrzeb odbył 
siłę dziś, 


Niedaleko Shamokia. 


Z Pennsylvanii. 


WILKESBARRE, Pa, 25 
października, — Wczoraj otwo- 
rzono znowu 22 kopalnie 
węgla w tutejszej okolicy. 
Ogółem miano wydobyć 100 
tysięcy ton węgla. W wielu 
kopalniach podziemne ganki 
znajdują słę zawalone, aotwory 
napełałone wodą.  Upłynie 
zatem dosyć czasu zanim zo- 
staną przywrócone do plier- 
wotnego stanu. Niektóre ko- 
palałe są zapełnione gazami, 
wskutek czego Inspektorowie 
nie zezwolili na otwarcie. 


HARRISBURG, Pa., 25 
października. — Gubernator 
Stone wezwał jenerała Mil- 
lera do wycofania milicyi 
z okolic węgla. Zołnierze wy- 
slani w pole w lipcu, powrócą 
do domu natychmiast. 


HAZLETON, Pa., 25 paź- 
dziernika. — Górnłcy pracu- 
jący w kopalniach G. B. 
Markle & Co. ł Coxe Bros. 
& Co., postanowili strajkować 
dalej. Urzędnicy tych kopalni 
wymagają, aby robotnicy po- 
wracali do pracy indywidu- 
alnie, a nie jako organizacye, 
a nadto żądają, aby nie mo- 
lestowali nieunijnych robo- 
tników. Strajkłerom nie po- 
dobają się takle wymagania, 
postanowili strajkować dalej. 


SHAMOKIN, Pa., 25 paź 
dziernika. — Z okolicznych 
kopalń wysłano wczoraj do 
Nowego Yorku i Philadelphii 
30,000 ton węgla. 


Bąd polubowny. 


WASHINGTON, 25 paź- 
dziernika. — Członkowie ko- 
misyi arbitracyjnej, miano- 
wani przez prezydenta Roose- 
velta w celu załatwienia nie- 
porozumień w kopalniach 
węgla, zebrali się wczoraj 
w Domu Białym w celu zor- 
ganizowania się i przystąpienia 
do pracy. E E Clark, prezy- 
dent stowarzyszenia kon: 
duktorów był pierwszy, który 
zjawił się w mieście, ponim 
przybył biskup Spalding ilani 
członkowie, 

Wszyscy członkowie zebrali 
słę w ofisie sekretarza Corte- 
you, .zkąd udali się do.pokoju 
prezydenta Roosevelta, który 
Im udzielił potrzebnych in- 
strukcył, 

Z Domu Blałego członkowie 
komisyi udali się do ofiiu 
Wrighta, komisarza pracy I 
zasiedli do czynu. Sędzia 
Gray został obrany przewo 
dniczącym komisy! — oficy- 
alnie przewodniczącym jest 
prezydent Roosevelt. Po za- 
łatwieniu spraw przygoto- 
wawczych Í zorganizowaniu 
słę, członkowie przyjęli tytuł 
urzędowy — Antracite Coal 
Strike Commisslon. Nazna- 
czono miejsce zebrań i zawe 
zwano tak właścicieli kopalń 
jak I prezydenta Mitchell do 
stawienia się, W ciągu po- 
słedzeń publiczność będzie 
mlała wolny wstęp na salę. 


Śmiały rabunek pociągu. 


MISSOULA, Mont. 25 
października. Nieznany 
rabuś dokonał śmiałego ra 
bunku na kolei żelaznej North- 
ern Pacific. Zatrzymał on po 
spleszny pociąg no. 2 w po 
bliżu Drumond, Mont, i obra. 
bował takowy.  Maszynistę 
O'Neill, który nie chciał 
usłuchać jego rozkazu, za- 
strzelił na miejscu.  Rabuś 
przyswolwszy znaczaią sumę, 
uciekł. 

W pobliżu Drumond ma- 
szynista Dan O'Neil zauważył 
sygnał nakazujący  wstrzy- 
manie pociągu. A gdy zwolnił 
biegu, ujrzał skradającego się 
człowieka, a  zrozumławszy 
o co łdzie, odchylił korbę, 
aby puścić pocłąg całą siłą 
pary. Zauważył to rabuś I wy- 
strzałem z rewolweru położył 
trupem maszynistę. 

Gdy pocląg przystanął rabuś 
zabrał się do pracy. Otworzył 
on wagony pocztowy i eks 


presowy, rozbił dynamitem 
szafy żelazne | zabrał co 
znalazł, 


Rabuś, po dokonaniu swego 
dzieła, wziął jednego ze służby 
kolejowej do pomocy i udał 
się torem do lasu. Pod lasem 
kazał mu odejść. Po drodze 
rabuś chwalił się, że sam 
jeden dokonał napadu. Po 
wiedział dalej, że jest tym 
samym, który rok temu obra- 
bował pociąg w pobliżu Port- 


GAZETA POLSITEM. 
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land, Ore. I nic mu się nie 
stało. Jest on średniego wzro- 
stu, barczysty i silny męż- 
czyzna. 

Kompania Northern Pacific 
wyznaczyła $5000 za ujęcie 
śmiałego rabusia, 


KALENDARZ DARMO. 


W tych dniach wyszekł z 
pod prasy ''Severy Kalendarz 
dla ludu polskiego” na rok 
1903. Uprócz kalendarza na 
cały rok I pomniejszych arty 
kułów zawiera on rady, wska- 
zówkł przepisy, jak się leczyć 
mają ludzie chorzy. Kalendarz 
ten jest wysyłany każdemu 


darmo, kto przyśle swój a- 


dres. Adresować należy: W. 
F. Severa, Cedar Rapids, Io- 
wa. Nabyć go można także 
bezplatnie w każdej aptece. 
—— e 


KORESPONDENCYE. 


UNITED, Pa., 22 października. 
— Upraszamy Szan, Red. “Gazety 
Połskiej” o umieszczenie poniższej 
odezwy, którą otrzymaliśmy z Eu- 
ropy. Ponieważ z parafii krośnień- 
skiej jest znaczna liczba rodaków, 
rozproszonych po różnych osadach 
i miastach i byłoby dla nas wielce 
uciążliwem wysyłać tę odezwę ka- 
żdemu z osobna, postanowiliśmy 
odezwać się przez "Gazetę Polską” 
do wszystkich braci parafialnych 
krośnieńskich na tutejszem wy- 
chodźtwie, a zarazem do wszystkich 
chrześcijan katolików o poparcie 
w tym zamiarze. Tym wszystkim, 
którzy już złożyli swe ofiary na 
ten cel, serdecznie dziękujemy, a 
o dalsze ofiary upraszamy. Ofiary 
można posyłać wprost do Krosna 
alho na ręce Wojciecha Hejnar, 
United, Pa., West Moreland Co. 

Z poniższej odezwy, nadesłanej 
uam z kraju, przekona się się 
każdy, w jakim celu odzywamy 
się do publiczności. 7 uszanowa- 
niem Wojciech Hejnar, Stanisław 
Hejnar, Józef Gromek, Franciszek 
Zajdel, Piotr Niepokój, Józef Szele. 
Oto dosłowne brzmienie odezwy: 

Drodzy Bracia Rodacy! — Kie- 
dyśmy podjęli zamiar odrestauro- 
wania kościółka świętego Wojcie- 
cha w Krościenka niżnem, ogarnia- 
ła nas niemała troska, że przy naj- 
lepszych chęcinch i usiłowaniach 
naszych niełatwo i nierychło uda 
nam się, wobec gwałtownej potrze- 
by gruntownego odrestaurowania 
tej świątyni Pańskiej, zagrożonej 
ruing, uzbierać potrzebne, bo we- 
dług kosztorysu 4000 złr. wynoszą- 
ce na ten cel fundusze, w dzisiej- 
szych czasach znunego wam ubó- 
stwa w kraju naszym. Dotychczas 
mamy już około 2009 złr., na re- 
sztę pokładamy ufność w Boga i 
w ofiarność dobrych chrześcijan 
katolików i Polaków! 

Droga to pamiątka dla sere na- 
szych, ten tylu wiekami postarzuły 
kościółek, bo na tem wzgórku nie- 
gdyś święty ów biskup-męczennik 
zu wiarę świętą — wiurę ojców na- 
szych święte sprawował ofiury. Tu 
modlił się do Boża za nas i za Oj- 
czyznę naszą; tu pełnem Bożego 
natchnien*a słowem podnosił serca 
i dusze nasze ku niebu, ukazując 
nan drogę naszego żywota — dro- 

ę miłości Boga, miłości bliźniego 
1 miłości nieszczęśliwej naszej Oj- 
czyzny! Oto pierwsza przyczyna, 
dla której podjęliśmy się tego za- 
dania; a druga? druga to jeszcze 
ssrdeczniejsza jeszcze gorętsza!... 

Iiozdzieleni przez gwałt i bez- 
prawny zabór ziemi naszej, tej na- 
szej pełnej chwały Ojczyzny, uci- 
skani przez przemoc, która tam na 

ółnocy nabujką pędziła nas na 
Sybir za miłość Ojczyzny, a za mi- 
łość wiary Świętej 1 świątyń na- 
szych rozdzierała kulą i bagnetami 
piersi modlących się bezbronnych 
braci naszych — a dziś tam w 
ziemi Pozaańskiej brutalną pięścią 
niemiecką gwałci najświętsze uczu- 
cia nasze religijne i narodowe — 
katuje nasze nieletnie dzieci, pra- 
pragniemy choć tutaj w tym je- 
dnym zakątku dawnej Ojczyzny 
naszej, w którym pod berłem na- 
szego monarchy WÓlno nam jest 
swobodnie pielęgnować nasze uczu- 
cia religijne i narodowe, ochronić 
od zagłady wszystkie drogie sercom 
naszym pomniki i zabytki narodo- 
wej naszej przeszłości, chylące się 
ku upadkowi, jako drogie relikwie 
rozsiane po ziemi naszej, a do któ- 
rych iten kościółek św. Wojciecha 
należy. : 

Około takich pomników narodo- 
wych grupować się nam dziś na- 
leży, jednoczyć serce i ducha ipo- 
krzepiać się do przyszłych zadań 
pracy społecznej i narodowej tak, 
jak to niegdyś ojcowie nasi na da- 
ne hasło przez naszego bohatera 
jeńerała Kościuszkę, pod narodowe 
garnęli się sztandary, bez różnicy 
stanu i przekonań — z kosą czy 
szablą w ręku, szli na armaty mo- 
skiewskie w obronie ukochanej 
Ojczyzny z pieśnią “Boga Rodzi- 
eo” na ustach. 

Rozproszonym po całym świecie 
dla chleba, a biednym we własnym 
kraju nie łatwe to zudanie! — ale 
jakże radośnie zabiło nam serce na 
wieść, że i wy z za mórz dalekich 
zrozumieliście i odczuli te nasza 
intencye i z tak hojną pospieszy- 
liście nam pomocą, dając temsa- 
mem dowód, że tam na dalekiej 
obcej ziemi nie zapominacie obo- 
wiązków Polaka — obowiązków 
religijnych i narodowych, że je- 
steście z nami sercem i groszem 
solidarni — groszem zapracowa. 
nym w ciężkim znoju i w tęskno. 


cie za ukochanym krajem — za 
ukochaną ziemią ojczystą! 

Wielka to dla nas pociecha; prze- 
to dziękujemy wam serdecznie, a 
gdy Bóg dozwoli, iż ten stary ko- 
ściółek podźwigniemy i odnowimy 
do jesieni, to pomodlimy się w 
nim do Boga za was, by wam do- 
zwolił zdrowo i szezęśliwie powró- 
cić kiedyś pod ukochaną ojczystą 
strzechę i wraz z nami w tym od- 
nowionyni kościółku pochwalić Pa- 
na Zastępów! — Krosno, w sier- 
pniu 1902 r. 

Komitet. — Krosno: Dr. Feliks 
Czajkowski, burmistrz król. wol. 
miasta, przewodniczący. ks. prałat 
Marcin Uzarski, Wojciech Dudek, 
Stanisław Janik, Wojciech Lenik, 
Antoni Lazurewicz, Jędrzej Men- 
delowski, Wojciech Owsiak sekre- 
tarz i skarbnik, Wiktor Sikorski, 
Wojciech Wójcik, Teofil Wróble- 
wski, Jan Zygmuntowicz. 

Krościenko niżne: Wny pan 
Mieczysław Romanowski, kiero- 
wnik kopalni nafty. zast. przewo- 
dniezącego. Walenty Mercik prze- 
łożony gminy, Wojciech Wójto- 
wicz, Michał Janroga, Stanisław 
Bienia, Jan Habrat wiertacz. 

Suchodół: Franciszek Zajdel prze- 
łożony gminy, Franciszek Szubra, 
Michał Niezgoda (z pod dworu), 
Walenty Wilk. 

Głowienka: Jan Kubit przełożo- 
ny gminy, Jan Markiewicz (mło- 
dszy), Franciszek Czekaj młynarz, 
Jan Jięczel, Antoni Guzik stolarz 

Białobrzegi: Stanisław Kątn 
przełożony gminy, Piotr Gabański, 
Wojciech SBtachyrak, Franciszek 
Zołna. 


CHICOPEE FALLS, Mass, — Szu- 
nowna Redakcya raczy umieścić w 
łamach swego pisma następującą 
korespondencyę: 

Dnia 11 paźdz. odbyło się ro- 
czne posiedzenie Tow. św. Micha- 
ła Archanioła, na którem wybrano 
następujących nowych urzędników: 
J. Tuleja prezes, M. Kumor wice- 
prezes, L. Wywiorski kasyer, A. 
Winiarz sekr. fin, A. Ogorzałek 
sekr. prot., L. Strycltarz i W. Be- 
| na opiekunowie kasy, A. Lenart 
i M. Kąsek opiekunowie chorych, 
chorąży 8. Iwanicki i L. Wywior- 
ski, J. Tuleja major, F. Łach i J. 
Grzybała oficerowie, J. Sagan o- 
dźwierny. 

Towarzystwo było dotąd jakby 
w uśpieniu, obecnie rozwija się 
bardzo świetnie, a w r. b zakupi- 
ło nowe chełmy i uniformy. Po- 
mimo wzorowego prowadzenia się 
Towarzystwa, Polacy tutejsi są 
bardzo obojętni i nie chcą doń 
przystępować; lecz pamiętajcie, iż 
w nieczynności zgnuśniejecie. /a- 
chęcam was więc, szanowni roda- 
cy, abyście się ruzem z nami łą- 
czyli i działali, bo Towarzystwa 
lakio są dla naszego wychodźtwa 
jakoby Sente do odbudowa- 
nia Ojczyzny naszej, która wycią- 
ga do nas krwią i łzami skropio* 
ne ręce, abyśmy i na obczyźnie 
nie zapominali, że jesteśmy jej 
dziećmi i potomkami tych, którzy 
za jej wolność krew przelewali. 
Pamiętajmy, że DUE: wszy- 
scy przyłożyć dłonie do zerwania 
z niej pęt niewoli. A tem łatwiej 
uzyskamy to, gdy zakwitnie mię- 
dzy nami miłość braterska i gdy 
będziemy złączeni, a wtedy Bóg 
nam dopomoże do odzyskania nie- 
podległości naszej 

Bóg, który wszystko pojmuje, 

Jak się podłość wrogów szerzy, 

On się wreszcie ulituje 

I prawdziwy sąd wymierzy. 

Z bratniem pozdrowieniem, Fr. 
Łach. 


ML 
ZDROWIE 


może być zachowane, jeżeli 
organy trawiące pracują nale- 
życie. Trinera Amerykański 
Elexir Gorzklego Wina 


JOBEPH TRINER'A 


opyz109 


ouj 


REGISTERED 
przeczyszcza krew, reguluje 
organy trawiania, wzmacnia 
nerwy, nadaje czerstwy wy- 
gląd twarzy, zapobiega choro. 
bom. 

Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave-,Chicago. Ill. 


Przyślij nam tylko 82.95 
a poślemy wam Hłarmonikę 
dobrą, oprawioną ślicznie I mocno. Ma 
ona otwartą klawiaturę, 12 ozdabnych 
trąbek, 10 niklowych kluczy, 2 bazy, 2 
sztopny, 2 rzędy piszczałek, rozmiar 

18x61 cale. 
BMocny | melodyjny głos. 


1270/9/9/8/9197774 


Jeżeli chcecie kupić lepszą Harmonii 
kę przyślijcie swój adres a otrzymacie 
DARYO Największy Iluatrowany Polski Katalog 

Tastrumentów muzyczaych. 
Adresujcie: 


THE MARION SUPPLY CO. 
771 Milwaukee Ave. Chicago, Il) 


NOWE KSIĄŻKI. 
W tych dniach otrzymaliśmy z 
Europy wielki zapas następują- 
cych książek do nabożeństwa: 


BÓG Z TOBĄ. — Książeczka 
do nabożeństwa dlu katoli- 
ków. Za pozwoleniem zwierz- 
chności duchownej. Format 
24x34. - Oprawne ozdobnie 
w imitacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 15e 
DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa, wydanie dla kobiet, 
oprawna w skórkę, wyzła- 
cane brzegi. (331. . $1.50 


DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa, wydanie dla męż- 
czyzn, oprawna w skórkę, 
wyzłacane brzegi, (33) $1.50 


DUNINA. książka do nabo- 
żeństwa, wydanie dla kobiet, 
oprawna w skórkę, wyzła- 
cane brzegi, okuta i z zam- 
kiem (63). $2.00 


DUNINA, książka do nabo- 
żeństwa, wydanie dla męż- 
czyzn, oprawna w skórkę, 
wyzłacane brzegi, okuta i z 
zamkiem (68) $2.00 


U STUP MARYI —-Msza św. 
nowenny, litanie i modlitwy 
odpustowe na cześć Najśw. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafuelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z czerwonemi brzegami i 
tytulikiem. Cena 


U STÓP MARYI. Mszaśw., 
nowenny, litanie i modli- 
twy odpustowa na cześć N. 
Maryi Ie zebrane i u- 
łożone przez Maryę Rafnełę, 
oprawne ozdobnie w płótno 
z czerwonemi brzegami i ty- 
tnlikami. 


U STÓP MARYI. Msza éw., 
nowenny, litanie i modlitwy 
odpustowe na cześć N. Mæ 
tyi Panny zebrane i ułożo- 
ne przez Maryę Rafaelę, o- 
prawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami. 


ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym 
grzbietem i czerwonemi brze= 
gami. Cena $1,00 


Żywot Bogarodzicy Najśw. 
Panny Maryi i jej obla- 
bieńca Sw. Józefa, połą- 


czony z opisem najgłówniej- 
szych miejsccudownych czci- 


80c 


cieli Maryi. opracowane po- 
dług 0. Benedyktyna, ks. 
Beat. Rohner'a. Z przedmo- 
wą Jego Książęco—Arcybi- 
skupiej Mości Dr. Fr. Al- 
berta Kder, Księcia Arcybi- 
skupa w Salzburgu. Pole- 
cone przez 83 Książąt Ko- 
ścioła św. Ozdobione 8 śli- 
cznemi obrazkami koloro- 
wemi i przeszło 700 drze- 


83.25 


Nauka Wiary i Obyczajów 
Kościoła Katolickiego. 
W'yłożona obszernie, stwier- 
dzona i objaśniona miejsca- 
mi pisma św. i Ojców Ko- 
ścioła i przykładami z życia 
oraz przewodnik życia dla 
rodzin chrześcijańskich. Po- 
twierdzona i polecona przez 
24 książąt Kościoła i ozdo- 
biona 10 kolorowemi prze- 
ślicznemi obrazkami, oraz li- 
cznemi bardzo  rycinami. 
Format duży, albunrowy, o- 
jb eleguncka, stronie 
238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w 
części I naukę o wierze, w 
części II naukę o przykan- 
zaniach, w części l usuke 
o środkach łaski. Książka 
ta znnjdować się powinna 
w każdej polskiej rodzinie, 
bo z niej czerpać można na- 
ukę i pociechę w każdej po- 
trzebie. Cena całego dzieła 
oprawnego w płótno angiel. 
z złoteki wyciskami. 83.50 


W. Dyniewicz, 532 Noble st. 
Chicago, TI]. 


worytami. 


5 


Najlepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka. są '"Kuflewskiego PI- 
gułki na zatwardzenie”. Ce- 
na 25c. Adres: The Kufle- 
wskl's Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st.. Chicago, Il. x 


Ozdobne Kalendarze 
na rok 1903. 


Miłośnikom książek donoszę, że eprowadziłem 
z RKA znaczną ilość piekuie ilustrowanych, 
w ozdobnych okładkach, w 6 gatnnkach nowych 
kalendarzy w formie kriążek, z których każdy 
må wiele odmiennych, ciezawych powieści, opo- 
wiadań, rad ponczających, dykteryjek, żariów | 
sporo turzowych | kolorowych obrazków, ka- 
lendarz ścienny i obrazy większe, 

UWAGA: 
przenyłką. 

1. Wielki Kalendarz Maryański dla ludu kato 


lickiego, szczegulnie dia czcicieli N. Mary 
Panny po g5c 


Cena kalendarzy jent  upłaconą 


2. Kalendarz Powieściowy dla narodno pol: 
akirgo, kniążka dla wiarusów Polskę miłają- 
cych, po 

8. Najświętnza Rodzina, kalendarz dla ro: 
dzin chrześcijańskich, bardzo ozdobny, za- 
wiera także $ obrazy wiąksxcgo rozmiaru po 35c 

4. Wielki ilustrowany kalemdarz wazech: 
świalowy, powieńci ze świata, kniążka dla 
światowców, po Lo 

NO COAIECNE aH ah kalendarz dla ludr! 
wiekowych, ma daży druk, żest jakoby książ- 
ka od AoE, po s 7 40c 

6. Przyjaciel żołnierza, kalendarz dla by- 
łych wojskowych I przyjaciół tego stanu 

4. Kkarb ródziay, kalendarz dla rodzin 
chrześcijańskich. kajgtka grubo oprawna, 
zawiera obrazy św. | światowe, rady | ude- 
chą na cały rok, po (e 


oe 


N. Wielki kalendarz Uuiwerzalny dla wszy- 
mtkieli wtanów narodu polskiego, dwa tomy. 
Tom ]_po asc 
Tom II po Toc 
Oba tomy razem [IE-) 


Grube, ozdohnie oprawne książki, zawieraj% 
w sobie wrzyatkie powieści, ilustracyc itd, któ- 
re są w pierwszych ciu kalendarzach powyt 
podanych. Książki godne polecenia. 


KAL*NDARZE W FORMIE ZKSZYTÓW. 


O. Kalendarz Waryańnki, znane pownaachnie 
wydanie E. Miarki, po voc 
10. Polski Kalendarz miayjay, po c 


Do oharzy koś ielnych, lub ołtarzyków domo- 
BR zadany sztuczne piękne kwiaty, wian- „ 
ki | bukiety. Ilustrowany cennik posyłamy na 
żądanie darmo. 


PORTRETY z fotografii, ramy do obrazów, 
oprawione obrazy po cenach' hardzo umiarko- 
wanych, Obrazy olęjne do kościołów malnję ta- 


nio 
OBSTALUNGI załatwiamy zaraz jo otrzyma- 
niu listu, 
Piszcie po katalog rzeczy religi|nych, obrazów 
ad 


td. 
- Na odpowiedź należy dołączyć 2c markę. 
Adresować: 


Jos. Kwaśniewski, 
654 B:cher st. Milwaukee. Wir. 


NUWE KSIĄŻKI. 


b w 
Z pod prasy “Gazety Pol- 
skiej” wyszły następujące 
książki: 
Gramatyka języka polskiego, By- 
Stemutyczny kura nauk, ułożył 
August Jeske, wydanie 6ame,przej- 
rzane | uzupełnione, Najlepsza 
gramatyka dla szkół polskich w 
Ameryce, Cena 80c 
Skalmierzanki, krotochwila ze áple- 
wami, w trzech aktach, oryginal- 
nie napisana przez F. N., Kamień- 
skiego, muzyka Kurpińskiego. 
Jena 50e 
Hrabia Monte-Christo Aleksandra 


Cena - - 200 
Hrabia Monte-Christo Tom III cl 
Aleksandra Dumas. 
Cena Em ea WE ME 80c 
Nowenna i modlitwy do św. Anto- 
niego Padewskiego, pomocna w 
każdem nieszczęściu. 
Canat. Z. - re. „TKA POW 15c 
Arye polskie, zebrane dla Polonii 
w Ameryce przez W. Dyniewicza. 
Broszurowane = F 
Oprawne w angielskie lintaum z 
złoconemi tytulikami 85c 


Oprawue w skórkę aligatora ze 
złoconemi tytulikami | brzegami 65c 

Porozbierowe Dzieje Polski, czyli 
jak naród polskł walczył za ojczye 
znę, opowiedział Tomnaz Biemil- 
radzki. Cena 3 . 

Złota Księza. Kwięża arafie pol- 
skie w Stanach Zjednoczonych, 
Północnej Am. Napisał Szczęsny 
Zachajkiewicz. Cena - 

Żywcem zamnrowana, powieść Górme- 
szląska podług starej kroniki I z ope- 
wiadania babki osnuta przez Karela 
Mlarkę. 


40c 


ONA. ,.. asa. saseta cji cwąj a... Mc 
Duch Kościuszki, napisał ks. Fr. 
Gawłowicz. A DATUArodinod "0 
Walka o wolność, skrócona Historya 


od czasu trzeciego rozbioru Polski do 
powstania 1831 roka. 


6D8..<doe w ek: owania i: 10c 
Wrażenia z Kuby, napisał 
Wł. Wagner. Cena...... 10c 


Nieszpory łacińskie 
Siedlecki. Cena 

Some-Sierra. Opowiadanie historyczne 
przez Wacława Gąsiorowskiego. 

Gana... M. M. SECA 

Oficyum Sarafickie ustanowione 
dla IIT Zakonu przez Ojca Bw. 
Leona XIII zawiera modlitwy, za 
których odmawianie dostępuje się 
zupełnego odpustu. Cena 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble ul..Chicago, Ill. 


Zebrał ks. J. 
10c 


cierpiące na 


Skrofuły, Nieczystą 
i Słabą Krew, Brak 
Odży wiania.......«- 


czyni zdrowemi | silnemi użycie 


w Dra. 
Piotra Gomozo. 


Tworzy nową, zdrową krew, buduje kości i muszkuły, 


Jest w użyciu przez sto lat. 


Do nabycia u agentów miejscowych, albo wprost od 


DR. PETER FAHRNE9Y, 


112—114 8. HOYNE AVE., 


CHICAGO, ILL. 


4 


Kard. Ledóchowski. 


Kto chce nabyć dokładny 
życiorys ks. kardynała Le- 
duchowskiego, niech przy- 
śle 35c., a wyślemy mu 
książkę, poświęconą jego 
pamięci. Adres: W. Dynle- 
wicz, 532 Noble st., Chica- 
go. Il 


NAJLEPSZE MASZYNY DO3ZYCIA 


Sh najalżezą ceną moina nabyć 
w polskiej Firmie 


4 THE SARION SUPPLY CO. 
pa Ñin kupicie Maszynę do szycia 
y i saplazcie po katalog, który wy- 
syłamy bezpłatnie. 
ADRESCJCTE: 


THE MARION SUPPLY CO. 
771 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmharst, L. I., na r, 1901: 
YPranciszak Kaczmarek, Pranses. 
dósef Sanie, Wice-praa. 
Stan. Furmańaki. sekr. prot. 
Stan. Siciński, sekr. fin. 
Jan Marchlawaki, kasyer. 
Jósaf Łuczak, marszałek. 


TYLKO 25 et.<zggpg 


za tuzin papiern listowego i da pisania po- 
winazowań, oadobionego pigknemi kwiatka- 

» mi. 6 tuzinów za $1.00, Dajemy dobry zaro. 
bek agentom. Adres: 


A. ZVINGILAS £ CO. 
Box 234 Lawrence, Mass. 


SANTA MIODY 


S GODZINACH 


T a zatrzymana gonorrhoea 


TAJEMNICĄ 
C 


Używajcie Dra Bonkera Complextea 
Oream I Dra Bonkera Mydło na Kom” 
pleksyq (Dr. Bonker's Complaztom Aeagh, 


PIĘKNOŚCI FEBE 
ŁADNA CERĄ 


WĄTHUBA 


lenizna, kroa 


Urawaja one Pieri, 


EJ 
wana biacźAcada. kóła plamy na twarzy jady» 
mia przan ich rzadkie własności lecznicze. 

enyntają się do zdrowej | pieknej jak aksami 
gary, © jakia] utraymanie każda niawiaata sig 


Qtrzymajcie wasza wątrobą w stanie czym 
mym ngaos A> CH Fr uwanych Dr. Baa- 
kar'a Yegotahla Liver Pilla, bo cera wasza bẹ- 
drie nądzną | umysł sgnębionym, jeżoń wątroba 


la pazia awych czynności podczas upałów 
ch. 


pr paaa T 


T. Z. XELOWSKI, 


APTEKARZ POLSF1, 


409 Mllwauke Ave. 


PREMIE... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powłieściowe i inne, wydaje się na 
premię nastąpujące roczniki Tygo- 
dnika Powieńciowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na arkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Expresas do- 
chodzi do Ich miejscowości. 
Pierwaery Rocznik Tygodnika Powieściowe- 

Naukowego, w mocnej oprawie, oadobiony 54 
nami uawiera: Czartowa Góra, Bosimionna, 

rka Hetmańska, Krwawa Bieroty. Obraaek s 
maase) ziemi, Partyjka aztonika czyli zakład wy- 

grany, Dwaj aaniedzi. Poczowt lodzie, Cnota I 

wina, Szymek | Handnia, Piarwsza AR 

gie łakomstwo, Bóg nia ości, kto sią Nań 
náci, da n u Zawiśla. Pisanki Wielkanocna; 

ZG intor are sie W) 

la opisów TEJ 4 rości. Oena . . $1.00 
Miódmy Rocznik Tygodnika Powieściewe- 

Naukowego, w mocna) oprawie, zawiera: Ponn- 

dom w Warasawia, czyli Hrahla Bogumi. 

Pamitan. Atanisiaw młody Pustelnik, Wisatawi 


ks. A. Kne! Kościnazko 
Racławicami, zła Genui, ha- 31 00 
tarka z powstania 1868 r. Oena . . . 


Qumy Rocznik Tygodnika Pawiadaiawo-Mau- 
Jan 


Chicago 


mos leczenie wod. 


y 

om pijacki, Trupia wiaża, Nowa 
je, O leniwym parod- 81 00 

ku, Rekrut. Cena i. 
Dziewiąty (Mocznik Tygodnika Powieściowo 
Naukowego. Zawiera: Blada hrabina, powiość 
rzez Jerzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo- 
ma klkodziociącia rycinami, — Wiarna Rózia 
czyli Zwycięstwo Wia:y Katolickiej. Powieść x 
obecnego czasu. HNurdat | Siermięga, Obras 
ludowy w 3 aktach ze śpiewa, — Heród Beaba, 
Krotochwiia w 2 aktach B= A. 8. Zdzieb'ow- 
akiego. Nowalki Amerykańskie. Tłómaczył a 
angielskiego C. W. Dynlewicz. — Nisz 


wa 
Zany. komaya w 3 aktach ze śpiewami | tań- 
cami, napisał s pramdalwaga xdarzenlia A. B. 
Zdziebłowski. — Ullcznik Paryski. komedya w 
4 aktach a francuskiego, tfimmaczjł Majaranow- 
aki. — Piękne przyklady = history polskiej, 
Zbiór wzórów dzielności, pracy. nanki | poświe- 
cenia dla e EBI A ol Pzodiowia od- 
snaczall — Skaroczyk poszy! pol. 
aklej. Cana ` 7 p ę É $ l 00 
Bzłeaiąty Rocnik Tygodnika Pawieściowe- 
Maakowega, w mocnaj oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrae, Dwaj bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecja, Papugi nasaaj ba- 
bani, Aptakarz Polski. Robert Djal, Dobranoc 
mąsiadzia, Prima AN, Toant palaki, Zaczaro- 
wana sroka, Ory! Janie królawiczn àar-ptaku 
1 a wilku wiairolocie, Daiwne podró- 1 00 
úo na lądzie | na morzu. Cena . . 3 . 
Jedenasty Roeznik Tygodnika Powiedciawe- 
Naukowego, w mocne| oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Tajemnica 
Bastylii. Harold król c; ów, czyli akrz 
Mdeleńskie, Zabohon czyl! Krakowiacy | Górnie, 
Po kweście, Dwaj roz leni, Fabiola, Adara 
1 Ewa, Noo) UE a planaia na 
rze wiede: |_ozyl rycarz Gintat 
n Aswarcenan. Cena $1.00 
Csternnaty Rocznik Tygodnika Pewieściewe- 
Maakowego w mocnej ba aiet zawiera: Przez 
wouystkie piekła: Bartak Zwycięzca; O leczeniu 
chorób koni, bydła, świn, owieć i paów; Trzeci 
maja, Btary siuna, Dolina Almeryi cayli dobro- 
tliwość Boska, Hania, Nagroda A Bakica 
węglem, Jaki pan taki kram, czyli polski "Un- 
ele fam," Zamek nad Czarnem morzem, Janko 
mmusykant, Zółty general, Wesele na Prądnikn, 
Bez azcząścia, Bartosz z 


toż la w l ad z 
Role, Hrabia FT aret 


WARCYKI DO OTRZYMANIA PREMII £ PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIKACIOWO-XACKOWEGO: 

"1) Musi dołączyć 40 centów ha opłacenie 
przeayłki rocznika Tygodnika luh taż sam prse- 
syłkę opłaci na Expresa offiaie. — 2) Gaseta 
musi hyć o na na rok naprzód. — $) 
Kto jud wybrał premię, a chciałby nzynkać je 
macza obecnie wydawaną PE niach apiaci 
Gazetą joszcza na rok di żej. = 4) Płacący 
późrocznie jub kwartalnie na "Gazetę Polską,” 
nia mogą żadnych podarunków : Pas 
ki wydaje sią na to, aby "Gazeta Polska" była 

ma za cały rok z góry. “Gaseta Polska" 
kosatuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.95, 
na kwartał 75e. Żądającym, a nie przysyłają. 
cym przedpłaty, posyła sią tylka jeden numer 
na okas. 

W. DYNIEWICZ, Anati 


OFIARY NAUKI. 


Ogromną liczbę ludzi po- 
chłonął ocean lodowaty, któ: 
rzy starali się zbadać tajemni- 
ce przyrody okolic podbiegu- 
nowych Í którzy niepowstrzy- 
maną żądzę wiedzy przepłacić 
musłell życiem, 

Plerwszą "ofiarą podbłegu- 
nową” był Portugalczyk Cor- 
te Reale, który w r. 1500 
pożeglował w towarzystwie 
brata swojego na morze pod- 
blegunowe I nie wrócił wię- 
cej. 

W pół włeku później zgi- 
nął tam Anglik Hugh Wil- 
loughby wraz z 65 towarzy- 
szami, a w r. 1580 statek 
ekspedycył Jackmana przepadł 
na morzu Karryjskiem. Ho- 
lender Barentz, odkrywca 
Szpicbergu, znalazł w r. 1597 
śmierć na Nowej Ziemi. Je- 
den z uczestników wyprawy, 
Garylt Veer, pozostawił pa- 
miętnik, przechowywany do 
dnia dzlsiejszego w muzeum 
Barentza w Haadze. 

«Słońce — mówł on —skry- 
ło się ze zgrozy przed nędzą, 
jaką cłerpieć musieli bledni 
ludzie, a niebo powlokło się 
czarną oponą.” Aby swych to- 
warzyszy pokrzepić w męce 
rozpaczliwej, przygrywał im 
Barentz na flecie. 

Ofiarą bleguna był także 
Anglik Trobisher. Odkrył on 
plemię Eskimosów, ale w trze- 
ciej podróży zginął z towarzy- 
szaml. Wszyscy przepadli bez 
wieści. Okropną była śmierć 
Hudsona, od którego otrzy- 
mała nazwę wielka północno 
amerykańska zatoka. Jego 
właśni ludzłe bunt przeciw 
niemu podnleśli i na pustym 
lądzie oddali go na łup śmier- 
ci głodowej. A Berlng? Zgł- 
nął na brzegach Kamczatki I 
strasznym był koniec jego. 
Chorego na szkorbut wynie 
sli majtkowie na ląd I złożylł 
go w grocie plaskowej, a sa- 
mi poszli polować. 

Gdy powrócili, znaleźli tru- 
pa, w płasku zagrzebanego. 
Suchy plasek sypał się na 
chorego podróżnika, a on nie 
mial siły podnieść się i tak 
żywcem został zagrzebany. 

Nie można tu wymienić 
wszystkich ofiar, które w po- 
dobny sposób zginęly; wspo- 
minamy tylko jeszcze Puczy- 
mewa, który w r. 1735 zginął 
nad jezłorem św. Wawrzyńca, 
Charltona Leptefia, którego 
statek rozbił się w r. 1740 I 
nieszczęśliwą ekspedycyę Kro- 
towa. 

Najwięcej znaną ze wszy- 
stkich podbiegunowych trage- 
dył jest los wyprawy Fran- 
klina. Stu dwudziestu ludzi 
przepadło w lodach krałny 
Wilhelma, a z opowiadań E- 
sklmosów wynika, że niektó- 
rzy z rozbitków walczylł przez 
8 lat w pustyniach lodu z mro- 
zem, głodem I niledźwiedziami, 
Dwadzieścia trzy lat trwały 
poszukiwania za Franklinem. 
Anglia I Ameryka wysłała je- 
den statek po drugim, a po- 
lowa z nich glnęła na morzach 
podblegunowych. Wreszcie u- 
dało się Clintockowi odnaleźć 
wyprawę Franklina, ale odna- 
lazł tylko... trupy. 

Któż ram opisze wszystkich 
bohaterów tych wypraw do 
bieguna północnego? Wspo- 
maimy tylko jeszcze Greelego. 
Dwie trzecie jego załogi u- 
marło z głodu w przylądku 
Sabiny, dwóch zmarzło, jeden 
utonął, lekarz okrętowy otruł 
się z rozpaczy, jednego za- 
strzelono, gdy dręczony glo- 
dem, kradł zapasy żywności. 
Po resztki wyprawy wysłano 
statek, imieniem *"'Proteusz.” 
Lecz "Proteusz" zginął w cie- 
śninle Smitha. 


Wspominając te straszne 
dzieje, trudno się oprzeć smu- 
tnemu wrażeniu, że Andree 
pomnożył liczbę męczenników 
wledzy. Podobno przygotowu- 
ją się dwle wyprawy dla roz- 
wlązanła tajemnicy, Ileż one 
nowych ofiar pochłoną, 


Jeżell jesteście słabi, ner- 
wowl albo wycleńczenł na zdro- 
wilu Severy Nerwoton usunie 
szybko wszelkie nieregular- 
ności I wzmocni system. Leczy 
wszelkie choroby nerwowe, 
wycleńczenłe, nastraja I wzma- 
cnia każdą część clala. 

Bardzo dobry dla słabych 
kobiet. Cena $1.00. 


PIERWIOSNEK. 


Razu jednego anioł unosił 
się wśród czystego nieba, ko- 
łysząc się pośród gwiazd śwle- 
cących. Na każdej z gwłazd 
słę zatrzymał, zrywając po 
kwiatku na chybił trafił. 

I zerwawszy tak po jednym 
na każdym ze światów zawie- 
szonych wśród przestworza, 
spuścił się wreszcie, trzyma- 
jąc swój buklet niebieski, na 
ziemię i zerwał też tam pe- 
wien kwiatek, Poczem wzniósł 
się napowrót do nieba I zni- 
knął pod kopułą niebieską. 

Kwiaty zlemskle, które wl- 
działy anioła promiennego, nie 
widząc kwiatka wybranego 
przezeń, pytały się zazdrosne, 
który to był ów brat ich 
szczęśliwy, zerwany I unłesło- 
ny przez anloła, 

— To kwiat róży, mówiły 
róże. 

—To lilia błała, jak on sam, 
mówiły wspaniałe lille. 

— Nie to kwiat pomarańczy 
z zapachem cudownym, za- 
pewnlały pomarańcze. 

— Powiadam wam, że mógł 
to być tylko tulipan, wy- 
krzyknął, prostując się roz- 
koszny tulipan. 

Fiołek nawet, tak skromny 
zazwyczaj, wzdychał do za- 
szczytu posładanła brata w 
niebiosach | utrzymywał ła- 
godnie, że anioł zabrał ze 
sobą fiołek, 

Jedyny tylko plerwiosnek 
trzymał się na uboczu milczą- 
cy. 

Inne kwlaty zapomalały o 
nim. 

Ale oto nagle z wysokości 
nieblos upadła łza  perlista i 
zabłysła na złamanej łodydze 
pierwiosnka. 

Aałoł się nie zjawił, lecz 
głos niebiański dał się słyszeć 
wśród wonnego powletrza 
podobnej do skarg ` rzewnej 
nieskończenie. 

— Bledny kwiatku, mówił 
on, kwiatku prawdziwie skro- 
mny, ponłeważ złamałem cie- 
bie, możesz prosić o nagrodę; 
mów czego żądasz? 


— Niewiele, odpowiedział 
pierwiosnek. 

— Czy chcesz zapachu róży? 

— Nie. 


— SŚwietności tulipana? 

= Nie. 

— Szaliru bławatka? 

— Nie, 

— Czego więc życzysz 30- 
bie? 

— Ponleważ podoba ci się 
oflarować mi dar, Panie, po- 
zwól abym się rodził I kwitł 
w zimie, pod śniegiem | szro- 
nem, I aby mój zapach lago- 
dny, moje zjawienie się bło- 
gosławione ogrzewalo ludzi 
zakrzepłych i skostniałych od 
wiatrów Í zimna, aby się czu- 
il oni pocieszeni nadzleją bll- 
sklej wiosny I ognistego słoń- 
ca o promieniach boskich. 


Od tego czasu pierwiosnek 
zawsze jest plerwszym kwla 
tkiem, który się do nas u- 
śmiecha po zimie ponurej, bła- 
ły jak gdyby nosił jeszcze do- 
tychczas ślady łzy świętej. 


1] 


KURACYA SOKIEM 
CYTRYNOWEM. 


Pod tym tytułem opraco 
wał dr. Jan B. popularną bro- 
szurkę, wykazując lecznicze 
zastosowanie świeżo wyciśnię- 
tego soku cytrynowego w'sy- 
stematycznej kuracył podagry, 
gośćca, żółtaczki, chorób ne- 
rek, wątroby żołądka i skóry. 
Autor poleca stopniowe co- 
dzienne zażywanie soku z cy- 
tryn w dawkach od najmniej- 
szej (z jednej cytryny) do naj- 
większej (z 25 cytryn). W wy- 
padkach uporczywych należy 
powtórzyć ten proceder. Go- 
dnym uwagi jest ten szczegół, 
Iż przy tem leczeniu nawet u 
zatwardzłałych _ alkoholików 
następuje wstręt do wódki, 
wina I piwa. Autor, oparty na 
doświadczeniu, nie waha się 
gorąco polecać tego sposobu 
domowego leczenia. 


Jeżeli cierpłcie na reuma- 
tyzm, kurcze, wywichnlęcia, 
napuchnłęclia, neuralglę albo 
jakiekolwiek tego rodzaju bó- 
le, Severy Olej św. Got- 
harda zaraz wam pomoże. 

Jest to najlepszy I najsku- 
teczniejszy liniment Cena 50c. 


GAZETA FOLSEA. 


UPŁYWY KRWAWE NOSEM. 

Upływy krwawe nosem nle 
s} zawsze objawem chorobli- 
wym albo wcale groźnym. 
Bywają zwykle spowodowane 
nadm ernym nableglem krwi 
do twarzy I głowy wskutek na- 
chylenia się lub wytężenia al- 
bo są następstwem, co zwłasz- 
cza u dzleci wydarza się czę. 
sto, sllnego szturchańca lub 
upadku, Kto więc odrazy do 
barwy czerwonej nie czuje, 
ten upustem krwi z nosa lę- 
kać się I troszczyć nle ma 
przyczyny. 

Jakkolwiek krwawienie no- 


sem niebezpleczeństwa zwykle. 


nie przedstawia, jest jednak 
wcale niepożądanym przypad- 
klem, zwłaszcza, jeżeli się wy- 
darzy poza domem. 

Aby upływ krwl zatamo- 
wać, zaleca się głęboko i 
szybko wclągać świeże powle- 
trze nosem, zatrzymać tako- 
we ile możności jak najdłużej 
w płucach I potem wypuścić 
również szybko ustami. 

Zableg ten należy powtó- 
rzyć aż do pożądanego skut- 
ku. Zwykle po 20—30 wy- 
dychanłach krwawienie u- 
staje. Objaw ten tłomaczy się 
w ten sposób,iż płuca przez 
głębokie i szybkie oddycha- 
nie nadmiernie się rozszerza- 
ją lijak gąbką ssają krew, 
której ilość w innych częściach 
naszego ustroju, a więc i w 
jamie nosowej się zmniejsza. 

Dalej zasycha pod wpły- 
wem świeżego powietrza krew 
w ranie szybko, tem szybciej, 
im słablej sączy, co właśnie 
ową spotęgowaną pracą płuc 
slę powoduje. Jeżeli krwawie- 
nle nosa napadnie nas w pc- 
mieszkaniu, należy czemprę- 
dzej otworzyć okno I zaleca- 
ne powyżej oddechanie — 
również | zimą — zastosować, 
przyczem ramiona podnieść a 
głowę w tył przechylić należy, 

W razie wyjątkowego wy- 
padku, czy to z powodu sil 
nlejszego uderzenia czy nad- 
zwyczajnego wytężenia lub 
t. p, gdy upływ krwi nie u- 
staje, wypada silniejszych u- 
żyć środków jak okłady zim: 
ne na nos Í skroń, a ciepłe 
na kark I zanużenie nóg w 
możliwie gorącej wodzie, 
Przyczem należy z dłoni, aby 
się nle pochylać, wclągać no- 
sem zimną wodę, komu zaś 
to nle wygodnie I ma pod 
ręką wiewnlk (irygator) lub 
slkawkę, mcże  wstrzykiwać 
zimną wodę zaprawioną so- 
klem cytrynowym w nos, a 
potem w ostatnim razie za- 
tkać jeden otwór nosowy gał- 
ką waclaną, a z pewnością 
krwawienie ustąpi niebawem. 

(Przewodnik zdrowia.) 


DZIECIOM ANI KROPLI ALKO- 
HOLU! 


Wiedeński prołesor Noth- 
nagel w jednym z swych wy- 
kładów tak się do słuchaczy 
odezwał: "Ciężki popełnia się 
grzech, dając dzieciem wód 
kę, piwo lub wino do picla.” 
Aż do 14-go roku nie powin- 
no żadne dziecko używać ani 
wina, plwa, herbaty, ani też 
kawy. Wszystko to są środki 
draźniące podniebienie, które 
dła dziecka są wcale niepo- 
trzebne.  Jestto poniekąd 
zbrodnią twierdzić, że wino 
jest poży wne, I poprostu dzie: 
cinnem nazwać trzeba, jeżeli 
lekarz oświadcza, ze wino 
czerwone wzmacnia więcej, a- 
niżeli białe. Spodziewam się, 
moi panowie, że usuniecie 
dziecinne te sprawy | powta- 
rzam: Dzieci nie potrzebują 
tych środków podniecających, 
które dla nich są nieskończe- 
nie szkodliwe, i proszę pa- 
nów w swej praktyce przede- 
wszystkiem na to uważać, a- 
żeby dzleciom nie dawano na- 
pojów alkoholicznych, ponie- 
waż przeraźliwa nerwowość 
naszych czasów polega głównie 
na przedwczesnem używaniu 
alkoholu. 

Alkohol jest pod każdym 
względem trucizną, a racyę 
mają wszyscy cj, którzy twier- 
dzą, że człowiek bez alkoho- 
lu obejść się może, ponieważ 
i zwierzęta około nas bez 
alkoholu się obchodzą; tylko 
sam człowiek ma ten przywi- 
lej używania trucizny w po- 
staci alkoholu, znajdującego 
się w araku, likierach, winie, 
piwie a nawet w winach o- 
wocowych.” (Przewodnik zdro- 
wla. ) 


Aleksander Dumas Ojciec. 


HRABIA KONTECERISTO 
TOM IN. 


w tych niach wyszedł z pod pra- 
sy III Tom powieści Hrabia Monte- 
Chrlato. Cena egzemplarza ko- 
sztuja,, oz aO EL di 30c 


W. Dyniewicz 532 Noble st., 
CHICAGO, ILL. 


KUŚNIERZ. 


Wyrabie rozmaite Futra, Czapki, Ręka- 
wice ze skór dzikich i owczych własnej 
wyprawy. Wyrabia także Jaki, Spodnie 
1 Gacie z owczych skór. 
Robiący obstalunek niech przyśle ja- 
kąkolwiek miarę. Adres: 
ST.BOBOWSKI, 
Downers Grove, Du Page Co, Iil. 
dać swoje pro- 


KTO CHCE perty, grunt lub 


farmę, albo Roóżyczyć pleniędzy na bu- 
dowę lub zakupno; albo kto ma pie- 
niądze do wypożyczenia na pierwsz 
morgecz, ten niech salę zgłosi do Pol 
skiego kantoru 


C. W. DYNIEWICZ & CO, 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1209. 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrabidrny wszelkie pa- 
piery legalna. Ściągamy spadkobierstwa 
z Europy i wystawiamy pełnomocni- 
ctwa czyli plenipotencye. 


H. C. Patterson, 
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

206 LA SALLE ST., 


Pokój 605, Home Insurance Bldg, 
CHICAGO. 


Goldzier, Rodgers & Frtelich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 
POKÓJ 6%0 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul. 


CHICAGO, ILL. 
TAKE ELEVATOR. Tol. Main 1100. 


kupić lub sprze- 


50 YEARS* 
EXPERIENCE 


TAADE MARKA 
DesiGNS 
ge „ „ CopYRianTa &C. 
Anyone sending a SKOT and descrt M Inn may 
"quickly ascertain our opinion fred whether an 
inveniinn ia probably 
tlons atriotly conndantial. Handbook on I*atonta 
sent free, idest agency for necuring patenta, 
Patents taken through Munn & Co. recolva 
mecial notice, without charge, in the 


Scientific American. 


A handsomoly liluatratod weakly. I.nrgeat oir. 
ulation of any acientitio Jaurnal. Terms, $3 a 
ear; four montba, $L Bold byall nowadcalara. 


UNN £ Co,ss1erasmar New York 


tansh OMece ts F Rta Washington. D. C. 


tentabie. Communica- 


f POLSKA 


257 Hanover street, 257 g 


AP TEKA, Boston, Mass, 


Pełny wybór różnych aprecanyen towarów krajowych i zagranicznych, 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


FILIE WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH MIASTACH EUROPY. 
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AUSTRO RUSS BANK. 
SZYBKO TANIO BEZPIECZNIE. 


Jeżeli chcecie z okazy! świąt posłać 
IZYDOR Á 


ieniądze do stare 
YDO r 


ERZ, 32 Carlisle Bt. New 


kraju poślijcie przez 
ork. 


Te S nE R | BO | | | OE | 
Z Największej na Świecie 
Fabryk Fortepianów $ 
i Organów wprost 
do Waszego 
Domu. 
Pośrednicy nie otrzymują komisji. 


WPPPODOOGOOGNU: 


Dla czego nie skorzystać 
Z NADARZAJĄCEJ SIĘ SPOSOBNOŚCI? 


Setki nie omieszkają z niej skorzystać. 


Obecny sezon odznacza się tem, że roczna sprzedaż odbywa się pod- 
czas tego miesiąca z wielkiem powodzeniem w składzie głównym W. W. 
KIMBALL CO., 8. W. róg Wabash Ave, t Jackson Boul. iS składzie filial- 
nym pn. 824 Milwaukee Ave. Podczas tego miesiąca cały nagromadzoby 
zapna fortepianów i organów pokojowych i piszczułkowych, tudzież samo- 
grających instrumentów jest wyprzedawany, Ten zapas musi być usunięty, 
ażeby zrobić miejsce na nowy wybór jesienny, który codzienole jest przy- 
syłany z naszych wielkich fabryk, w których jest przeszła 160 inatrumen- 
tów dzieunie wyrablenych,  Jeżeliś kiedykolwiek zamierzał kupić organ 
albo fortepian do Twojego domu I chcesz dać dzieci uczyć muzyki, masz 
teraz najlepszą ku temu sposobność, Znamy wielu kupców, którzy od nas 
kupują i nazad odprzedają. W tych dniach jeden kupił 17 fortepianów i 6 
| organów. Wolelihyśmy, byście sami przyszli i zobaczyli, nawet jeżeli nie za- 
| mierzacie zaraz kupić. Prosimy Was, nie zwlekajcie z przybyciem, dopók! 
zapas jest pełny. i 


Niskio ceny na trzy tysiące fortepianów., 


65 forteplanów z drugiej ręki, doskonały wyrób, który przyjęliśmy przy 
| sprzedaży n.wych fortepianów Kimbaloskich. Zostały one przez naszych do- 
, świadczonych mechaników gruntownie przerobione i będą sprzedane po 275 
do $150. 27 fortepianów, zrobionych na wzór na wschodzie, któreśmy Za- 
waze sprzedawali po 250 do $350, zniżyliśmy obecnie na $175, $155, 8185 
I $195. Jest to mniej niż faktycznie koeztuje wyrób. 85 fortepianów Kim- 
baloskich, nieco zużytych w szaple, które troszeczkę zostały uszkodzone 
podczas obecnej przeróbki budynku. Sprzedamy je po bardzo zniżonych ce- 
nach, tak że pewna liczba Kimbaloskich fortepianów, która nie będzie umie- 
szczona w katalogach, zostanie sprzedaną ze zniżką 30 I 85 procent. Pewna 
llczba specyalnych fortepianów, resztki pewnych fasonów, będzie aprzeduna 
po cenach, które was zadziwią. Nadzwyczajnia niskie raty miesięczne będą 
przyznane podczas tej sprzedaży, gdyż "musimy wysprzedać zapas | mieć 
miejsce na nowe wyroby. 15 fortepianów Square bardzo dobre dla począ- 
tkujących po $15 do $40 na spłatę po $8 on ręką I $2 miesięcznie. 
ORGANY. 

Najlepsze jakie pieniądz może kupić, a rozum wymyślć. Całkiem nowe, 
gwarantowane, od $40 do $75 I pewna ilość organów z drugiej ręki po 810, 
$12, i $13, na spłaty $3 nn rękę i $2 miesięcznie. 

Zaprzaszamy Was przyjdźcie do naszej filii przy Milwaukee ave. S24 
gdzie takowe możecie zobaczyć. Skład jest otwarty wieczorami do 10 godz. 


W.W. KIMBALL GO. 
Skład Filialny: 824 Milwaukee Avenue. 
EDWARD KOŁAKOWSKI, zarządca. 
J.S DEREŃSKI, ADAM MIDOWICZ, zastępcy polskiego departamentu. 


N. B. Cowleczór od 7:30 do 0:80 urządzamy koncerta, na które najaerdaczniej Waa za. 
praszaniy. Odgrywane są utwory klasyczne I populnrna najlepszych artystów. Zapraszamy 
wazyntkich by zechcieli przyjść 1 bezpłanie usłyszeli te ziwienia godne Instrumenta, 


yłącznie dla 
Abonentów. 


OSZLEMY każdemu abonentowi lub czytelnikowi “GAZETY POLSKIEJ W 
CHICAGO“, pełnej wielkości $1.00 paczkę VITAE-ORE, przez pocztę FRAN- 
KO, wystarczającą na jeden miesiąc kuracyi, mającą być zapłaconą w prze- 


ciągu jednego miesiąca po 


odebraniu lekarstwa, pod warunkiem, że odbiorca 


będzie mógł sumiennie powiedzieć, że używanie tegoż sprawiło jemu więcej 
dobrego aniżeli wszystkie medycyny i preperacye, czy to szarlatanów, czy też 
i prawdziwych doktorów albo patentowane lekarstwa jakie kiedykolwiek uży- 


wał. PRZECZYTAJCIE to 


raz drugi uważnie, byście rozumieli, że żądamy 


naszą zapłatę jedynie tylko wtedy, jeżeli lekarstwo wam poskutkowało, a nie 
przedtem. My bierzemy na siebie ate ryzyko; wy nie macie nie do stracenia. 
Jeżeli wam nie poskutkuje, to nie nie zapłacicie. VITAE-ORE jest naturalną 
twardą, adamantynowo kamienistą substancyą — mineralną RUDĄ kopaną z 
ziemi jak złoto i srebro, i około 20 lat potrzeba na jego oxydyzacyą. Zawiera 
ono naturalne żelazo, aturalną siark? i mozuczyą, jedna paczka, dorówna w 
leczniczej sile i wartości zdrowotnej S00 galonom najsilniejszej, najskuteczniej- 
szej wody mineralnej, pitej świeżo u źródła. Jest to odkrycie geologiczne do 
którego nie się nie dodaje i z którego, niesię nie odejmuje. Stało się ono podzi- 
wem tego wieku przez uleczenia takich chorób jax Reumatyzm, Chorobę Brighta, 
Zakażenie Krwi, Picie serca, Dyfteryę, Katar i dolegliwości gardła, Słabości Wae 
troby, nerek i pęcherza, Nieregularności żołądkowe i niewieście, Grypę, Malaryę 
febryczną, rozstrojenie nerwowe i Ogólne es'abienia, jako o tem poświadczą ty- 
siące i czemu nikt, odpowiądający na to ogłoszenie i piszący po paczkę nie za- 


przeczy po użyciu takowej 


Vitae Ore uczyni to samo dla was co uczyniło ty- 


siącom innych ludzi, jeż li próbę z niem zrobicie, z czem nikt wachać się nie 


powinien w obec tak liberalnej oferty. 
RYZYKO. Nie macie nie do straceni", jeżeli lekarstwo wam nie pomoże, 
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NIE 


CHCEMY PIENIĘDZY 0) NIKOGO KOMU VITAE-0RE POMÓDZ NIE ZDOŁA. 
Czy może być coś bardziej rzetelnego? Jedna paczka zwykle wystarcza na 


wyleczenie prostego wypadku; 


dwie do czterech na chroniczne, uporczywe 


wypadki. Badanie udowodni ŻE WYŚLEMY NA SERYO TO C9 MÓWIMY w 


tem ogłoszeniu i spełnimy 


co obiecujemy. Piszcie dzisiaj po paczkę na nasze 


ryzyko i nasz koszt, podając wasz wiek i wasze dolegliwości, tak abyśmy mo- 
gli wam dać specyalne wskazówki jeżeli potrzeba, i wspomnijcie tę gaze'ę, 
tak abyśmy wiedzieli że mscie prawo do tej liberalnej oferty. Oferta niniej- 


sza nasemprzód zwróci na 


siebie uwagę, a następnie wywoła wdzięczność, ka- 


żdej żyjącej osoby wyglądającej za lepszem zdrowiem, lub cierpiącej boleści, 
słabości i choroby, któr: oparły się całemu światu lekarskiemu i pogorszyły się 
z wiekiem. Nie obchodzi nas wasze niedowierzunie, chcemy tylko abyście 
przekonali się sami, naszym kosztem, bez względu na to jakie choroby mieć mo- 


żecie, pisząc do nas po paczkę. Adresujcie, THEO. NOEL CO., 


P 15 Dep't, 


Vitne-Ore Buildicg, Chi: ago, It. 


Aleksander Dumas (Ojciec.) 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 
TON IV. 


(Ciąg dalszy). 

Są tu jeszcze ciceroni do każdego gmachu 
znaczniejszego, do każdego pomnika, do każde- 
go załamka pomnikowego; można więc sobie 
wyobrazić, ilu tego rodzaju przyjaciół czycha na 
przybylca przy Kolizeum, przy tak kolosalnym 
pomniku, najświetniejszym wśród tylu świetno- 
ści. 

Marcyal przecież wyrzekł o nim: Przestań- 
cie nam już prawić cuda o barbarzyńskich pi- 
ramidach Memfis i nadzwyczajnościach Babilo- 
nu, boć to wszystko ustąpić musi przed ogro- 
"mem pracy amfiteatru Cezarów; wszystkie ra- 
czej głosy najsławniejszych piewców winny się 
połączyć dla wysławienia tego pomnika. 

Franciszek i Albert nie usiłowali się nawet 
uwolnić z pod despotycznej władzy ciceronów, 
bo też zresztą byłoby. to może niepodobnem. 

Nie czynili więc żadnego oporu i jak to się 
mówi, ze związanemi r ękami i nogami ‘poddali 
sie swym przewodnikom. 


Franciszek znał tu najmniejszy załamek 


i po dziesięćkroć go już obejrzał; ale że towa-- 


rzysz jego pierwszy raz stanął przed pomnikiem 
Flaviusa Wespazyana, winienem na pochwałę 
jego dodać, że mimo gwarliwości cicerona, uczuł 
się mocno owładnięty wrażeniem widoku tego 
olbrzyma. 

Trudno mieć jakiekəlwiek o tem wyobra- 
żenie, kto sam na własne nie widział oczy tych 
zwalisk, których rozmiary podwajają się jeszcze 

rzy blasku tajemniczego światła księżyca po- 
udniowego. 

Zaledwie więc Franciszek w zamyśleniu 
swem pod portykami wewnętrznemi kilkadzie- 
siąt uszedł kroków, zwrócił się zaraz na scho- 
dy na pół zniszczone i usiadł spokojnie pod cie- 
niem kolumny, zkąd mógł objąć wzrokiem ol- 
brzyma granitowego, w całej wielkości jego ma- 
jestatu. 

Albert tymczasem pozostał w ręku przewo- 
dnika, który nie opuścił żadaego zakątka loży 
gladyatorów, podziemi Cezarów, bez szczegóło- 
wych objaśnień. 

Franciszek siedział już od kwadransa pod 
wybraną kolumną i patrzył na postępującego 
Alberta, pod władzą dwóch duchów z pocho- 
dniami w reku. 

Wtem odgłos oderwanego kamienia, który 
ręka czasu odłączyła od mas odwiecznych, zwró- 
cił i zatrzymał jego uwagę. 

Nie było w tem wprawdzie nie szczególne- 

0, że czas skruszył siłę, spajającą cząstkę ko- 
osu, ale tym razem rozumiał A llert,że kamień 
ten ustąpił pod ciężarem stóp. 

Po chwili zjawił się jakiś człowiek, zwolna 
z cieniów się pokazujący, a blask jaskrawy księ- 
życa rozrzucił na czole jego gwiazdy połysku= 
jące. 

Mógł to być także jakiś podróżny, co wo- 
lał samotne rozmyślanie nad czczą i swarliwą 
gawędę przewodnika, zjawienie się przeto jego 
nic nadzwyczajnego nie przedstawiało; lecz to 

wachanie i niepewność, z jaką krok za krokiem 
się posuwał, a wreszcie stanął i przysłuchiwać 
się zdawał ich mowie, dowodziły wyraźnie, że 
tu z pewnym przyszedł zamiarem i że na ko- 
goś czekał. 

Mimo woli i bez myśli, Franciszek schował 
się za kolumnę. 

W wysokości kilkunastu stóp od ziemi, 
gdzie obaj stanęli, sklepienie było nieco nad- 
psute i przez okrągły otwór przezierało niebo, 
całe gwiazdami zasiane. 

W około otworu tego, od kilkuset lat mo- 
że przepuszczającego promienie słońca i księży- 
ca, zarastały mchy drobne i zielone krzewy, 
które dawały się jakby do przeźroczego przy- 
legać firmamentu i w nim wyrastać. 

Tajemnicze zjawienie się nowej osoby, ścią- 
gnęło uwagę Franciszka. 

Chociaż nie mógł jej rysów rozpoznać do- 
brze, bo stała w półcieniu, przecież ubiór po- 
mimo zmroku można było zauważyć zupełnie. 

Owinięta w szerokie zwoje płaszcza, przez 
ramię rzucone, kryła dolną część twarzy, kape- 
lusz zaś, nasunięty na oczy, zasłaniał część 
górną. == 

Franciszek przeto widział głównie wierzch- 
nie suknie i to jeszcze ukośnym promieniem 
księżyca oświecone, a przez nie przeglądały czar- 
ne pantaiony i lakierowane buty. | 

Widocznie ów jegomość pochodził alboz ary- 
stokracyi, albo przynajmniej z wyższego towa- 
rzystwa. ; s 
r Stał w miejscu od kiłku minut i wyraźnie 
zdawał się już niecierpliwić, gdy szmer “lekki 

na górnym powstał tarasie. 3 

W tejże chwili jakiś cień zasłonił sobą 
światło. r 

Zjawił się znowu człowiek w rozstępie mu- 
rów, który wytężając wzrok przenikliwy śro 
ciemności, dostrzegł nakoniec tego, co był pła- 
szczem odziany. l ; 

- Urwa} co żywo garść spadającego powoju 
i bluszczu, przemknął nagle, stanąwszy już w od- 
ległości na trzy lub cztery stopy i lekko sko- 
czył na ziemię. 

Nowo przybyły wyglądał zupełnie na Tran- 
steverańczyka. 

— Daruj wasza ekscelencyo—rzekł w dya- 
lekcie rzymskim — żem dał na siebie czekać 

jednak nie. więcej niż kilka minut spóźniłem się, 
= tylko co dziesiąta wybiła na wieży św. Jana 
z Latram. j 

— Ja to raczej pospieszyłem się, nie zaś 

tyś się spóźnił -odpowiedział nieznajomy w czy- 
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stym języku toskańskim —porzućmy więc grze- 
czności, bo jeżeliś się spóźnił, jestem pewny, że 
nie z własnej przyczyny. 

— Masz słuszność, wasza ekscelencyo, przy- 
chodzę właśnie z zamku św. Anioła, gdzie z tru- 
drością zaledwie docisnąłem się, aby rozmówić 
się z Reppo. 

— Co to za Reppo? 

— Reppo jest urzędnikiem przy więzieniu, 
któremu musiałem wsunąć w rękę cokolwiek, 
aby mi doniósł, co się dzieje we wnętrzu zam- 
ku Jego Świętoblimości. 

— Aha! '*' widzę, że jesteś bardzo prze- 
zorny. 

— A cóż robić, kto wie, co się może wy- 
darzyć być może, że i mnie kiedyś spotka los 
Pepina, trzeba więc skarbić sobie łaskę. 

-— Krótko mówiąc, czegóżeś się dowie- 
dział? 

— We wtorek odbędą sie dwie egzekucye, 
jak zwyczaj bywa w Rzymie, przed otwarciem 
wielkich uroczystości; jeden ze skazanych ma 
być bity kołem na śmierć; jest to nędznik, nie 
zasługujący na żadną litość, co zabił kapłana, 
swego dobroczyńcę; drugiemu zaś ma spaść 
głowa, to biedny Pepino. 

— l to bardzo naturalne!... Twoja potęga 
nabawia trwogą nie tylko stolicę, ale i sąsie- 
dnie rządy; chcą więc przykładnie karać wy- 
stępnych. 

— Ależ Pepino nie należał nawet do ban- 
dy mojej, biedak był tylko pasterzem i nie wię- 
cej niezawinił tem tylko, że nam dostarczał 
żywności. 

— To jest bardzo dostateczne, aby uznać 
go występnym. 

Zresztą widzisz mój kochany, mają nawet 
pewne dla niego względy. Nie będą go prze- 
cież torturowali,jak to ciebie kiedykolwiek spotkać 
może, jeżeli wpadniesz w ich ręce, ale mu utną 
głowę i nic więcej. 

Z tego wszystkiego widzę jednak — dodał 
nieznajomy w płaszczu—że zamierzasz pan nie- 
dorzeczność popełnić. f 

— Gotów jestem wszystko uczynić, byle nie 
dopuścić egzekucyi tego biedaka, który za mnie 
oto wpadł w taki kłopot; klnę się na Najświęt- 
szą Pannę, że byłbym chyba najniegodziwszym 
tchórzem, gdybym wyswobodzić go nie potrafił. 

— Cóż tedy zrobisz? 

— Uszykuję dwudziestu ludzi wokoło sza- 
fotu i w chwili gdy go wyprowadzą, na znak 
dany przezemnie, wyskoczą ze sztyletami, na- 
padną orszak i wyrwę delikwenta. 

— To bardzo rzecz wątpliwa; ja myślę, że 
mój projekt daleko lepszy i pewniejszy. 

— Jakiż jest projekt waszej ekscelencyi? 

— Ja dam pewnej osobie dwa tysiące pia- 
strów i wyjednam, że egzekucyę odłożą do przy- 
szłego roku, potem w ciągu roku dam kilka ty- 
sięcy piastrów drugiej osobie, którą znane tak- 
że i pozwolą mu ujść z więzienia. 

— A czy jesteś wasza ekscelencya pewnym 
skutku? 

— A cóż u djabła!... — rzekł z francuska 
nieznajomy w płaszczu. 

— Czy tak pan sądzisz? 

— Zaręczam ci, że ja więcej dokażę swojem 
złotem, niż ty swoimi sztyletami dwudziestu lu- 
dzi. Zdaj to już na mnie. 

— Nic doskonalszego, jeżeli jednak wam 
się nie uda, wtenczas my staniemy w pogo- 
towiu. s 

— Bądźcie sobie w pogotowiu, jeśli to wam 
przyjemność sprawia, ale ja ręczę, że wyjednam 
dla niego ułaskawienie. 

— Pamiętajcie panie, że pojutrze wykona- 
nie wyroku ma nastąpić, jeden wam tedy dzień 
pozostaje. 

— Ale zapominasz chyba, że dzień składa 
się z dwudziestu czterech godzin, godzina z sześć- 
"dziesięciu minut, a w ciągu dwóch blisko tysię- 
cy minut, można wiele zrobić. 

— Jakże my się o tem dowiemy, jeżeli się 
waszej ekscelencyi pomyślnie udadzą zabiegi? 

— Bardzo łatwym sposobem. Nająłem trzy 
ostatnie okna w pałacu Rospoli: jeżeli otrzymam 
ułaskawienie wyroku, dwa rogowe zasłonić ka- 
żę żółtym adamaszkiem, środkowe zaś białym 
z czerwonym krzyżem. 

— Doskonale; ale przez kogóż zawiadomisz 
pan o łasce więźnia? 

— Przyślijcie mi tu którego ze swoich lu- 
dzi, przebranego za zakonnika, a ja mu dorę- 
czę tę wiadomość. 

Suknia jego utoruje mu drogę aż do same- 
go rusztowania, odda on bullę naczelnikowi or- 
szaku. a ten katowi. Tymczasem daj o tem 
znać Pepinowi, ażeby czasem nie umarł ze stra- 
chu, lub nie oszalał, bobyśmy próżno wysilali 
się dla niego na wydatki. e 

— Słuchajcie panie—rzekł Transteveranin 
—wszak ja ci oddany jestem duszą i ciałem o tem 
Jesteście przekonani, czy tak? 

— Tak się przynajmniej spodziewam. 

„ (= Jeżeli tedy, panie, ocalicie Pepina, ma- 
cie odemnie więcej, niż poświęcenie, przyrzeka- 
my wam posłuszeństwo bez granie. 

,  — Uważaj dobrze co mówisz, mój robaku, 
ja ci to kie yś przypomnę, bo może być, że 
z czasem będę ciebie także potrzebował. 

— Dobrze, bądźcie, panie, pewni, że w ra- 
zie potrzeby macie mię na wasze usługi; choć 
byście byli na drugim końcu świata, skoro na- 
piszecie mi "zrób to i owo”, zrobię, przysięgam 
Dax. 

— Cicho, dosyć, słyszę jakiś szmer. 

— To jacyś podróżni zwiedzają przy świe- 
tle pochodni Kolizeum. 

*  — Lepiej niech nas tu razem nie spotkają. 
Te świeczniki chodzące mogłyby nas poznać; 
jakkolwiek przyjaźń twoja zaszczytną jest bar- 
dzo dla mnie, gdyby nas jednak poznali i do- 


wiedzieli się o naszym związku, lękam się bar- 
dzo, czybym co z mojego kredytu nie stracił. 

— A więc jeśli otrzymasz pan  przeba- 
czenie? 

—Środkowe okno zasłonięte będzie białym 
adamaszkiem z czerwonym krzyżem. 

— A gdybyś nie uzyskał? 

— Wszystkie okna żółtym każę zasłonić. 

— (Cóż wtenczas? 

— Wtenczas możesz się bawić sztyletami, 
ile ci się podoba, pozwalam ci na to, a sam bę- 
dę świadkiem twoich czynów. 

— Zegnam waszą ekscelencyę, liczcie na 
mnie, ja zaś liczę na was. 

Po tych słowach Transteveranin zbiegł jak 
strzała po schodach, nieznajomy zaś, okryty 
płaszczem, prawie o dwa kroki przemknął się 
koło Franciszka i wyszedł z gmachu. 

Po chwili Franciszek usłyszał imię swe, 
rozlegające się echem pod sklepieniami. 

Albert go wołał. 

Nie odpowiedział, dopóki nie stracił z oczu 
dwóch sprzymierzeńców. 

W dziesięć minut później wracali już do 
hotelu. 

Albert opowiadał z wielkim zapałem wra- 
żenia swoje 1 w uczonych słowach opisywał za- 
bytki świetności w Kolizeum. 

Franciszek nie uważał na wszystko, tax był 
zajęty rozmyślaniem nad tem, co przed chwiłą 
widział i słyszał. 

Jednego z tych dwóch ludzi nie znał nie- 
wątpliwie; pierwszy go raz słyszał i widział, 
ale co do drugiego, rzecz się miała całkiem 
inaczej. ` 

Chociaż Franciszek nie mógł dopatrzyć wy- 
raźnie rysów jego twarzy, wśród cieniów gma- 
chu, głos jednak, dźwięk jego i wyraz ten nie 
pierwszy go raz uderzał. 

Było w nim coś tak miłego i przyjemnego 
zarazem, co równie tu, jak na Monte-Christo, 
działało na serce, że już nie wątpił, iż człowiek 
ten w Kolizeum i Sindbad marynarz, byli jedną 
i tą samą istotą. 

W każdym innym wypadku, ciekawość by- 
łaby przemogła i nie odszedłby ztąd, ażeby nie 
dać mu się poznać; ale w tej chwili, po takiej 
szczególnej rozmowie, jakiej był świadkiem, nie 
wypadało mu jak zachować zupełne milczenie. 

Nie zaczepił go: więc, gdy odchodził, ale za- 
razem przyrzekł sobie, że jeśli drugi raz wyda- 
rzy mu się taka sposobność, nie przepuści jej 
tak, jak nie pominął pierwszej. 

Franciszek tak był zajęty i roztargniony, że 
sen ani postał na jego powiekach. 

Całą noc przepędził na rozważaniu wszy- 
stkich okoliczności, mających związek z niezna- 
jomym w Kolizeum i panem zaczarowanej 
groty. 

Zasnął nadedniem dopiero i obudził się bar- 
dzo późno nazajutrz. 

Albert, jako prawdziwy paryżanin, przygo- 
towywał się zupełnie na wieczór. 

Wystarał się o lożę w teatrze Argentina, 
Franciszek zaś miał wiele pisać listów do Pa- 
ryża, oddał więc do rozporządzenia powóz Al- 
bertowi na całą dobę. 

O godzinie piątej Albert powrócił; poodda- 
wał wszystkie listy polecające, otrzymał zapro- 
szenia na kilka wieczorów i obejrzał Rzym. 

Dzień jeden wystarczył Albertowi na to 
wszystko. 

Miał nawet czas dowiedzieć się, jaką sztu- 
kę będą grali w teatrze; miano przedstawić “Pa- 
rissina', a aktorzy w głównych rolach: Keseli, 
Moriani i pani Spech. 

Podróżni nasi nie byli tak nieszczęśliwi te- 
raz, jak z początku; trafili na przedstawienie 
jednej z najlepszych oper: "Łucyi z Lamermo- 
ru”, w której trzech najlepszych artystów wło- 
skich śpiewało. 

Albert nie mógł się w żaden sposób przy- 
zwyczaić do tutejszych teatrów, do orkiestry, 
nie odosobnionej od amfiteatru, bez balkonu i lóż 
otwartych. 

Rzeczywiście dla człowieka, co nawykł do 
zwyczajów opery wielkiej w Paryżu, było to 
dość nieprzyjemne. 

Pomimo to jednak, Albert co wieczór ubie- 
rał się jak najwykwintniej i wraz z Franci- 
szkiem chodził na operę; stracony to czas i na 
próżno zużyty ubiór, bo przyznać należy na hań- 
bę przedstawień tutejszych, że od czterech mie- 
sięcy jak Albert przebiegał Włochy nie wyda- 
rzyła mu się ani jedna awanturka. 

„ Albert lubił czasem pożartować sobie; w głę- 
bi charakteru Albert Morcef był człowiekiem 
zimnym i rzecz szczególna, a nawet przykra, że 
wyjechał do Paryża z tem przekonaniem, wspól- 
nem wszystkim naszym współziomkom, że we 
Włoszech znajdzie największe powodzenie. 

Niestety! skończyło się wszystko na niczem; 
zachwycjące hrabiny, lekkie Florentynki i Nea- 
politanki nie odstępowały ani na krok swoich 
mężów i wierne były swoim kochankom. 

Albert zaś nabył tego przekonania, że Wło- 
szki w tem przynajmniej wyższe są od Francu- 
zek, że stalsza jest ich wierność od tamtych nie- 
wierności. 

roszę jednak nie myśleć, ażeby we Wło- 
szech, również jak i wszędzie, nie zdarzały się 
wyjątki. Ą 

A przecież Albert był młodzieńcem nie tyl- 
ko prawdziwie wyższego towarzystwa, ale po- 
siadał nadto rozum i dowcip; prócz tego był 
wicehrabią, wicehrabią z nowszych czasów, to 
prawda; dziś jednak, gdy nie wymagają okazy- 
wania dowodów, mniejsza czy kto sięga roku 
1299, czy też 1815; najważniejsze to, ażeby po- 
siadał dochodu 50,000 liwrów rocznie, co więcej 
wynosi niż potrzeba i nadaje zupełne prawo do 
odgrywania pierwszej roli w Paryżu. ` 

Czy więc nie dosyć poniżenia dla takiego 
młodzieńca, gdy nie znalazł powodzenia w mia- 
stach, gdzie od kilku miesięcy przebywał? 
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„Wszystkie te niepowodzenia spodziewał się 
odbić w Rzymie, w czasie karnawału, który ze 
wszystkich stolice w świecie, tam obchodzi się 
z największą swawolą i szaleństwem. 

Ponieważ zaś karnawał miał się od jutra 
zacząć, ważną więc byłu rzeczą dla Alberta, uło- 
żenie na cały ten«czas programu zabaw. 

„ Dlatego więc Albert. najął w najlepszem 
miejscu lożę w teatrze i przygotował toaletę, 
której nic zarzucić nie było można. 

Loże pierwszego piętra zastępują naszą ga- 
leryę; zresztą trzy pierwsze piętra są jednako 
arystokratycznemi miejscami, dlatego też nazy- 
wają się szlachetne. 

Loża ta, w któtej mogło się pomieścić wy- 
godnie 12 osób, kosztowała podróżnych naszych 
mniej nieco od loży na cztery osoby w teatrze 
Ambigu. 

Albert miał jeszcze wyrachowanie na wy- 
padek, gdyby udało mu się podbić serce jakiej 
rzymskiej piękności. 

Wszystko to czyniło go więcej niż zazwy- 
czaj wybrednym. 

Udwracał się tyłem do aktorów, wychyłlał 
się do połowy prawie z loży, lornetował wszy- 
stkie piękności z sześciostopowej perspektywy, 
a jednak ani jedno oko włoskiej piękności nie 
zwróciło się na niego, żadne spojrzenie cieka- 
wości nie nagrodziło tyle z jego strony kokiete- | 
ryi; i nie dziwnego, każdy mówił o swoich in- 
teresach, miłostkach, przyjemnościach, o karna- 
wale, co się już od jutra zaczynał, o zbliżają- 
cym się wielkim tygodniu, a nie zwracał bynaj- 
mniej uwagi na aktorów, ani na sztukę, chyba 
w miejscach, w których Kozeli śpiewał, lub gdy 
trzeba było Morianiemu za jakieś świetne miej- 
sce uderzyć brawo, lub krzyknąć z zapałem na 
rzecz pani Spech. 

W końcu pierwszego aktu drzwi od loży, 
dotąd niezajętej, otworzyły się i Franciszek uj- 
rzał wchodzącą damę, której miał honor być 
przedstawionym w Paryżu, a o której sądził, że 
jest jeszcze we F'rancyl. 

Albert spostrzegł poruszenie swego przyja- 
ciela i zwracając się ku niemu, zapytał: 

— Czy znasz tę kobietę? 

— Znam, jakże ci się podoba? 

— Prześliczna blondynka; ale co za włosy! 
to musi być Francuska. 5 

— Wenecyanka. 

— Jak się nazywa? 

— Hrabina G. 

— A znam ją z nazwiska zawołał Albert 
—mówią, że równie dowcipna, jak ładna. Do 
djabła! kiedy pomyślę, że mogłem być ij rzed- 
stawieny na ostatnim balu u pana Villefort 
i nie korzystałem ze sposobności, nie mogę 80- 
bie darować. 

— Możebyś chciał ten błąd naprawić? —za- 
pytał Franciszek. i 

— Czy znasz ją tak dobrze, że mógłbyś mię 
zaprowadzić do jej loży? 

— Trzy czy cztery razy w życiu miałem 
szczęście z nią mówić, ale dostateczne jak wiesz 
to, ażeby bez popełnienia niegrzeczności, mógł 
cię teraz przedstawić. 

W tejże chwili hrabina spostrzegła Franci- 
szka i wdzięcznie skinęła nań ręką, na co on 
odpowiedział głębokim schyleniem głowy. 

* — Czy tak? to widzę jesteś z nią na bar- 
dzo dobrej stopie—rzekł Albert. 

— Widzisz pan, że się bardzo mylisz i nie 
znasz gruntownie zwyczajów paryskich, szcze- 
gólniej zaś w Hiszpanii i we Włoszech, nie 
sądź nigdy o zażyłości ze stosunków zewnętrz- 
nych. Pomiędzy hrabiną i mną panuje pewien 
rodzaj przychylności wspólnej i nic więcej. 

— Przychylności serdecznej, wszak tak?— 
podjął Albert. 

— Przeciwnie... duchowej — odpowiedział 
Franciszek. 

— Cóż was zbliżyło? 

— Poznaliśmy się przy oglądaniu Koli- 


zeum. 
— Czy przy świetle księżyca? 
— A tak. 
— I byliście sami? 
— Prawie. 


— Mówiłeś z nią? 

— () umarłych. - 

— A to było bardzo wzniosłe. Ja zape- 
wniam cię z mojej strony, że jeżeli będę miał 
szczęście być przy boku pięknej hrabiny w cza- 
Bie takiej przechadzki, będę z nią mówił tylko 
o żyjących. 

— Nie wiem, czy ci się uda, może to bę- 
dzie nie na swojem miejscu. 

— Cokolwiek bądź, chciej mię zaprezento- 
wać, jakeś przyrzekł. 

— Niech zapadnie kurtyna. 

— Cóż u djabła, jakiż ten akt długi! 

— Posłuchaj finału. 

— Prześliczny, a szczególnie Kozeli cudo- 
wnie to Śpiewa. 

— Prawda, a jaka figura? 

— Pani Spech gra tutaj jak prawdziwa ar- 
tystka dramatyczna! 

— Rozumiesz, że kto słyszał Sontagi i Ma- 
likran ... 

— Jakże ci się podoba metoda Marianiego? 
wszak doskonała? 

— Nie lubię brunetów, kiedy śpiewają so- 
pranem. 

— Ah, mój drogi —rzekł Franciszek, obra- 
cając się, gdy Albert uie przestawał lornelować 
na wszystkie strony—trudno ci widzę dogodzić. 

Wtem zasłona zapadła na pociechę wice- 
hrabiego Morcef; porwał on co żywo kapelusz, 
pociągnął ręką przez włosy, poprawił krawat 
1 mankiety i trącił Franciszka na znak, że już jest 
gotowy. > „sad 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


8 
_ POSZUKIWANIA. 


Ogłoszenia pod tą rabryką kosztują 
na jeden raz 50c, na trzy razy $1 00. 
pił żonka Aiaka IA dak 


Jan Kabat, rodem ze wsi 
Wietrzychowie w Galicyi, poszu- 
kiwany jest przez swego znajo- 
mego Stanisława Nowak, box 480 
Ludlow, Mass. 


Jędrzej Niemiec ze wsi 
Grabin w Galicyi, poszukiwany 
jest przez Józefę Gorlej, box 26, 
Glenville, Conn. 


m 

Szczepan Rutkowski 
iMichał Rarzycki prze- 
bywający w Brooklyn, N. Y., po- 
szukiwani są w wnżnej sprawie 
przez Grzegorza Wojcickiego, 32 
Yantic st, Amsterdam, N. Y 
Ktoby z rodaków o nich wiedział 
lub oni sami, niech mi poda ich 


adres. 


Anna Mozylewska 
z domu Czapla, która przed 
rokiem przybyła do Ameryki i 
przebywa w Port Amboy, N. Y., 
poszukiwana je: przez swą zna- 
joma, rodem z Rajgrodu, Maryannę 
Piencykowską, 1434 Grcund st., 
Racine, Wis. 


Rozalia Kozłowska, 
urodzona w New Yorku, z domu 
Skowińska, licząca około 20 lat, 
a mająca obecnie przebywać w Chi- 
cago, poszukiwana jest przez swego 
męża Jana Kozłowskiego, box 280 
East Pittsburg, Pu. Kto mi poda 
jej adres, otrzyma nagrodę. 

potrzeba. SAR nay 


MĘŻCZ YZN mężczyzn z New 


na pocztowych okrętach do Hamburga lab Bre- 
men za ceną $800, Jeżeli chcą pracować na o- 
krecie REY rzez 8 do 4 godain 
dziennie. Zgłosić się albo pleać należy do In- 
ternational fhipping Otfice, 3 Clinton st., lub 
73 West st.. Now York. (36—44) 

kurarya 


Radykalna Łysina, Łupierz, wypada- 
nic włosów | wszcikie choroby czaszki leczymy 
za pomocą najnow*zej metody apecyalistów, 
Adres Prof. HRUNDZA, Brodway & $o. 8 at., 
Breaklyt New York, (38 — 1903) 


E= sFAhLOWANA. 


4 Jeżeli lecie mi awe Imię i 
Uwage! adresa, (mlona swych krewnych I 


znajomych, otrzymacie wynagrodzenie, Adren: 
F. Irwing, 191 Webster Avc., Naw York, (41-44) 


Floryan Brzostowski, 
przebywający od 5 lat w Ameryce 
rodem z gubernii suwalskiej, po- 
szukiwany jest przez swą żonę. 
Ktoby o nim wiedział lub on sam 
niech mi doniesie pod adresem: 
Wiktorya Brzostowska, box 107 
Pleasant City, Ohio (43—414) 
JEŻELI figo kiajn malapieraniejrzym 


1 najpawniejszym a bem, piszcie po cyrku- 
KEG Izydora Hera O RANAR Bank, 
8 Carlisle St., New York. (41-44) 


Marcin Gajtka, rodem ze 
wsi Majki w gub. płockiej, bydący 
w Ameryce od 12 lat 1 mający 
przebywać w Chicago, poszukiwany 
Jest w ważnym interesie przez swą 
matkę Ludwikę Gajtka, 447 Morris 
ave., róg 149 st., New York City. 


Ludwika Grzybowska 
rodem ze wsi Obarczyska w gub. 
płockiej, niedawno przybyła zkraju, 
a mająca przebywać w Boston, 
Mass., poszukiwana jest przez 
swego brata Michała Grzybow- 


skiego, 718 N. Ashland ave., 
Chicago, III. (43—45) 
JBŹEMI fen CEE 
Haste po ceny i informacyr, których bezpła 
ie udzielimy. Izydor Harz, Aastro-Rnrsian 


Bank, 2 Carlisle Bt., New York. (41-44) 


POTRZEBA  nieżonatego mło- 
dego mężczyzny, mającego 18 do 
25 lat, który umie czytać i pisać 
po angielsku, polsku i litewsku. 
Adres: North End Pharmacy box 
267, New Britain, Conn. (42—44) 


AJ chcecie mocy prawnej, świa- 
J EŻ ELI domej TER EER Ak eih 
dzone) lab potrzebnjecie jakiegokolwiek legalne- 
go dokumentu, piszcie po informacye da [z4 do- 
ra Herz, d Carliale St, New York, 141-44) 


Dla braku znajomości poszukuję 
towarzyszki Życia. Panna lub 
wdowa chcąca wyjść za mąż za 
młodego wdowca, posiadającego 
dobre stanowisko, niech się zgłosi 
do mnie listownie załączając swoją 


fotografię. Adres: Józef Grudziń- 
ski, 64 4th ave, West Haven, 
Conn. 


męśczyxn potrzeba, którzy chcą nią 
J udać do Europy na PEratach jasażar- 
akich za e" $7 da $10. — J. Hera, 
agent, 3 Carlisle W. Nów York. (41 — 44) 


Jan Ziemba rodem z Po- 
dolsza w Galicyi, piekarz z za- 
wodu, poszukiwany jest przez 
swego znajomego Józefa Orzana, 
22 Pond st., Lowell, Mass. Ktoby 
z rodaków wiedział o nim lub on 
sam, niech mi podu jego adres. 
KOBIETY szej ate Taig: 


mają Ziołewą Herbatę rmith a. Regoluja ca 
Organizm, przeczyszcza | wsbogaca krew, doda- 
je czerstwości | czyni'życie przyjemnem. Cena 
paczki zac. Używać jef motna z wielką korzy 
ścia dla zdrowia, jak zwykią herbatą. Adres Mr. 
Smith's Moutain Hern Tea, 17u W. Divlaion et., 
Chirngo, lll. (Nuleżytość na!teży przesyłać w 
markach posztowych | x 


ozeli wam wypadają. to m 
1 v gwarant jem, ye EA A 
||| wynalezjane lekarstwo unol. 

ni ginwg ałupicży, wamocnł 


korzenie, powstrzyma od wypadaniu tw miejscu 


kie I wzińocnione w DAE Prayńócie | 
trzymacie butelky tego lekarstwa na prólig. Adres 
“ANIMATOR”, X3u5 Auburn Ave., Chicago, [IL 


Wawrzyniec Rutkie- 
wież rodem z gub. wileńskiej, 
poszukiwany jest w ważnym inte- 
resie przez awego krewnego, Win- 
centego  ltutkiewicza, Simpson, 
W. Va. 


WAŻNE: Kto poszukuje roboty lnb robo- 
tników, niech sią zgłosi osobiście lub listownie 
do najstarezego polskiego blura strączeń pracy 

d adresem: (Chicago Rmployment A aney, 

18 3th sve., room 4, 
Jac Lucaz, Polak. 


W 

Jan Wąsik rodem ze wzi 
Piotrówki w (alicyi, przebywa- 
jący przez 18 lat w Ameryce, po- 
szukiwany jest w bardzo ważnej 
sprawie przez awego syna Stani- 
sława Wasik, 1022 Frity st., Pitts- 
burg, Pa. 8. S. Kto mi o nim 
doniesie lub on sam otrzyma $10 


nagrody. (44—49) 


Chicago, 11]. Wiaściciel 
(z) 


g 
PRAW NIEMIECKICH 
wyrabiany, jest znakomiiym przeci 


POSTRZAŁOWI, 


Reumatyzmowi, Bólom Krzyża 
DRA RICHTERA sławny w świecie 


"KOTWICZNY” | 


— odno z licznych dwiule ctw lekarskich : 

oj New YOrK,d. ZQLipcaió87 
wę 

S snej rodzinie we wypadkach 

c Postrzału i Neuralqiii zna- 

F.Ad. Richter & Co.,213 Pearl St, New Fork. 

36 mz; ZŁOTYCH «= MEDALI. 


Nic nie przewyższa Dr. 
lazłem go znakomitym. hai, 
Polecany przes znakomitych lekarzy, Á 


ER 
PAIN EXPELLER. 
Richtera KOTWICZNEGO PAIN EX 
= LĄ Pie HENRY uL. Aakre. 
hurtownych € czastkowych dio- 


Prawdziwy tylko z ochronną mark$Kotwiea” 
PELLERU. Używałem ga we wła 
25ct. i SOct, u wszystkich aptekarzy luba 
gistów, Duchowieństwo, itd. 


Wiadomości Chicagoskie, 


— Nietylko Polacy chi- 
cagoscy, ale wogóle cała po- 
lonia amerykańska ucieszy się 
zapewne wiadomością, że pan 
Chudziński, artysta, któremu 
powierzono wykończenie pom- 
nika Kościuszki, przybył do 
Chłcago, aby tu na miejscu 
dokończyć pracy nad powle- 
rzonem mu dziełem, aby 
wzbudzić na nowo zaufanie 
do sprawy, która już to z wi- 
ny komitetu, już to z winy 
samego artysty, ucierplała w 
ostatnich czasach bardzo wiele. 

Artysta Chudziński ma za- 
mlar pozostać w Chicago aż 
do czasu wykończenia Í od- 
słonięcia pomnika, które w 
każdym razie nastąpić by 
mogło w dnłu 3 go maja ro- 
ku przyszłego jako w roczni- 
cę nadanła konstytucył. Spra- 
wa ta zresztą należeć będzie 
całkiem od komitetu budowy, 
odsłonięcie nastąpić może tak- 
że późałej, jeżeli komitet uzna, 
że przez przedłużenie terminu 
uroczystość może wypaść wspa- 
nłałej. 

Modelu pomnika artysta ze 
sobą nle przywiózł. Model 
ten, jak to w swolm czasie 
donosiliśmy, wysłany został 
przed miesiącem z Warszawy 
i do Chicago przybędzie nie- 
zawodnie w kilku dniach, po 


„czem artysta zabierze się do 


pracy, która potrwa w każdym 
razle ze dwa tygodnie. Pra- 
ca to będzie głównie wykoń: 
czenia modelu przed odda- 
niem go do odlewu, który 
powłerzony zostanie jednej z’ 
tutejszych firm w Grand 
Crossing. Pracy tej p. Chu- 
dziński doglądać będzie oso- 
biście. 

Artysta zasługuje tym ra- 
zem na zaufanie. Stało się 
żle, że sprawa przeciągnęła 
się przez tak długie lata, lecz 
stało się to z winy nie same 
go artysty. Były, jak wiemy, 
także inne powody, o któ. 
rych na razie wspominać nie 
warto. 

Dzisiaj wystarczyć nam po- 
winno, że artysta przybył i 
bez skrupułów zamierza do- 
kończyć pracy na miejscu. 
Na dowód, że model został 
wykończony I wysłany, przed 
stawił nam p. Ch. fotografię 
modelu oraz stwierdzone pod- 
pisami poświadczenie kilku- 
dziesięciu znanych osobistości 
z Warszawy, 

Za dni kilka zapewne na- 
dejdzie do Chicago model, a 
wówczas ustać powinny glo- 
sy nleufaoścł I komitet z tem 
większą energią powinien za- 
brać się do pracy. 

Pomnik Kościuszki będzie 
kosztował $18,000 bez prze- 
sylki modelu. Wysokość je- 
go wraz z piedestałem wy- 
nosić ma około 24 stóp. 

— W szpitalu powiato- 
wym, w obecności 1oo leka- 
rzy i kilku komisarzy powia- 
towych dr. Kufiewski dokonał 
na małej dziewczynie Tarko- 
wskłej takiej samej operacył, 
jakłej wiedeński specyalista 
dr. Lorenz dokonał przed ty- 
godniem na córce kapitalisty 
Armoura. Operacya dr. Ku- 
fiewskiego odbyła się z równie 
dodatnim skutkiem, jak ope- 
racya dra Lorenz. Obecni 
lekarze winszowali szczerze na- 
szemu rodakowi powodzenia, 
co ł my nlnlejszem czy- 
nimy. 

— W sadzie sędziego 
Kavanagh przysięgli przyznali 
Janowi Zołnowskiemu, zamie 
szkałemu pod nr. 8300 przy 
Superior ave. $22,885 od- 


temu Zołnowski, pracujący w 
fabryce, zostal mocno popa- 
rzony rozpalonym metalem. 
Obie jego ręce zostały na 
całe życie ubezwładnione. Za 
te uszkodzenia Zcłaowski o- 
trzyma obecnie sowite od- 
szkodowanie. 

— W tych dniach przy- 
był do Chicago znany w Eu- 
ropłe dzłennikarz polski, były 
wydawca “Gazety Ludowej”, 
wychodzącej swego czasu na 
Mazurach pruskich w Elku, 
pan Barke. Jako współreda- 
ktor poznańskiej “Pracy” zo- 
stal po raz drugl przez rządy 
pruskle skazany na więzienie 
I nie chcąc ugiąć karku przed 
nikczemną władzą pruską, 
przybył do Ameryki, aby na 
chwilę odetnhnąć swobodnie. 
Jako gorllwemu pracowniko- 
wi na niwie narodowej życzy- 
my na tej wolnej zlemi po- 
wodzenia. Takich ludzi potrze- 
ba nam na tutejszej emigra- 
cyl. 

— Za staraniem zarzą- 
du Zwłązku Polek w Ame- 
ryce, urządzono w zeszłą śro- 
dẹ wieczorem obchód na 
cześć 25 rocznicy pracy Ilte 
racklej Maryi Konopnickiej. 
Ten obchód jubileuszowy był 
jednym z najpiękniejszych ob- 
chodów, jakie urządziły dotąd 
Polki chicagoskie. Cały pro- 
gram był ułożony dobrze, a 
pojedyńcze numera programu, 
na które złożyły się mowy, 
śpiewy deklamacye i odczyt, 
wypadły zadowalniająco. Za 
urządzenie tego jubileuszowe- 
go obchodu, należy się na 
.szym zacnym Polkom uznanie. 

— Znakomita śpiewacz- 
ka polska, pani Sembrich-Ko- 
chańska, przybywa do Chica- 
go we środę, 29g0 paździer- 
olka i da się słyszeć we czwar- 
tek, 30 października w kon- 
cercie w sali Auditorium. Ar- 
tystka wypełni swym śpie- 
wem cały wieczór, wedle pro- 
gramu bowiem odśpiewa ona 
dwadzieścia I dwie pieśni ró 
żnych kompozytorów. Pani 
Kochańska będzie śpiewała w 
języku anglelskim, francuskim, 
polskim, niemieckim i rosyj- 
skim, a na programie są na- 
zwiska kompozytorów wło 
skich, anglelskich, niemieckich 
I rosyjskich. 

— Ciekawy proces zała- 
twiony został w najwyższym 
sądzie Supreme Court w Wa- 
shingtonie. Rzecz toczyła się 
tylko o pięćdziesiąt centów, 
ale wyrok ten kosztować będzie 
rząd dodziesięciu milionów do- 
larów. Sąd zawyrokował na 
skargę salonisty z Chicago 
Ambrosini, że na licencye sa- 
lonistów, wydawanych przez 
miasto, nie trzeba było nale- 
plać znaczków, tak zwanych 
war revenue stamps”. A po- 
nieważ ustawa o tem podatku 
wojennym była w mocy przez 
lat cztery, przeto każdy salo 
nista, który kwartalnie brał 
licencyę, ma prawo żądać 
zwrotu ośmiu dolarów od rzą- 
du Stanów Zjednoczonych. 

Zdaje się, że kongresowi 
przedłożoną będzie ustawa, 
wyzneczająca fundusze potrze- 
bne na zwrócenie ludziom 
tych opłat, które nieprawnie 
od nich ściągnięto. 

— 'W tych dniach od 
wiedził naszą redakcyę ogól- 
nie znany I poważany w So. 
Bend, Ind., ob. P. Szalewski. 


— W teatrze Hopkin'a 
odgrywany będzie począwszy 
od niedzieli 2go listopada wo- 
dewil pod tytułem “Dzłeń i 
noc” (a day and a night). Jest 
to nadzwyczaj ciekawa I wesoła 
farsa sceniczna. Kto się chce 
uśmiać do rczpuku, niech od- 
żałuje parę centów, a nle po- 
żałuje tego. 


— Proces oszustów po- 
datkowych, którzy sfałszowali 
kwit na podatek w kwocie 
$26 770.16 za Masonic Tem- 
ple, zakończył się w sobotę. 
Przysięgił naradzali się tylko 
trzy godziny I wręczyli sędzie- 
mu opieczętowany wyrok. Po 
otwarciu wyroku przekonano 
się, że manażer budynku Ma 
sonic Temple, Ed. Williams, 
został skazany na sześć mie- 
słęcy powiatowego więzienia 
i $1,500 kary, a Wheeler na 
dwa lata więzienia i $3 500 
kary. 

Oskarżeni sfałszowali ksłą. 
żki kasyera powiatowego, za 


szkodowania od kompanii Illl- | pisując w takowych jakoby 


nols Steel Co. 


Dwa lata | podatek był zapłacony. Oszu- 


<xALOTA POLSEA., 


stwo odkryto i zażądano oka- 
zanla kwitu. Williams przed- 
łożył kwit, który uznano za 
sfałszowany. Oszustom wyto- 
czono proces, a właściciele 
budynku będą musieli zapła- 
cić podatek. $20,000, na ten 
cel wyasyguowanych, które 
Williams przetrwonił, 


— (Cukrownia Głlucose 
Sugar Refinery Co., znajdu- 
jąca się przy Beach i Taylor 
ulicy, została zniszczoną przez 
pożar. Ogłeń wszczął się przed 
północą z nieznanej przyczy- 
ny, a zanim straż pożarna na- 
deszła na miejsce, silna eks 
plozya wstrząsnęła murami 
płonącego gmachu. Płomienie 
w jednej chwili objęły cały 
gmach, a znajdującym się w 
nim robotnikom zajrzała w o- 
czy straszna, nieunikniona 
śmierć w plomieniach. 

Zaskoczeni nagłem niebez 
płeczeństwem śmierci, robo- 
tałcy wyskakiwali oknami na 
bruk, zabijając się na miejscu 
lub kalecząc się śmiertelnie. 
Z bruku podniesłono cztery 
trupy z rozbitemi głowami, a 
pod gruzamł walących się 
ścian budynku zostało pogrze- 
banych dziesięć osób. Pięć 


osób śmiertelnie pokałeczo- 
nych odwłeziono do szpitale, 
Pomiędzy pokaleczonymi znaj- 
dują się z polsklem nazwi- 
skiem: Józef Butkof, zam. pn. 
78 przy Aberdeen ul. i Józef 
Gugalski, zam. pn. 659 przy 
Jefferson ulicy. Z czterech za- 
bitych tylko jednego rozpo- 
znano. 

Cukrownia składała się 
z trzech oddzielnych budyn- 
ków — pierwszy był cztery. 
piętra wysoki, drugi sledm, 
a trzeci czternaście. Wszystkie 
zostały zniszczone. Straty po- 
dają na $400,000. , 

Płomienie ściągnęły ty- 
słączne tłumy ciekawych 
widzów, z nacisklem których 
policyanci nle mogli poradzić. 
Pod ciężarem zebranych za- 
łamał się chodnik na Taylor 
ulicy, przyczem jedna osoba 
odniosła śmiertelne obrażenia, 
a kilkanaście pomniejsze rany. 

W budynku pracowało na 
noc 34 robotników. Z tych 
10 znalazło śmierć w pło- 
mieniach I ruinach zniszczo- 
nego gmachu. 


Kanał panamski. 


WASHINGTON, 27 peź 
dziernika. — Adwokat Stanów 
Zjednoczonych, Kncx, przed- 
łożył wczoraj Rooseveltowi 
wyczerpujące sprawozdanie 
o nabyciu praw kompanii 
francuzkiej, która prowadziła 
budowę kanału panamskiego. 
Wedle tegoż sprawozdania 
koncesya nadana kompanii 
ma wszelką moc prawa | 
kompania może ją odstąpić 
Stanom Zjednoczonym. Wnio- 
sek administratora tej kom- 
panił na sprzedaż jej praw 
Stanom Z,ednoczonym za 40 
milionów dołarów został przez 
trybunał francuzki Court of 
Appeals potwierdzony, tak, 
że przeciw zakończeniu inte- 
resu nie ma żadnych przeszkód. 

Czytelnicy pamiętają za- 
pewne, że sprawa budowy 
tego kanału pozostawioną jest 
decyzyi Roosevelta. Jeżeli 
uzna on, że warto kupić od 
francuzklej kompanii kanał 
przez nią rozpoczęty, to może 
to zrobić I wypłacić 40 mi- 
lionów dolarów. W obec 
sprawozdanła Kncxa ten punkt 
jest jakby załatwłony. Obecnie 
rozchodzi się tylko o porozu- 
mienie się z rządem Kolumbii 
| można przystąpić do wy- 
kończenia budowy. 


NA CO UMARŁ SCHILLER. 


Gogol nie cierpiał Niem- 
ców, lecz był wielkim wielbi- 
clelem Schillera. Gdy razu 
pewnego — jak czytamy w 
wspomnieniach niejakiej pani 
Smyrnowej — pani ta zwró- 
ciła mu na to uwagę, że prze- 
cież tł Schiller był Niemcem, 
Gogol odparł: "Niestety, pra- 
wda, ale też smutną tę oko- 
liczność  przepłacił życiem, 
Gdy bowłem zauważył, że jest 
Niemcem, umarł ze zmartwie- 
nila.” 


BE” Kto ma jaki grunt kupiony 
w Wisconsin, Minnesocie i w in- 
nych stanach, a na nim nie za- 
mierzą się już więcej osiedlić, 
może takowy łatwo sprzedać za 
pośrednictwem Kantoru Polskiego. 
C. W. Dyniewicz & Co., 805 Mil- 
waukee ave., Chicago, Ills. (x) 


NA CO CIERPICIE? 


Jeżeli cierplcłe na jaką- 
kolwiek chorobę wewnętrzną 
jak  niedyspozycya żołądka, 
katar żołądka, niestrawność, 
brak apetytu, zatwardzenie 
itp, nile odkładajcie z dnia 
na dzłeń, z tygodnia na 
tydzień, gdyż skutki tego 
odkładania mogą silę stać 
przyczyną różnych chorób. 

Wszelkie choroby powstałe 
z niedyspozycył żołądka leczy 
skutecznie i szybko Górska 
Herbata Smith'a. Paczka tej 
herbaty kosztuje tylko 25c., 
a należytość trzeba przysyłać 
w znaczkach pocztowych pod 
adresem: Mr. Smith's Moun- 
taln Herb Tea, 179 W. Division 
st, Chicago, Ill, a 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


057 Babiarz P TO Pastewski J 
bl Brezinsk! J. 780 Palta A 
5i4 Bronoski F 788 Llotrowski M 


BS Bukowski P 

5092 Chmura J 

bH Chodkowsk! 8 (2) 
5% Chrzanowski W 
808 Czajkuwski J 

614 Drozdowska M 
516 Dziabak J. 

621 Pacęwski W 

654 Grzegorski W 

686 Jeziora 8 


803 Kola J 

814 KRymarowicz W 
W0 Saradzianka T 
881 Simala J 

885 Słagowska T 
538 Solarz M 

839 Bełtysik W 

847 Bnchecki J 

si Świurczzk A 
887 Saarlarski J 


692 Kalinowski J 880 Szeliga J 

6'8 Kalucki J 861 Szynakiewicz A 
105 Korabik M 860 Tomas J 

106 Koryski J m4 Ubik W 

307 Kon 582 Wardzifńnki J 
TH Madej Z Bra Weglowski T 


186 Majewski F 
711 Mazurok L 
105 Mrozek J 


599 Wojciechowaki J. 
900 Wojdyla W 
101 Wróblewski Wł 


156 Mrozek W $02 Wójaik K 
163 Nitkowski F 904 Żaba W 
171 Obara 8 005 Zając J 
"77 Papiernik W 106 zając U 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO. 29 Października, 1802. 
MĄKA: beczka 


Zimowa patens 8.40—8.50 
Straight 8.20—8.30 
Najlepsza wiosenne 4.00—4.10 


Żytnia zimowa 2 60—2.80 
PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No. 8 czerwona 11 
No. 4 czerwona 03 714 
No. 4 biała Gb 
No. 3 twarda 68 16 
PSZENICA WIOSENNA (buszel) 
No. 2 Northem 12— 
No. 2 blała T= 
No. 8 67 12 
No. 4 02—09 
ŻYTO (buszel) . 
No. 2 50 
No. 8 4014 
No. 4 414 
KUKURYDZA (buszel) 
No. 2 53—594 
No. 2 żółta Gu 
No. 2 biała 58 
No. 3 żółta 6014 
No. 8 57—00 
No. 8 biała 51— 58 
No. 4 56—80 
OWIES (buszel) 
No. 4 27—28 
No. 4 blały aa 
No. 8 28--2014 
No. 8 biały 30—31 
No. 2 29-31 
No. 2 blaty 33 
Standard - 82—83 
SIANO (100 funtów) 
Wyborna tymotka 18.00 
No. 1 12.00 — 12.50 
No. 2 11.00— 10.50 
Miejscowe 10.50 
Wieprzowina (100 funtów) 16.60 
Smalec 11.25 
Żeberka 1155—12.00 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ser Young America 11 
Ser twina 1034 
Her brick 10 
Szwajcarski 11 
Limburski 81 
Masło śmletankowe 24 
Firsta 214 - 28 
Seconda 16 — 18 
Dairles 19—20 
Jaja, (tuzin) 18—193% 
Niesortowana 18—1 
DROB (funt) 
Kury (żywe) 10 
Indyki (żywe) 10—18 
Kurczęta (żywe) 11 
Kaczki 11 
Gęsi tuzin 4.00—6.00 
RYBY (funt) 
Black Basa d 15 
Karpie 1 
Szczupaki 5—8 
Wegarze 4—5 
Okonie 3-4 
OWOCE: 
Jabłka (beczka) 1.00 — 8.25 
Cytryny (pudło) 1.15—8 00 
Gruszki (beczka) 2.00 — 8.00 
Banany (pęk) 1.00— 1.50 
Winogrona 15—20 
Arbuzy 20—25 
Brzoskwinie (buszel) 15—1.00 
Winogrona (koszyk) 14 -16 
JARZYNY: 
Kapusta (pudło) -80 - 90 
Cebula (buszel) 50—60 
Kartofle (buszel) 35 — 42 
Pomidory (buszel) 80 — 50 
Groch w strekach (buszel) 75—1.00 
Groch zielony (buszel) 75— 00 


BAWEŁNA: 
o 
aaaaacacaca: 000000000000 


Polska Dystylarnia 


i wielki Skład hurtow 

Liklerów i Win zagran 

cznych i krajowych. 
Wysyłamy oba(alunki 


do KICH części 
Stanów Zjednoczonych 


pisać należy do właści- 
ciela pod adresem: 


646 Noble str., 


Chicago. Il 
dRidesSGAOCAGACWGUGONNOGA 


i Po wszelkie Informacye 


- 
: 
P. ROSTENKOWSKI $ 


SZYFKARTY. 


Bardzo niskie ceny 

Z prowincyi Poznańskiej, Galicyi, Kró- 

leatwa Polskiego do każdej cześci w Bt, 
Zjednoczonych i Kanadzie. 


Nie kupajele biletu, dopóki nie dowiecie 
alg © nasrej cenie. 


Piezcie po angielsku lub po polsku. 
C. F. Wenham, "an 
47 Dearbornat., Chicago, IN., 
alba 


302 Nicollet ave. Minneapolis, 
Minn. 


> |0000000000000000000000000000000000000 
$ . Pastorałki 
czyli ; 
i Kolendy, 
obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała 
Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba 
jak kantyczka, którą sprzedawaliśmy FR 
poprzednio, a kosztuje tak samo tylko 4 U 
Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolęndy, 
zawiera niosnki wesołe ludu w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia po domach śpiewane, 
a przez księży misyonarzy zebrane. Zawiera 
nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz 
szopkę dla małych dziatek. 

Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księ- 

ży misyonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znaj- 

dują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 

Pojedyńczo sprzedaje się po 76 cent.. w księgarni 
W. DYNIEWICZA, 532 Noble st., Chicago, Illinois. 


s 


IZ 
j9990000000000000000000000000000000000000 


BR 


C. B. Knudson, prez. skarb. J. Chapp. sekr. i zarząd. 


055E uino" 


842 — 844 Milwaukee ave., róg Division st., 
CHICAGO, ILL. 


Gdy nam przyślecie pieniądze na ubra- 
nie otrzymacie tuk dobry towar, jak- 
byście przyśli sami i wybrali sobie. 
Nasz interes idzie dobrze dlatego, że 
ściśle wypełniamy obstalunki i ka- 
żdezo staramy się zadowolnić. Jeżeli 
kto raz u nas kupi, poleci nas swym 
przyjaciołom, i zawsze u nas kupo- 

wać będzie. 


dą 
| Męskie ubrania czarny Clay i niebieski 
serye 16 uncyowa materya, ciepła włoska 


podszewka, eleganckie ROA $10.00 


nie po 


Piękne męskie ubrania z francusklej ma- 
teryi Worsted, zrobione według najnowsze- 


go kroju I stylu, śliczne ubia- |--4 
nia po > $15.00 


Męskie różnokolorowe t z najrozmaltazej 


materyl ubrania, krój I robota $10 00 


jaknajlepsza, cena 


ry! zrobione przez plerwszorzędnych kro- 


wców, znanych w całym $15.00 


kraju, po 


~-A. 


|| Gdy piszecie po wzory, podajcie cenę ubra- 
| nin, a jeżeli piszecie po ubranie, podajcie 
| rozmiar i cenę. (Gwarantujemy wam, że 
będziecie zadowoleni. 


00000000000000000000000000000000000000000000-%0-00% 
S. Ste i ngard, mwaiti aye, 
itmzoror ROSYJSKIEGO I TUR. TYTONIU 


1 Importer 
I PAPIEROSÓW. 
Nprzedaje po zalżonych cenach mastępujące towary. u 
Turecki tytuń funt no $1 50, $1.75, $2.0U, $2.50, $300 1 a 
$1.00. Tytoń roryjski funt Bdc, Hc, 75c i $1.00,  Tstoń 


do fajki “Cigar Clipning"'" funt 2e, Horyjrki tytoń da 
fajki funt 400. Tabaka do zażywania funt 30c, 35c, iUc 
145c. Papierosy z tureckiego tytoniu gto pa 30c, 35c 1 


$1.00. Marzynki do panierorów rziuku 10c. Gilzy do pa- 
pierorów nrtks 7c, lóc] I5c. Biliułki za tuzin paczek 20c, 
adc, 83c I We. Cygarniczki grurzkowe, jalłonkowe i o- 
rzechowe po 5c, še 1 10c, Pajk! różne ad 10c do $5.00. 
Cygara pudełko x 3 rztukami ?5c, $1.00, $1.20, $1.40, 
$i. $in $250 | $50), Małe cygarka za sto sztuk 55c 
70e, Ś0e | $1.85. Herhata ronyjnka fun! dc. $1.00 1 $1.50 
Tytoniarki od 17c do 75c, taliakierki od l0c da $1.50, 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do 25.00. 


Najnowszy portret papieża Leona XIII. 
: W tych dniach wykoń- 


czono _ portret papieża 
Leona XIII, w celu roz- 


powszechnienia go pomię- 
dzy ludnością rzymsko- 
katolicką całego świata. 
Portret ten jest zrobio- 
ny 16 naturalnemi kolo- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
kcyą papieża Leona XIII 
tak jak wygląda obecnie. 
Niniejsza 
przedstawia zmniejszony 
format obrazu. 
Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chieago, Nil. 


Y KRZYŻ. 


Przed nżyciem raz na dzień 
4/,/ po użycia należy krzyż ten wło- 
p1 / żyć do letniego octu na 

| minut. Dla dzieci moria 
| słabszym occie, s 


DIAMOND ELEKTRYCZN 


R 


o używa- 
rodek leczniczy prze- 
ciw renmatyzmowi i wfelu in- 
nym chorabam. 
Diamond elektryczny krzyż la- 
af reumatyzm, nawralgig, bole- 
ścl w krzyżu, wewnętrzne do- BA) 
legliwości, słahość, nerwawońć- 
roztargnienie, bezsenność, hy- 
ataryę, paraliż, epilepsyg, apao- SS > 
plekayg, dychawicę, b pamig- AŻ 
ci, baznadsiejność. n oc, ta- $ 
niec św. Witta, zakażoną i rew, 
niestrawność, brak apetytu i bo- 


wyzełamy ga na cale Stany Zj. 
| 1 do Kanady. Gwarantujemy, że 
| krzyż ten działa skutaczniaj, nié 
i Ę g- rasy 


LT lab ass 00. 

galące podziękowań odabra- 
liimy od osób, która zostały wy- 
pad Ap m 
É = aiękowań. 

Lntego, 10902. — Szanowny Panie! — W załączeniu poayłamy pana 
$5.00 ma piąć krzyżów elektrycznych. Te któredmy poprzednio otrzymały, przynoszą cudowną 
ulgą. Prosimy o jak najszybare nadesłanie. — SIOSTRY BENEDYKTYNKI, 26% Douphine str., 


New Oricann, a. _ THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 
306 Milwankee ave., Dept 59. Chicaga, III. 


ika = tych 


ilustracya 


Krzyż ten kosutnja 81.66 1 


leczone za REST Po 
amy 


